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Chaotyczne przesilenie rządowe w Austrii. 
Żądania kolejarzy spowodowały dymisję gabinetu dr. Seipla. — Ruch na kolejach jest 

kompletnie wstrzymany. 
Wiedeń, 8 l istopada. 

Polska Agencja Telegraf iom* 

Rokowania między kolejarzami a dy 
r«kcją kolejową, prowadzone wieczorem 
r °zbi ly się ostatecznie wskutek posta­
wienia przez kolejarzy nowycl i postula­
tów natury ekonomicznej. Naczelny dy­
rektor kolei Gunter uznał rokowania za 
ostatecznie robite, w następstwie czego 
V r S c z y l kanclerzowi swoją dymisją. W 
Z v v i ązku z tem rząd zebrał się na pośre­
d n i e , po k lórem wręczył prezydento­
wi dymisję. 

DYMISJA G A B I N E T U Z O S T A Ł A 
PRZYJĘTA. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 8 l istopada, 
Prezylent republ ik i austriackiej 

" e i n isch , k tó ry przybył do Wiednia w 
* ° c y z Semmcringu, przyjął do wiadomo 
S c i dymisję gabinetu i powierzył kancle-
r ?°wi .Seiplowl tymczasowe prowadze-
? " akcji. Ponieważ rząd austrjackł wed-
' u 8 konstytucji austrjackiej obieralny jest 
j>rzez parlament, sprawa nowego gabine-

u wejdzie na porządek dzienny rady na 

rodowej. Zanosi się na ostre tarcie mię­
dzy większością mieszczańską a socjal­
nymi demokratami, 

TWORZENIE NOWEGO G A B I N E T U . 
Agenci* Wschodnia. 

Wiedeń, 8 l istopada. 
W sobotę odbył kanclerz Seipel kon 

ferencję z prezesem rady narodowej, 
przyczem ustalono, że parlament zwoła 
ny zostanie na wtorek. Według wszelkie 
go prawdopodobieństwa rząd d-ra Sei­
pla ukonstytuowany będzie ponownie 
przez koalicję part j i niemieckiej ze stron 
nictwem chrześcijańsko-społecznym. 

B. K A N C L E R Z SZOBER PREMJEREM 
Polek* AgcDctH TelegrafWna. 

Wiedeń, 8 listopada, 
„Neues Wiener Journa l " podaje w 

formie pogłoski, że wrazie definitywnego 
ustąpię ia kanclerza Seipla ma być ut­
worzony gabinet urzędniczy z b. kancle­
rzem dyrektorem policj i Szoberem na 
czele, 

STREJK K O L E J A R Z Y W A U S T R J I . 
Polek* Agencja Telegraficzna. 

Wiedeń, 8 l istopada. 
O północy wybuchł ogólny strejk ko­

lejarzy w Austr j i . Komi te t strejkowy 

zgodził i ię na to, aby pocfągj osobowe 
wszelkiego rodzaju które zostały zasko­
czone strejkiem w drodze, mogły dojść do 
miejsca przeznaczenia. Pociągi ze środ­
kami żywności będą w czasie strejku 
przepuszczane. 

DALSZE SZCZEGÓŁY. 
Agencja Wschodnia. 

Wiedeń, 8 listopada. 
Strejk kolejarzy austriackich, który 

rozpoczął się w piątek o 12 w nocy nara 
At przebiegi zupełnie spokojny. 

wszystk ie p o c i l i , które północą by 
ły w drodze, przybyły normalnie do Wie 
dnia w godzinach nocnych, a dziś p~zed 
południem przybył pociąg z Trjestu. Ró 
wnież wszystkie pociągi, które przed pół 
n- , t -puści ły Wiedeń, doszły do miej­
sca przenaczenia. 

W sobotę kursowały jedynie pocią­
gi towarowe, robotnicze i szkolne. 

Narazić podjęto ponownie rokowania 
w sprawie przywrócenia ruchu kolejowe 
go, natomiast toczą się pertraktacje w 
sprawie komunikacj i pocztowej. 

Ruch pasażerski odbywa się w ogra 
niczonych rozmiarach samochodami, o-
raz do Pragi, Budapesztu i Monachjum 
samolotami. 

CHAOS OGÓLNY W KRAJU, 

Ageaci* W » c W * A » * 

Wiedeń, 8 listopada. 
Dymisja gabinetu dra Seipla * iwfą* 

zku z wybuchem strejku kolejowego, o-
raz dymisja prezesa kolei państwowych, 
wywołała ogólny chaoe i dała powód do 
najrozmaitszych, najbardziej nawet bez­
sensownych pogłosek, 

E C H A STREJKU AUSTRJACKIEGO 
W N IEMCZECH. 

Agenc|» Wschodni*. 

Ber l in , 8 listopada. 
Rozchodzą się tu pogłoski, że śladem 

kolejarzy austrjackicb pójdą kolejarze 
niemieccy. 

Wzburzenie wśród funkcjonariuszy i 
urzędników kolejowych jest z każdym 
dniem większe. Należy oczekiwać po­
ważnej akcji ze strony związków zawo 
dowych kolejarskich. 

Prasa zwraca uwagę rządu, że już 
doić dawno alarmuje opinję publiczną ze 
względu na grożące niebezpieczeństwo 
strejku kolejowego. 

Poseł sowiecki u p. Prezydenta Rzplitej. 
Wojkow zapewnia p. Prezydenta o sympat]i narodów S. S. S. R. do Polski. — P. 

Rezydent uważa, iż zgodne spófżycie polsko-rosyjskie jest jed-iym z najgłówniejszych 
fundamentów pokojowego rozwoju Europy. 

Warszawa, 8 listopada 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Dnia 8 bm. o godzinie 12 w południc 
p - Piotr Wo jkow, poseł nadzwyczapiy i 
" ' ' l i s ter pełnomocny związku socjalisty 
^ y c h republ ik rad wręczył p. prezy-
d e » t w i Rzpl i tej Pohk ie j na uropzyst t j j 
* u djencj i w pałacu belwpderskłm swo-
" l isty uwlerzytelnające. Podc t i s 
A j e n c j i poseł Wo jkow wygłosił w Ję-
*yku rosyjskim następujące przemówie­
nie-

M O W A POSŁA W O J K O W A . 

iiPanie Prezydenciel Przystępując do 
Wykonania obowiązków posła S.S.S.R. 

u ważam za niezbędne oświadczyć prze-
^wszys tk iem o tych uczuciach głębo-
* ' e l Sympatjj i przyjaźni, które żywią 
°*rody związku sowieckiego dla narodu 
p isk iego . Uczucia te wyrosły i umocni-
'y »lę w sytuac.l wspólnej walki przeciw 

ko caryzmowi 1 wynikają z wzajemnych 
gospodarczych interesów odbydwu kra­
jów. Zdaję sobie w zupełności sprawę z 
tej wielce poważnej odpowiedzialności, 
z którą związana jest moja dzlałalnoJć. 
będąc przekonanym, że pokonam wszysl 
kie trudności dzięki pańskiej życzliwej 
pomocy. Zasadniczy cel, k tó ry stawiam 
sobie w mojej parcy. jest to stworzenie 
atmosfery zupełnego wzajemnego zaufa 
nia między naszemi państwami. W y r a ­
żam nadzieję że to wzajemne zaufanie 
winno ze swej strony stworzyć t rwałą 
gwarancję dla dobrych stosunków są­
siedzkich { dla gospodarczego zbliżenia 
obu państw. Mając zaszczyt wręczyć pa 
nu swoje listy uwierzytelniające, k tóry­
mi mój rząd akredytuje mnie wobec pa­
na w charakterze posła nadzwyczajnego 
1 ministra pełnomocnego, wyrażam głę­
boką wiarę w owo...ość mojej przyszłei 
pTacy, k tóre j celem jest ustalenie t rwa­

łej gwarancji pokoju na wschodzie Euro 
py". 

ODPOWIEDŹ P. PREZYDENTA. 

Pnn prezydent Rzpli tej odpowiedział 
tem! s łowy: 

„Panie pośle! Przyjmując z rąk pań­
skich l isty uwierzytelniające pana w 
charakterze posła nadzwyczajnego i mi 
nistra pełnomocnego związku socjalisty 
cznych republik rad, w i tam w osobie 
pańskiej dyplomatę, doskonale obznajo-
mionego z całokształtem stosunków pol 
ako-sowieckich. Mogę zapewnić pRna, że 
m r ó d polski ożywiony jest również uczu 
ciem szczerej sympatji dla narodów 
Twi^zku sowieckiego, z k tórymi pragnie 
żyć w dobrych sąsiedzkich stosunkach. 
Całkowicie te* podzielam pańską opinję, 
i e najważniejszym celem stosunków pol 
sko-smvicckich jest stworzenie atmosfe 
ry wzajemnego zaufania, do czego dążyć 

powinny społeczeństwa i rządu oba 
państw. Zaufanie to, oparte przedew­
szystkiem na poszanowaniu i ścisłem 
przestrzeganiu wzajemnie zaciągnięty cl-
zobowiązań oraz rozwoju wzajomnyc 
stosunków gospodarczych, powimi< 

i tworzyć dobrego sąsiedzkiego wspćłży 
cia Polski i związku republ ik i rad, wspć! 
życia, będącego jednym % najgłównk; 
szych fundamentów pokojowego rozwo 
ju Europy. Mogę pana zapewnić, panic 
pośle, że zarówno ja, jak i rząd polski 
okażemy całkowite poparcie działalność' 
pańskie) na tej drodze". 

Prezydent Rpl l tej Polskiej przyjął 
posła sowieckiego w otoczeniu ministra 
spraw zagranicznych Skrzyńskiego i dy 
ick tora protokułu dyplomatycznego p. 
Przeździeckiego posłów*: Wo jkowowi to 
warzyszyli radca poselstwa Biesiadowski 
i p erwszy sekretarz poselstwa Arkan-
jcw. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
DYMISJA P. L A T I N I K A . 

Warsz, kor. „nofiMblłki'' telefonuje: 
Jak się dow ia " ! 3 ~ y rrlnister spraw 

Wojskowych gen. Sikorski wczoraj podpf 
5°ł cMmitywnie zgłoszoną dymisję $en. 
k l in ika , 

R e w i z j a w g m a c h u m i n i s t e r ­
s t w a SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

J ł - b ner. „Reoublikl' telefonuje 
Wcearftj w gmachu ministerjum spraw 

^*vrnętr,-nvcij. Howy Świat nr. 69 odbyła 
•e. w a j k a n i u prywatnem niejakiego 
J**ks?u«!*k<.. rewizja zarządzone przez 
•ędziego ślcdczeg.n Chadakiewicza. 
. Maksymiuk jest urzędnikiem Wydziału 
oezpiecj, »fstwa przy ministerjum ipraw 
" • w u ę t r z a y c \ 

Rewizja nastąpiła z powodu śledztwa 
o szpiegostwo. 

Maksymiuk oraz jego dwaj sublokato­
rzy zostali aresztowani. 

M I N . SOSNKOWSKI W RZYMIE . 
Rzym, 8 l istopada. 

W Rzymie przebywa w charakter?'} 
prywatnym minister Sosnkowski. Dowie 
dziawszy się o jego pobycie minister woj 
ny Giorgio, niemogąc z powodu choroby 
osobiście odwiedzić gen. SosnkowskiegO 
posłał dla złożenia wizyty swego adiu­
tanta. Wobec tego gen, Sosnkowski re ­
wizytował min. Giorgio, pbczem złożył 
również wizytę marszałkowi Dlazowi 
Dzisiaj gen. Sosnkowski złożył wieniec 
na grobie nieznanego żołnierza* 

Frakcja komunistyczna w Sejmie, 
War .s . kc-r. ,,RepuSliki" telefonuje: 

W kancelarj i sejmowej zaregestrowa-
ła się partja pod nazwą „Komunistyczna 
frakcja poselska". Składa siię ona z 6 
posłowi Król ikowskiego, Łańcuckiego, 
Wojczuka, Skrzypy, Prystupy 1 Paszczu-
ka. Dwu jest polaków 4 — ukraińców. 

Przedstawiciele prasy zwróci l i się w 
tej sprawie do posłów robotniczych: Po­
piela (NPR.) i Niedziałkowskiego PPS.) 
Obydwaj są zdania, że ujawnienie się u-
kry tych komunistów jest dobrem. Do­
tychczas 4 wymieni posłowie ukraińscy 
byl i w ogólnej f rakc j i 'ukra ińsk ie j , dzi­
siaj wiadomo, ż esą oni komunistami. Pos. 
Machniuk, k tó ry jest social-demokiatą 

ukraińskim, odmówił wstąpienia do frak 
cji komunistycznej, cO świadczy, że n ;e 
cała socjal - demokracja ukraińska Idzie 
na pasku komunistów. 

Pos. Jan Dębski (Piast] — również 
zwtóci ł uwagę, i e utworzenie frakcj i k o 
munistycznej jest raczej rzeczą dodatnio, 
ukryte siły komunistyczne ujawni ły się. 
Nie należy jednak przywiązywać do tego 
większej wagi. Wątp l łwem jest, czy ko ­
munistom wyjdzie to na dobre. Niewąt­
pl iwie działają oni na rozkaz z Moskwy. 

Po zarejestrowaniu się w kancelarji sej­
mowej, frakcja ta wywiesiła afisz na 
drzwiach k lubu w dwóch językach: pol­
skim i ukraińskim. 



Str. 1 „ R E P U B L I K A " . 

Kr 
Wczoraj wyszedł 

Czerwonego Kosa" 
jf Do nabycia u wszystkich sprzedawców gazet w całej Polsce, we wszystkich kioskach w Warszawie' 
h Krakowie, Lwowie i Katowicach, oraz na dworcach kolejowych w całej Polsce i Gdańsku. 
| | = ^ ^ ^ ^ ^ ^ = CENA NUMERU 20 GROSZY. I 

Przesunięcia 
w „Wyzwoleniu*. 
W a r t * , kor. „Republiki" telefonuje: 
Od szeregu dni kursują pogłoski, że W 

„Wyzwoleniu" zanosi cle na rozłam, 
zrwócłllśmy się w tej sprawie do związku 
polskich stronnictw ludowych, gdzie nam 
oświadczono, ze istotnie postawiony jest 
wniosek o wyjaśnienie stanowiska k i l ku 
posłów grupujących się koło posła Woje n j e c 

wódzkiego. Sprawa ta będzie rozpatry- okrada 

Olbrzymie oszustwa pocztowe 
dokonywane w sposób genialnie prosty, zostały wykryte 

w Warszawie, Będzinie i Cieszynie. 
Warszawskie władze kryminalne do­

konały sensacyjnego odkrycia. Natraf io­
no na organizację, która według mister 

racowanego planu, przystąpiła do 
ania skarbu. Sprawa przedstawia 

i wtorkowem posiedzę..' J klubu.\g{ą w sposób następujący według relacji 

Erasy warszawskiej. Przed k i l ku dniami 
omisarz policji kryminalnej p, Szabrań 

Jak nas informują, w rezultacie należy 
oczekiwać wystąpienia tych posłów z 
klubu. 

Gen. Sikor shi wrócił 
z Paryża 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje) 
Wczoraj o godzinie 8 min. 55 rano 

ekspressem paryskiem powróci ł do War 
szawy min. spraw wojskowych gen. W ła 
dysław Sikorski . 

Na dworcu c__ 
ciągut zastępca ministra spr. wojsk. gen. 

o poia-
lui 

ski, otrzymał poufne doniesienie 
wieniu się jakichś dwu młodych ludzi, 
którzy wśród trochę zagadkowych okoli 
czności zakupują rozmaite towary w orz 
maitych firmach handlowych. I tak np., 
doniesiono, że do fabryki , wyrabiającej 
przybory podróżne, pod firmą „ J . Gut-
men" przy u l . Nalewki nr. 12 zgłosiło się 
dwóch panów, którzy zamówil i wal izy 
podióżne na sumę 1.500 zł. Wpłac i l i od-
razu połowę należności i oświadczyli, że 
resztę wpłacą po_ otrzymaniu pieniędzy " , i i, JL _i resztę wpiacą po oiriymaiuu p ien iu / 

Na dworcu czekali na przybycie po- f i ^ / ^ . d a Rogólscy w Krakowie 
£u; zastępca ministra spr. wojsk. gen. I 

Majewski , dowódca miasta gen. Suszyń­ski oraz szereg wyższych oficerów pol­
skich 1 francuskich. Obecny był również 
szef wydzia łu polityczno-prasowego pre 
tydjum rady ministrów p. Adam Ron 

Orkiestra wojskowa powitała nadjeż 
dżający pociąg hymnem narodowym, wy 
stawiona zaś przez 21 p.p. kompanja ho 
norowa ze sztandarem sprezentowała 
broń. Z wagonu sypialnego wysiadł gen. 
Sikorski , ubrany po cywilnemu. Powita 
ny przez zebranych, przeszedł przed 
frontem kompanji honorowej, udając się 
do salonów recepcyjnych na dworcu, 
•kąd samochodem odjechał do miana, 

i*. 
O godzinie 12 w południe minister Si 

korsk i przyjęty by ł przez premiera Grab 
•kiego w gabinecie ministerjum skarbu i 
z łożył relacją z pobytu w Paryżu. Na­
stępnie min. Sikorski odbył konferencję 
z ministrem spraw zagranicznych Skrzyń 
ł k i m . Wieczorem min. Sikorski zostanie 
przyjęty przez prezydenta Wojciechow­
skiego. 

Rząd Herrlota uzyskał 
votum zaufania. 

Palika Afancfa T.lafraHaaaa. 
Paryż, 8 listopada. 

Na posiedzeniu iżby deputowany 
Bonnafous bloku narodowego zażądał 
wniesienia na porządek dzienny obrad 
interpelacją, domagającą się od rządu 
wyjaśnienia jakie są jego zamiary w spra 
wie podatków od kapi tału, Herr io t zażą 
'dał odroczenia Interpelacji, stawiając 
zarazem kwestję zaufania. 

W głosowaniu uchwalono odroczenie 
Interpelacji 333 głosami przeciwko 117 

dla której czynią zakupy. Gutman zgo 
dził się na to. Kl i jenci zapytali, czy nie­
ma on nic przeciwko temu., że polecą o-
ni f irmie „B-cia Rogólscy" przesłać pod 
adresem fabryk i 

przekaz na sumę 13.000 zł. 

suma ta bowiem należy im się od Rogól-
skich za inne jeszcze dla nich zakupione 
towary. I na to Gutman się zgodził. W 
k i lka dni po tem istotnie nadszedł prze­
kaz pocztowy ł Gutman odebrał 13.000 
złotych. 

Niebawem zjawili się obaj kl i jenci. Je 
den, podający się za Leona Burchl ickie-

dopłacił Gutmanowi resztę za walizy 
odbierając jednocześnie pozostałe 12 ty­
sięcy złotych. 

Policja dowiedziała się wszakże, iż 
Identyczną tranzakcję zagadkową kupcy 
dokonali w składzie pościeli M łynka przy 
ul. Królewskiej nr. 51, I tam zlecili prze 
kazanie pod adresem Młynka 9000 tys. 
zł., z których przeszło 8 tys. sami odeb­
ral i . 

Sprawa nabrała charakteru podejrza­
nego. 

Dwaj obrotni agenci, pp. Lange i Szwede 
otrzymali polecenie rozwiązać zagadkę. 
Agend wzięli się energicznie do pracy. 
Sposobów użyto właściwych. 

Do właścicieli 
biur ekspedycyjnych 
paczek pocztowych. 

Zarząd sekcji właścicieli biur ekspe­
dycyjnych paczek pocztowych przy cen­
tralnym stowarzyszeniu kupców i prze 
mysłowców województwa łódzkiego, (ul, 
Piotrkowska 10) wzywa właścicieli tychże 
biur do zgłoszenia się we własnym inte­
resie do kancelarji związku w dniach 
9, 10 i 11-ym b. m. (niedziela, ponie 
działek, wtorek) w godzinach od 7 do ( 

Zagadkowi kupcy zakupil i jeszcze 
partję bielizny w tow. ,,Opus" przy ul. 
Nowolipie nr. 5, zlecili przekazać sobie 
na tą firmę 15.000 złotych. Następnie 
ułożyli się w firmie Głowiński przy ul. 
Karmel ickiej o czwartą tranzakcję, zapo 
wiadając przekazanie przez ,,Bci Ro-
gólskihc" 10.000 zł. I wówczas zostali 
zatrzymani. 

Do zatrzymania „kupców" upoważni 
ło agentów j to, że w jednym * nich poz­
nali niejakiego 

Stefana Olszewskiego 

niedawno aresztowanego w kawiarni 
przy u l . Rymarskiej 16, gdzie przeby­
wał w towarzystwie fałszerza paszpor­
tów, Chaima Lubowskiego. 

„Kupcy ' zostali przeprowadzeni do 
urzędu śledczego i poddani badaniom 
przez zast. nacz. Kurnatowskiego i kom. 
Szabrańskiego. Zeznali oni, że wszystkich 
tranzakcji dokonywal i w porozumieniu 
z kasjerem urzędu pocztowego w Będzi­
nie, niejakim Franciszkiem Kidoniem o-
raz b. urzędnikiem poczty. Józefem K ib­
lem, zamieszkałym w Cieszynie. 

Z dalszych dochodzeń wyjaśniło się, 
iż f irma B-ci Rogólskich jest fikcją Ta­
ką nazwę przybrali sobie Kidoń i Kibel. 
Wespół z zatrzymanymi w Warszawie 
21-letnim Stefanem Olszewskim, zredu 
kowanym urzędnikiem poczty i bratem 
tegoż Janem, pracownikiem f irmy wód-
czanej w Będzinie tworzyl i oni organiza 
cję, k tóra 

przy pomocy fałszywych przekazów 

podjęła systematyczne okradanie skar 
bu. 

Jak narazie stwierdzono, spółka ta 
zdołała już wydobyć około 40 tysięcy 
złotych. 

Sądząc z tego, że Olszewscy, po are 
sztowaniu proponowali agentom okup w 
sumie 50.000 zł., musiano wydobyć jed­
nak znacznie więcej. 

Franciszek Kidoń został aresztowany 
przywieziony do Warszawy. Jednocześ 

nie wysłani funkcjonariusze śledczy do 
Cieszyna zdołali ująć także Józefa Kibla 

Znaleziono p r z y nim szereg p r z y g o t o W * 
nych już fałszywych przekazów, a mię* 
dzy innemi adresowanych na firmę K«* 
renbajzer (Twarda 8) i Rogulski (S.-Jer-
ska 28), oraz wszystkie niezbędne do fa' 
szerstwa podrobione pieczęcie urzędów 
pocztowych w Kielcach, Będzinie, Cie­
szynie, Stanisławowie, Krakowie i B i * ' 
łej Znaleziono także u niego 

dwie ręczne drukarnie. 

Całe to misternie pomyślane oszust* 
wo udało się zrazu głównie przez udział 
urzędnika poczty w Będzinie, Kidonia-
k tóry 

fałszywe przekazy legalizował 
wysyłał jako oryginały. 

Dzięki sprężystości [ energji funkcjo* 
narjuszów policji kryminalnej udało się 
zl ikwidować zbrodniczą robotę, 
o d oszustów zaś o d e b r a n o jeszcze około 

30 tysięcy złotych. 
Aresztowany w Cieszynie Kibel usl* 

łował w chwil i dokonywania p r z y n i ' f l 

rewizji otruć się kwasem siarczanym. 
Agenci policji, spostrzegłszy w p o r ę za* 
miar, wytrąci l i mu z rąk truciznę, któr • 
rozlewając się nieszkodliwie poparzvł . 
K ib lowi r ę c e . Przywieziony on został do 
Warszawy. Okazuje się, że piątym współ 
nikiem, działającym na prowincj i , by. 
sztowany przed 'y Jniem Lłszerz i a s * 
portów, Chaim Lubowski, pozostający 
o b e c n i e w w i ę z i e n i u . 

CZY A M E R Y K A POZOSTANIE 
„SUCHĄ?". 

Afancja Wtcbodnia 

Londyn, 8 l istopada, JŁfMSK; *7Zf.??ŻW'KZ0,Cm
 C e ' e m -"ajes.rowania si , . 

lennikami ustawy antyalkoholicznej. 
Ilość ta t łumaczy się faktem, że wszyst 
kie kobiety amerykańskie głosowały jed 
nomyślme za tymi kandydałamii, którzy 
dowali dostateczną rękojmię. 

Gubernator stanu N. Yorku, Smith, p o | 
mimo kontrkandydatury młodego Roose-
ycl ta, utrzymał się na swem stanowisku | 
t y l ko dzięki temu, że jest najpopularniej­
szym mężczyzną w Stanach Zjednoczo-| 
nych, gdyż znany jest powszechnie jako ] 
zwolennik zniesienia ustawy antyalko­
holowej. 

biur ekspedycyjnych 
paczek pocztowych. 

KONFERENCJA PAŃSTW SUKCE* 
SYJNYCH ROZPOCZNIE SIĘ 13 B.M* 

Polska Agenci* TaLgraflczna. 

Wiedeń, 8 listopada. 
„Neue Fraie Presse" donosi, że 13 b< 

m. zbierze się w Wiedniu delegacja 
państw sukcesyjnych na konferencję 
wstępną celem omówienia szeregu ,k„ c ' 
stji, dotyczących rozdziału majątku i ' & 
duszu, przewidzianych w traktacie pO ' 
kojowym w St. Germain. Dopi<9ro po 
wstępnej konferencji zbierze się konfe-

I rencja państw sukcesyjnych. ( 

P. T. 
Niniejszym zawiadamiamy, ie z dniem dzisiejszym 

biuro nasze i skład zostały przeniesione z ulicy Piotr­
kowskiej JNTS 62 do naszego własnego gmachu fabrycznego 
przy ul. Brzeżnej JVs 3 (róg Piotrkowskiej telet. 736. 

Z poważaniem 
J. LEWIT I A. BRZEZIŃSKI. 

Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie, ul. Jasna 9. 
— oraz — 

Oddziały w Poznaniu, Krakowie I Katowicach 
z DNIEM 1 LISTOPADA b. r. 

Przyjmują U inkasa weksle, listy przewozowe i inne dokumenty 
D o I n k a s a z p r o t e s t e m p r z y j m o w a n e s ą w y ł ą c z n i e w e k s l e , 

n e n a m i e j s c o w o ś c i p o s i a d a j ą c e s t a ł e g o n o t a r j u s z a . gj 
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Jaki pan-taki kram... 
Istnieje powszechna opinja, że w Pol 

sce panuje obecnie reakcja, 
„Reakcja" — t, zn. rząd prawicowy, 

wrogo usposobiony dla wszelkich dążnoś 
ci i haseł demokratycznych, wolnościO' 
wych i tolerancyjnych dla postępu i wsze 
lakiego radykal izmu. 

„Reakc ja" — to jakaś siła zewnętrz 
na, która opanowała nasze życie i trzy­
ma je za gardło. 

„Reakcja" — to przemoc, obca wola 
kajdany, w które okuto wolne społeczeń 
«two.... 

W ten właśnie sposób mówi się { p i -
Bze u nas o tym stanie rzeczy, w jakim 
obecnie się znajdujemy: 

Jakobyśmy by l i ty lko 'o f ia rami ucisku 
fokobyśmy w rzeczywistości stanowili 
zbiorowisko ludzi świat łych, postępo­
wych i wolnomyślnych, lecz ta straszli­
wa przemoc reakcyjna trzyma nas w kar 
bach i — dlatego, ty lko dlatego dzieje 
się tak, a nie inaczej.... • 

Zresztą, kto właściwie użala się na złe 
rządy, k to protestuje, k to im się przeciw 
stawia? 

Ot, zdarza się od czasu do czasu, że 
jakiś poseł w sejmie wygłasza mowę o-
pozycyjną, z k tóre j wynika, że to i owo 
mu się nie podoba, i — w poczuciu speł­
nionego obowiązku — siada spocony na 
miejsce, myśląc niekiedy: 

—- Pal sześć — niech tam, k toby żresz 
tą lepiej potraf i ł !? 

I cicho toczy się koło życia naszego 
dalej.... 

Pozatem jeszcze prasa gorl iwie speł­
nia swój obowiązek zawodowy i — za­
leżnie od wydawcy — niezmordowanie 
walczy z wiatrakami... lewicy, albo... ata 
kuje — prawicę. 

„Praw ica ! " 
To jest ściślejsze określenie przeciw­

nika, aniżel i pojęciowe, zasadnicze! „ re ­
akcja". 

4 Prawica — to strona, to — my, albo 
wy, t o — konkretn i ludzie, a nie hasła 

i zasady. 
Łatwie j więc jest wskazać palcem: 

„o to — prawica" , aniżeli mówić o reak 
cji, która jest niczem innem, jak zjawi­
skiem społeczno - psychicznem, zmien-
nem w swych kształtach, objawach i for­
mach. 

K i .>, nprz., z pol i tyków prawicowych 
nazwie siebie reakcjonistą? 

K to z nich powie, że jest zwolenni­
kiem i szermierzem — reakcji?! 

Oczywiście, że n ik t ! 
I nie dlatego, by się tej nazwy, czy 

W tego pojęcia wstydzil i , lecz poprostu 
dlatego, że reakcja — nie stanowi żadne 
2° programu, a jest raczej określeniem 
s U n u zupełnej depresji, zaniku wszelkiej 
inicjatywy i wo l i , wszelkich odruchów w 
BPołeczeństwie, 

Apatja, gnuśność, niemoc, tępota — 
8&- najjaskrawszymi objawami tej atmosfe 
»7. tego okresu, w k tórym rządy dostają 

w ręce prawicy przy absolutnej obo­
jętności ogółu. 

Reakcja nie jest więc bynajmniej skut 
kiem rządów prawicy, a ich źródłem, ma 
cierzą i t łem... 

** 
i * 

Od dłuższego czasu* w prasie prawi ­
cowej lansowana jest myśl rozwiązania 
obecnego sejmu i utworzenia mocnego, 
trwałego rządu,uniezależnfynego od 

wszelkich „ in t ryg party jnych" i przesileń 
parlamentarnych. 

M ó w i się o tem coraz czojełej i wy­
raźniej, a ostatnio jeden z pizywódców 
tuchu ludowego — Witos — tażądał ka 
tegorycznie zmiany ordynacji wyborczej 
i.rozszerzenia władzy prezydeita. 

Co to wszystke znaczy? 
Pamiętamy jeszcze wszyscy, jak głów 

nym postulatem każdego stronnictwa de 
mokratycznego by ło — pięcioprzymiotni 
kowe prawo wyborcze. 

Pamiętamy, i le k r w i przelano w wa l 
ce o to prawo wyborcze w ciągu długich 
dziesiątków lat w całej niemal Europie. 

Wiemy, że każda l i tera konstytucj i w 
państwach zachodu była zdobywana w 
męczeńskiej, wy t rwa łe j j ofiarnej walce 
przez szereg pokoleń, wychowywanych w 
tej myśl i — że tędy droga do przyszłości. 

Aż tu nagle — z całym spokojem prze 
kreślą się to, co wczoraj jeszcze było naj 

świętszym ideałem i wydaje się hasło o-
graniczenia praw wyborczych — ba, nie 
mai dyktatury. 

Co to wszystko znaczy? 
Skąd ta nagła zmiana? 
Pochodzi to stąd, że społeczeństwo 

całe jest bezwładne, bezwolne, zgnuśnię-
le, zmęczone i apatyczne, że reakcja — 
t k w i w nas samych, że jesteśmy, jak tą 
glina, z której każdy może ulepić, co mu 
się spodoba: czarnego faszystę, czy czer 
wonogwardzis tę. 

Sejm jest oderwany od życia, a stron­
nictwa smarzą się tam we własnym so­
sie. 

Kłócą się i walczą ze sobą, nie wy­
wołując żadnego echa w społeczeństwie 

Na tym jałowym gruncie nie może 
wprost zakwitnąć żadna myśl twórcza, 
żadna idea, żaden odruch obrony swych 
praw... 

I dlatego wolno hn tam, w sejmie, D K . 
wić o tem, że chcą rządzić nami, ale be.: 
nas. 

Wierzymy nawet, że społeczeństwo 
da się zapędzić do urn wyborczych i gło 
sować będzie — za ograniczeniem włas 
nych praw. 

Reakcja bowiem t k w i w nas samych, 
a „ j ak i pan — tak i k ram" . A . S J 

Niech głos zabiorą obywatele! 
Ostatnie zdarzenia na gruncie parla­

mentu przekonały dobitnie społeczeń­
stwo raz jeszcze, że dalszy ciąg podtrzy­
mywanego z trudem życia obecnego sej­
mu i senatu nie prowadzi do celu pozy­
tywnego, t. j , do kardynalnych zmian na­
szej gospodarki politycznej i po l i t yk i go­
spodarczej — na lepsze. 

Wręcz przeciwnie, Z każdym dniem 
zarją się nabierać wagi i rzeczywistości 
złowrogie słowa b, premjera Witosa, że 
„będzie jeszcze gorzej" — istotnie, przy 
wybi tnym zresztą tegoż po l i tyka udziale 
— jest coraz gorzej. 

Wiele jest znaków, jak i wiele przy­
czyn, 

Przedewszystkiem dokonał p, Grab­
ski reformy walutowej . Musimy to sobie 
najdobitniej wryć w pamięć, że p. Grab­
ski dokonał bardzo wiele, ale dokonał 
głównie reformy walutowej i niewiele 

nadto. Całe olbrzymie zagadnienia gospo 
darcze, zagadnienia żywotności przemy­
słu i handlu jest i przy obecnym kursie 
pozostanie nierozstarzygnięte. Dowodem 
w dalszym ciągu szerzące się bezrobocie, 
drożyzna, stagnacja — całej Hnji. Już nie 
ty lko brak wszelkiej aktywności ekono­
micznej, ale brak wprost zdolności dc 
jakiejkolwiek agresji. Stagnacja, Bezruch 
i bezwład katastrofalny. 

Z t y tu łu poświęcenia całkowite j nie­
mal uwagi sprawom sanacji skarbowej 
— nie ma p. premjer czasu poświęcić 
się zagadnieniom po l i tyk i ogólnej, mimo, 
że domaga się tego tysiąc niezałatwio-
nych spraw. 

Na terenie międzynarodowym nie Je­
steśmy 1 sytuowani dobrze a w polityce 
wewnętrznej nie jesteśmy wogóle usytu­
owani. Jest okropnie. Jako - tako zała­
tana sprawa kresów wschodnich jest na­
dal palącą raną i nadal palące rany sta­
nowi mnóstwo tych codziennych spraw, 
o k tórych się mówi i nie mówi, a które 
składają się na jeden w ie l k i obraz we­
wnętrznych i dezorjentacji wprost anal­
fabetycznej. 

I nie będziemy się już domagali, aby 
zapobiegł sejm wszystkiemu rząd, gdyż 
to jest bezowocne. Tutaj zanalizować 

wypada stosunek sejmu do ogólnej sy­
tuacji w państwie i stosunek sejmu do 
rządu. 

Bezsilność sejmu do sprecyzowania 
swych sił w k ierunku ustalenia odpowie­
dzialności parlamentarnej za rządy w kra 
ju znaną była społeczeństwu już od daw 
na, niemal tuż po wyborach, ale nigdy tak 
jak obecnie nie miało toż samo społeczeń 
stwo złudzeń rzetelnych, że wraz z ha­

słem konsolidacji ' : : y sc ! : — 
rozpocznie się okre .l izać/. iias-
ła i realizacji zamierzeń odrodzeniowych 

jeśli idzie o demokratyczną i zdrową re­
alną pol i tykę wewnętrzną. 

Niestety, Można dziś wierzyć spokój 
nie, iż ustąpienie Thugutta z Wyzwo­
lenia wytworzone było wprost z powo­
dów ambicji famili jnej tych, którzy rzą­
dzą klubem obecnie, bowiem po buńczu 
cznych zapowiedziach, że chory by ł czło 
wiek, ale zdrowe stronnictwo, okazuje 
się raczej, że dziś nie ty lko inny czło­
wiek jest także chory, ale i chore jest 
również stronnictwo. A to gorzej, to sto 
kroć gorzej; mówią o tem fakty, zaprze­
czające możliwości skonsolidowania sił 
lewicowych. Mówią o tem fakty, przeczą 
ce możliwości utworzenia rządu parla­
mentarnego z inicjatywy p. Walerona. 

A prócz faktów — mówią i wyborcy. 
Po lej zaś kompromitacyjnej defenzy 

wie lewicy — jeszcze gorzej przedstawia 
się prawa strona izby. Zupełna, zdecydo 
wana dezorjentacja, niezadowolenie z 
siebie i nieufność głęboka, rozk ład i se­
cesje niemal — oto obraz tych, którzy 
tak gwałtownie, nawet przy pomocy 
zwalczanych przez siebie mniejszości na 
rodowych pragną się jeszcze ratować. 
Niestety, zrzuca ich w przepaść życie. 

Trudno mówić przytem o senacie. 
Tam, w tej wysokiej izbie seniorów rację 

ma ty lko sen. Woźnick i , jako gruntowny 
przeciwnik senatu, Pozatem n ik t , w se­
nacie w siebie nawet nie wierzy. 

A obecne wypadk i z zaufanie dla rzą» 
du, obecna niemoc do rekonstrukcj i ga­
binetu, ten strach śmiertelny przed wy ­
wołaniem ustąpienia rządu i podjęcia sa­
nacji ogólniejszej w zakresie, a konkret 
niejszej w wykonaniu — to już dominu­
jący wprost dowód nieudolności izb r na 
szych do dalszego żywota. 

Tak jest. Z ogólnej sytuacji w kraju, 
ze stosunku sejmu do społeczeństwa i do 
rządu, ze stosunku obu izb do siebie i 
kolosalnych, zastraszających nieporozu­
mień międzyklubowych, załatwianych 
już ty lko biciem po twarzach — wynika 
jedna niezaprzeczalna konieczność mo­
ralna i fizyczna — bezwzględne rozwią­
zanie sejmu i senatu. 

Myś l ta już się u posłów zrodziła, ale 
nawet i te j myśl i sejm nie jest zdolny sa 
modzielnie wykonać. 

Przeto niech głos zabierze społeczeń 
stwo, niech głos zabiorą obywatele i rzu 
cą parlamentowi kategoryczny imperar 
tywność niedołęstwa! 

Rozpisać nowe wybory! 
W i t o l d Łoś. 

Nadużycia podatkowe na 
Górnym Śląsku. 

Rząd powołał specjalną komisję śledczą. 
Warsz, kor, „Repub l i k i " telefonuje: 
Jak wiadomo nadużycia podatkowe 

na Górnym Śląskd zostały ujawnione 
dzięki doniesieniom osób prywatnych, 
które poddano sprawdzeniu przez sze­
reg ankiet i specjalnie w tym celu odło­
gowanych komisj i . 

Przeprowadzone badania siwierdzi ły 
iż w wie lu wypadkach nawet dobrze pro 
sperujące przedsiębiorstwa wykazały ma 
łe dochody, a nawet straty. 

W miarę badania księgowości posz­
czególnych przedsiębiorstw wykrywane 
są nadużycia, a osoby w których wina 
lub współodpowiedzialność zostaje 
stwierdzona są pociągane do odpowie­
dzialności, na majątku zaś przedsię­
biorstw zabezpieczane są wysokie grzy­
wny. 

Zaznaczyć należy iż jeszcze przed 
powstaniem sprawy nadużyć Rząd zasta 
nawiał się nad rewizją stosunku państwa 
do t. zw. akcji nabywania dla państwa 
iidżi łów w prze..ó '?biorslwach górno-
śląskich o r „ - '/ nich przedstawicieli 
rządu polskiego* 

W tym celu a także w sprawach re­
wizj i podatkowych Rząd upoważnia b. 
min. Antoniego Olszewskiego do przep­
rowadzenia badań w tej dziedzinie. N >c 
to, celem uzyskania kompetencji *.t»'i>ji 
w sprawach udziału państwa w przed­
siębiorstwach górnośląskich powołani: 
specjalną komisję, w której skład we­
szli pp. minister sprawiedliwości Wyga-
nowski jako przewodniczący, prezes • n 
kurator j i generalnej Bukowiecki , minis­
ter przemysłu i handlu Kiedroń, wice-m: 
n i f ter skarb') K lamer , sekretarz general­
ny komitetu ekonomicznego ministrów 
Widomski, dyrektor departamentu poli­
tycznego M.S.Z. Morawski , i st. radca 
prokurator j i generalnej Werner Skład 
tej komisji odzwierciadla jak skompliko­
wany i roŁległy jest przedmiot jej 'm-
d?ń. ' 

Komisja odbyła dotychczas 21 pas.*-
dzeń i gdy ty lko pracę swą będącą na 
ukończeniu p r i e k ą i e rząd nie pmieszKa 
powiadomić o tej sprawie czynniki par 
lamcn 4.arne. 
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Co myśli paryżanin o Łodzi 
Pyta mnie redakcja „Republ ik i " , jęk 

zapatruje się na Łódź. Być może, że odpo 
w i e d ź moja zgrzeszy w niejednym, że 
rozminie się może z utartemi waszemi po 
jęciami, o Czytelniczki i Czytelnicy, ale 

niechaj dozwolone będzie cudzoziem­
ców i.który zaledwie dwa tygodnie spę­
dził dotychczas w piejknym waszym kra­
ju, a t r z y d n i jedynie w Lodzi, aby rzu­
cił n a papier pierwsze swe impresje. N i e 
jest wykluczone, Jf te właśnie pierwsze, 
dziewicze wrażenia zawierać będą jądro 
prawdy, lub przynajmniej cień prawdo­
podobieństwa. 

Przyjechałem t u z Paryża r zatrzyma­
łem się dotychczas tylko w Poznaniu, Ka 
liska linją przybyłem stamtąd wpro*t do 
Łodzi, o której d o t y o h t Z M > n « V t y l ­
ko słyszałem. 

Dworzec odrapany, stary, niewygod­
ny. Ludzie biegną, pędzą, popychają się, 
krzyczą i denerwują siebie i imiych. Każ­
dy chce jaknajprędzej wydostać się przez 
maleńką furteczkę, której strzeże zim­
nokrwisty, powolny urzędnik. W pierw 
azej chwili wpadła mi myśl do głowy, iż 
łodzianie muszą b a r d z o kochać swe cu­
downe miasto i gotowi są skakać przez 
kolczaste druty, aby jaknajprędzej cię 
doń dostać. 

Helas! Jakie rozczarowanie! Przed 
dworcem stoi kilka odrapanych dorożek 
na straszliwym bruku. Czy jestem w 
wielkim przemysłowym mieście, notowa 
nym przez wszystkie encyklopedje śwła 
ta, liczącym przeszło pół miljona miesz­
kańców, czy też w jakiejś prowincjonal 
nej dziurze? / 

Jedziemy długimi, wprost rozpaczli­
wemu ulicami po dziurach i wybojach. 
Po bokach wstrętne koszarowe domy lub 
małe drewniane budki. Drewniane par­
kany szczerzą się, jak połamane zęby. 
Dla człowieka, przyzwyczajonego d e 
kulturalnych stosunków wiszę miasto ma 
l y g l ą d okropny... 

ropie, czy w Ameryce, kupiec pozwoli ł 
sobie na takie lekceważenie wystawy, 
można być pewnym, że konkurencja po 
bi łaby go na głowę. Czy żadnemu kup­
cowi nie przyjdzie do głowy, iż drobnym 
nakładem kosztów on właśnie może po­
bić swą konkurencję, a równocześnie 
przyczynić się do upiększenia ul icy? 

To samo można powiedzieć o łodzian 
kach, Wydaje im się — o ile sądzę — 
że są ubrane modnie, „up to dale"... 

* 
Bruki aą oaffataluietsse pod słońcem 

Ul ic, k ry tych kostką drewnianą łódzkie­
go typu, nic widzi się dziś j u t na całym 
Łrńmmt. W A tda tk * widzą, * codzien­
nie po brnkru Cym przejezdżoją setki wo­
zów ładownych. Czemu nic macie ka­
mienia lub asinldu? U nas, gdyby za-

•we oł*.c— 
w4«7.W, nte <s meczałby ant dni* dłużej 
na stan«wisku. A n i to tańsze (repera­
cje f )ard ładniejsze, ani zdrowszel 

Po nlicach chodzą ludzie. Ludzie w 
Łodzi są nader sympatyczni. Zetknąłem 
się z kilkudziesięciu mężczyznami i kil­
kunastu kobietami. Polacy są niezwykle 
wykształceni. Znajomość kilku języków 
jest regułą. Wszędzie spotykam się z 
francuzczyzną i angielszczyzną. Po nie­
miecku umie zdaje się, prawie każdy. 
Łodzianie znają Europą, jak może nikt 
w Europie. 

» » * 

Pewien kupiec londyński powiedział 
mi, iż kulturę narodu poznaje się po 
wystawach sklepowych. Sztuka deko­
racyjna, sztuka stosowana jest najlep­
szym sprawdzianiem tego, iż wyższe aspi 
racje artystyczne docierają do szerokich 
mas. 

Czy wiecie moi najmłlsi łodzianie, iż w 
mieście waszym niema ani jednej z praw 
dziwych smalcem urządzonej wystawy 
sklepowej? Ręka dekoratora nie dotyka 
tych bezmyślnie zawalonych mas towa­
rów w wystawach, efekty świetlne są 
chybione i nie wyzyskane. Gdyby w ja­
kimkolwiek bądi wielkim mieście w Eu-

Ale na litość Boską, łodzianie, jak wy 
się ubieracie?! Przesada razi w każ­
dym szczególe. Jeśli dziś w Paryżu mo­
dne są wcięte, dłuższe palta, to tego sa­
mego dnia łodzianie ściągają się w pa­
sie, jak młode panienki i wypychają so­
bie piersi, jak mamki... Paski, patki, fał­
dy, kieszonki — wszystko w złym guście 
i bez stylu — zdobią całkiem niepotrzeb 
nie wasze ubrania. 

Jeśli suknia długa, to aż poza kistki, 
jeśli krótka, to powyżej kolan!... Jestem 
wielkim amatorem ładnie ubranych ko­
biet, lubię przyglądać się zmianom dam­
skiej mody i twierdzę zupełnie kategory 
czule, iż nie spotkałem jeszcze w Łodzi 
ani jednej prawdziwie elegancko, L zn. 
prosto i ładnie ubranej kobiety!... Proszę 
mi wybaczyć absolutną szczerość, pięk­
ne panie, ale mówię to tylko dla waszego 
debra!,.. 

W 
Brak smaku dotyczy nie tylko ubrania. 

Byłem na kolacji w Grand Hotelu, w sali 
malinowej. Tańczą. Niezwykła mena* 
żerja typów i niezwykły widok tanecz­
nej tresury. Ci ludzie nie umieją tańczyć! 
Krygują się, zmuszają, pracują nogami, 
ale nie tańczą. Tu i owdzie obraca się 
ktoś w harmonijniym ruchu, ale poza-
tym brak wszelkiego smaku i estetyki. 

skiego salonu lub eleganckie) restauracji 
i gdyby poczęła dreptać w takt muzyki 
przyciskając się i ocierając o siebie, 
gospodarz prawdopodobnie prosiłby 

dansera o przeniesienie się do jakiejś pod 
miejskiej tawerny... 

W Łodzi ludzie nie umieją chodzie. 
Na ulicach depcą sobie po odciskach i 
padają na siebie. Na Avenue de l'Ope-
ra, na rue de la Paix w Paryżu, na 

riedrichstraasc w Berlinie, na PicadiTiy 
w Londynie, na via Manzini w Mediola­
nie, na via Nazionale w Rzymie ruch jest 
stanowczo większy niż na ul. Piotrków 
skłej w południe lub wieczorem, a ulice 
czasem wcale nie są szersze. Czemu 
tam nikt nie obrywa mi łkd , nie szarpie 
połów nie wygniata kamaszy, a w Łodzi 
panowie z pretensjami do dobrego wy­
chowania spacerują po ulicach, jakgdyby 
urodzili się na głuchej wsi, gdzie się po 
drogach pędzi bydło? Fe, nieładniel 

Gdyby pierwszą lepszą parę ztsali tej 
przenieść na posadzkę jakiegoś parys 

»* 
Łódź ma wiele wysokich kominóvr, 

pracuje wspaniale, produkuje, handluje, 
organizuje się, krzyczy. Ale jakoś nie 
ma wychowania, ogłady, estetyki, tego 
wszystkiego, co ściera nam ostre karty 
spółczesnego życia i daje miłe złudze­
nie, że życie nie jest brutalną walką, ale 
rycerską potyczką. Macie mało muze­
ów, galerji, teatrów. Podobno w teatrach 
ludzie, którzy nie nabyli w dzieciństwie 
dobrego wychowania, uczą się dobrych 
manier. Jeśli nie macie wielu teatrów, 
łodzianie, chodźcie chociaż do kinema­
tografów! 

Le Vieux Parłsiea. 
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Od wtorku, dnia 11-go listopada 

Największa sensacja Ameryki 
f i lm p. t. 

wytwórni Uniwersal-Jewel, wyko­
nany przy współudziale CórKl 

Miko ła ja I I -go. 
8 aktowy dramat z pamiętników 
rosyjskiego oficera w B o l S i . . . * j i . 
W roli Wielkiego Księcia Serg-
jusza Józef Swtekorel, znany z 
obrazu .Czterech Jeźdźców Apo­

kalipsy*. 
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Literat. 
O godzinie 5-ej po południu ojciec Pa 

wła zamknął na zawsze oczy. 
Dwa tygodnie przeleżał biedak w sa 

natorjum, okropni* się męczył — aż za­
kończył w białym łóżku szpitalnym swe 
życie pełne trosk, zmartwień j niepowo 
dzeń. 

To było jut w końcu listopada, gdy 
wiatr dmie na uBcy prosto w twarz, a z 
zachmurzonego, ponurego nieba spodzie 
wają ałą lada chwila białych płatków 
* l i . i t - f j l l . 

Paweł stanął przy oknie i zamyślił 
•ią. 

Był literatem i poetą. Śmierć ojca u-
ezyniła na nim tak silne wrażenie — że 
nie mógł zebrać spokojnie myśli, nie 
mógł jeszcze zrozumieć, ©o się satłe, eo 
było i co będzie?... 

Czoło przytknął do zJmeaj ssyby i o-
feojętnym waroklem wpatrywał słą w 
przechodniów spacerujących po ulicy. 

— Tak... Szepnął zdecydowanym gło 
sem. — Trzeba zająć się pogrzebem... 

Paweł miał brata zagranico.. 

Przedewszystkiem należało wysłać do 
niego natychmiast telegram. 

Syn musiał być przecież na pogrzebie 
ojca. 

Poprosił służbę szpitalną, by nikogo 
nie wpuszczano do pokoju zmarłego — 
poczem wybiegł na ulicę. 

Udał się najpierw na pocztę. 
Chciał wysłać telegram do brata. 
Zimny wiatr wdzierał mu się za kol 

nłerz palta — lecz on biegł ciągle nie 
zważając na nic. 

Wpadł do urzędu pocztowego popro 
sił o blankiet, wyjął pióro, stanął przy 
oknie i dopiero teraz zamyślił się. 

— Więc co zrobić?.,. Ach, tak wy­
słać telegram... Lecz co napisać?... Jak?. 

Spojrzał na czysty blankiet. 
— Jak to napisać?... 
On — li'erat, poeta, wirtuoz słowa 1 

stylu — zastanawiał się w tej chwili jak 
napisać telegram do brata, zawiadamia­
jąc go o śmierci ojca. 

Cierpienie odebrało mu zdolność my 
•lenia. 

— i „Drogi braeie!M.,. 
Zastanowił się. 
— Peos zae«ytiać „Dre^i tmetef"... 

DWfeaa się abefie bez tefo... T M ehodił o 
s e i t B . . . Ale jak to wyrazić?... W |aki spo­
sób powiedzieć to wszystko w kilku e-
mocjonalnych. jędrnych słowach? Co mu 
napisać?... 

Paweł otarł pot z czoła. 
Gryzł koniec pióra, zniszczył dwa 

blankiety, zmarnował pół godziny.... 
— Napiszę mu tak: „Przyjeżdżaj! Oj­

ciec umarł"..,. 
Roześmiał się: 
— Tak napisałby szewc, rzeżnik, po­

licjant, chłop ze wsi — ale literat musi 
inaczej to wypowiedzieć.,, Poetyczniej... 
Jak mu to napisać?... 

Czuł zapach lekarstw, przed oczami 
stawały mu białe łóżka szpitalne, zasła 
ne trupami, w uszach dźwięczały mu sło 
wa lekarza: 

— Zrobić ostatni zastrzyk!... 
— Tak... Ale tam czeka brat — 

trzeba wysłać telegram —. telegram — 
telegram 

Pogrzeb ma się odbyć pojutrze. 
Brat musi być natychmiast zawiado­

miony o wypadku, gdyż nie zdąży przy­
być na pogrzeb. 

Paweł obejrzał się podejrzliwie. 
Woźny patrzał na niego z uśmiechem 

Ludzie dziwili się i pokazywali nań palca 
mi. 

A on stal i myślał: 
— Telegram — telegram — zaraz. —• 

Jak te napisać?... „Wszystko ikończo-
Niel... Nie dobrze!.,. Brat pomyśli 

że mieszkanie, które doprowadzali do po 
rządku, i o którem pisał mu w ostatnim 
liście, zostało już sprzątnięte gruntow­
nie.... Tak nie można... Zaraz... Zaraz... 

„Kochany! Twój ojciec umarł!" Dlaczego 
„Twój"?... Tak samo jest przecież taoW 
ojcem również... I wogóle źle ułożone 
nie. „Kochany" jest zupełnie zbyteczne-" 
Nic wolno się rozczulać... Trzeba być * ^ 
trwałym mężczyzną... 

Paweł oparł głowę o ścianę. 
Na ulicach już dawno paliły się lata* 

nie. 
Zapalono światła. 
Paweł zniłzczył dziesiąty blankiet* 

zmienił trzecią stalówkę i mruczał: 
— Nie zdąży. — Nie zdąży przyj** 

chać... Pojutrze pogrzeb... 
Telegram... Jak... jak to napisać?— 
— „Stało się nieszczęście. Przyj e*1 

dżaj". Niel... Brat pomyśli, że ktoś nogł 
złamał, albo zachorował... Tak nie i»o*' 
na... Tak nie można... Trzeba ładniej-
Jak? 

Ktoś go szarpnął za plecy. 
Obejrzał się. Woźny trzymał go 

kołnierz i wołaha 
— Ho, ho!... Znamy takich!... Godzi" 8 

mi stoją na poczcie, czekają aż txoh\ s»< 
ścisk ł wyciągają gościom pieniądze * 
kieszeni... Kto to widział, żeby tak długo 
pisać telegrami Jazda do policji! 

— Ja Stało się"... Pojutrze 
grzeb.. Brat nie zdąży... . . 

— Milczeć!... Znamy, znamy taktchl.^ 
I oddał go w ręce policji. 

Tłumaczył B. F» 
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ŚWIĘTO P U Ł K O W E 28 P. STRZEL-
CÓW K A N I O W S K I C H . 

I Wdniu 11 listopada obchodzi pułk 
°r'^v\ łódzkich 28 p. SK. święto pułkowe 
będące zawsze dla żołnierzy najwięk-
•zem światem wojskowem. 

Z okazji tej wypada wspomnieć w pa 
słowach o hisłorj i 28 pułku Strzel-

C 0 ^ Kaniowskich. 
. Otóż w dniu 11 listooada 1918 roku w 
Łodzi |ako W pierwszych drtiach odzy-
•kariej wolności narodowej, sformował 
*'Ś pułk z ochotników, Dowborczyków i 
Glonków P.O.W. 

W czerwcu 1919 roku poleczył się z 
pułkiem strzelców, sforrtiownym na 

d b a n i u w sierpniu 1918 r. Pułk ten mini 
*a sobą przeżycia w Odessie i Bessarabji 

1 Przedarł sic wśród walk na terylor jum 
Małopolski Wschodniej, gdzie Właśnie w 
tym czasie zwycięskie wojska polskie 
Wypierały w ustawicznych bojach armję 
^ fa i ńską ku wodom Zbrucza. 
_ Połączone dwa pu łk i pod nazwą 28 p. 
Strzelców Kaniowskich biorą udział W 
°'cnzywie małopolskiej w roku 1919, na­
depnie w kontrofenzywie Sosnkowskie-
8° na północy, jako część armji rezerwo 

dochodzi aż do Auty , gdzie wywia­
d y się dłuższe wa lk i pozycyjne. 

Walk i odwrotne w r. 1920 przechodzą 
y wspaniałą ofenzywę, rozpoczętą 
* r wawemi walkami pu łku w dniach 
H 15 1 16 sierpnia pod Radzyminem. 
. .Po częstych spotkaniach z armją I3u 
dziennego i ostatnią b i twą pod Sokalem 
v dniu 13 września powróci ł po zawarciu 
?°koju do miejsca swego 6 t a l e g o posto-
» — Łodzi. p. 

* T O W A R Z Y S T W A PRZYJACIÓŁ 
F R A N C J I . 

Chcąc dać wyraz swej wdzięczności i 
E^yjażni dla Francj i , T -wo Przyjaciół 

r a n c j i , w Łodzi zamierza uczcić roczni 
jŚ. tryumfu Francji nad Niemcami i w 
S.nJu 11 listopada urządza raut w salach 
^ s y n a Oficerskiego, A l . Kościuszki 4. 

SpodzieWany jest l iczny udział w 
ł*ucie kolonj i francuskiej. 

Sądzić również należy, że społeczeń-
£ w o polskie — solidaryzując się t Tow. 
j r z YJació ł Francj i w swych uczuciach 
d ' a Niej — licznie stawi się tego wieczo-
^ w salach Kasyna Oficerskiego, ażeby 
obiegi gospodyń, z panią wojewodziną 

czele, w celu uświetnienia tego dnia, 
t 6 r y i dla nas jest dniem radości i t ry-

U m f u znalazły oddźwięk i zrozumienie 
* * r ó d społeczeństwa polskiego naszego 
toiasta, 

Raut rozpocznie się o godzinie 8 w. 
j ^emówien iami w językach polskim i 

rancuskim. Po wyczerpaniu programu 
•asląpią 

tańce. 
Wejście ty lko za zaproszeniami. 

Rada miejska przeciwko ograniczaniu 
P£«w samorządu. Prezydjum rady maej-
*'ej zakomunikowało magistratowi, że 

Podziela całkowicie pogląd tegoż w spra-
, ' e rządowego projektu uposażenia człon 

°w zarządów i pracowników komunal-
, X magistrat m. Łodzi postanowił, 

k wiadomo, ze względów zasadniczych i 
atm-y prawnej, projekt wspomniany od-

^ " c i ć a l imine. 

Święto szkolne w dniu 13 bm. W 
^ ą z k u z pismem Kur j i Biskupiej z proś 
5 0 zwolnienia od zajęć młodzieży 

rem e ' W d n i u 1 3 ' a k ° ś w i C t ° P a t " 
onatu młodzieży św. Stanisława, kura-

' °num rozesłało okólnik do wszystkich 
V f / n a terenie Djecczji łódzkiej, 
w okóln iku tym kuratorjurn pozo : 

°^wia zwolnienie, wzlędnie urzędzenie 
°chodów w szkołach od uznania posz­

czególnych dyrektorów. Okólnik ten o-
^J " l y i e st na rozporządzeniu minister-

wa v / . R. i O. P. pozostawiającym do 
yspozycji kuratorjurn 5 dni w roku 

" k o l n y m . b. 

t i r 1̂?° budowa szkoły rzemiosł. — 
m j 2 , ] . W o J c w ó d z k i zawiadomił władze 
t r y l J.C' * * i^hi lsterstwo spraw wewnę-
^znych j . a t w { f e r j z ^ 0 m j h ^ ł c r a d y m j e j . 

^ l e , l z dn. 3-go lipca r. b., dotyczącą od-
. m a 'gromadzeniu księży Salezjanów 

? : a c u , miejskiego pod rozbudowę szkoły 

FBIateSistyka. 

Pamiątkowe marki 
Sienkiewicza. 

Społeczne • znaczenie filatelisty, jako 
nauki i sportu zostało już odJawna oce­
nione na Zachrdzie, o czym świadczy bo­
gata prasa fachowa, specjalnie rozwinie, 
ty handel w lej dziedzinie oraz liczne 
kluby filantelistyczne, służące, niestety, 
u nas przeważnie grze w karty. 

Z zamiłowania do filatelistyki, czyli 
systematycznego zbierania marek pocz­
towych, korzysta też państwo, najczęś­
ciej w celach propagandowych. Odbicie 
pamiątkowych znaczków pocztowych do­
skonale nadaje się do spoularyzowania 
w kraju i na szerokim świecie pewnego 
zdarzenia historycznego, czy też osoby, 

Ostatnio francuskie ministerstwo 
poczt spopularyzowało w ten sposób 
pamięć Pasteura i Ronsarda. Niemcy 

uczyniły to samo z von Stephan. Szwe­
cja i Szwajcarja uczciły znaczkami rocz 
nicę ugruntowania międzynarodowego 
związku pocztowego. Stany Zjedn. od 
r. 1893 nie opuszczają żadnej okazy,, nby 
spopularyzować znaczkami wybitne swe 
osobistości. Marka pamiątkowa Hardin 
ga została odbita w 300 milionach egzem 
plarzy i w miljonach kolekcj i na świecie 
pozostał ślak zmarłego prezydenta Sta­
nów, mil jardy ócz patrzały na jego podo­
biznę. 

Wychodząc z tych samych założeń, co 
rządy powyżej wymienione, rzucamy 
myśl wydania dziś w Polsce pamiątko­
wych marek Sienkiewicza. Będzie to 
hołd, złożony pamięci wielkiego polaka, 
a jednocześnie doskonały państwowy śro 
dek propagandy. Artystyczne wykona­
ne znaczki pamiątkowe przypomną trwa 
le raz jeszcze całemu światu wysoką war 
tóść kul tury narodu, k tó ry wydał autora 
„Quo vadis". M. 

Szwajcaria wydała pamiątkowe marki Mię­
dzynarodowe Zw. Pocztowego (Union Postalc 
Universelle) w wartościach 20 i 30 cm. 

Oba znaczki przedstawiają w rysunku front 
pałacu rady stanu w Bernie, gdzie w r. 1874 
dnia 9 października podpisany został układ 
pocztowy. 

Pozatym Szwajcarja wypuściła 4 nowe zna­
czki zwykłe w bardzo ładnych kompozycjach, 
mianowicie: 

90 cm. — różowa 1 zielone na tle zielonym 
1 fr. 20 cm. — karminowe 1 czarne n> tle 

różowym 
1 fr. 50 cm. — niebieskie i różowe na tle 

niebieskim 
2 fr. — szare i różowe na tle szarym. 
Z typu Wilhelma Telia wydano nową mar­

kę 30 cm. dla listów zagranicznych: niebieski 
deseń na bronzowym tle. 

Holondja wydała nowe typy: le — rół.owa 
marka; 2 c — pomarańczowa; 2 i pół c — zielo­
na; 4 c — ultramarynowa. Przedruk jwauc: 
4 c — na oliwkowy 3 c; 5 c — na czerwo­
nej 1 c. 

Włochy. Rada ministrów uchwaliła wydać 
dwie serje pamiątkowe: z okazji świętego roku 
w kościcte katolickim oraz dla uczczenia 700-lc-
cla śmierci św. Franciszka z Assyiu. W prty-
gotowuniu znajduje się dekret o pięknej .:erji 
nowy marek z okazji 25 lat panowania króla 
Wiktora Emanuela 111. 

*» 
Redakcja działu li latelistysznego „Re­

pub l i k i " uprasza swych P. T . Czytelni­
ków — fi latel istów, szczególnie zagra­
nicznych o łaskawe nadsyłanie informa 
cji o pojawiających się nowych markach, 
ewentualnie o łaskawe nadsyłanie m a r ' * 
dla reprodukcj i . Powstały stąd zbiór bę­
dzie corocznie rozlosowywany pomiędzy 
naszemi informatorami f i latel istami. 

Mniej, czy więcej wódki? 
Potajemna sprzedaż alkoholu w Łodzi. — Czv wódka 
przysparza dochodów skarbowi państwa? —Nie chce­

my żyć pijanym budżetem. 

Wyjazd nauczycieli do Francj i . K u ­
ratorjurn szkolne otrzymało polecenie 
ministerstwa w r. i o. p. przyjmowania 
podań nauczycieli, chcących udać się do 
polskich szkół we Francji , w związku 
z rozszerzoną działalnością tychże szkół. 

Poranek Sienkiewiczowski dla wycho-
wańców szkół powszechnych. W dniu dz i 
siejszym, o godz. 12-ej w południe w te­
atrze miejskim odbjdzic się staraniem wy 
działu oświaty i ku l tu ry drugi poranek li 
teracki , poświęcony Henrykowi Si s rekin-
Wieżowi. Poranek ten prMSaąćzojtty '. 
dla wychowańcow 7-ch oddziałów miej 
skich szkół powszechnych. 

Podwyżka poborów pracowników 
miejskich. Zgodnie z orzeczeniem lokalnej 
komisj i do badania zmian kosztów utrzy­
mania, magistrat, podwyższył r. dn, 1 b. m. 
pobory pracowników miejskich o 3.S6 pr. 

Frakcja radnych PPS. w Łodzi złożyła 
radzie miejskiej następujący wniosek w 
SpraWie zwalczania alkoholizmu. 

W dniu 20 kwietnia 1920 r. sejm Rze 
czypospoHlcj polskiej uchwalił ustawę o 
ograniczeniu w sprzedaży i spożyciu na 
pojów alkoholowych. Zarówno intencja 
ustawodawcy jak również treść ustawy 
zmierza do bezwzględnej i energicznej 
walk i z alkoholizmem. 

A r t . 4 ustawy daje nadzwyczaj szero 
kie pełnomocnictwa gminom miejskim i 
wiejskim. Na zasadzie wzmiankowanego 
artykułu ustawy, gminy miejskie i w ie j ­
skie są władne w obrębie swych granic 
uchwalić całkowity zakaz sprzedaży na­
pojów alkoholowych. 

A r t . 7 1 8 przewiduje karę grzywny i 
aresztu do trzech miesięcy na każdego, 
k to w stanie nietrzeźwym znajduje się w 
miejscu publicznem, bez względu na swo 
jo zachowanie się; zaś sprzedający jeżeli 
przekracza ustawę, oprócz wymierzo­
nych kar ponosi cofnięcie koncesji. 

Czuwanie j współdziałanie w wyko­
naniu ustawy, w myśl art. 11 powierza 
się specjalnej komisji złożonej z przedsta 
wiciel i władz państwowych, komunal­
nych i społeczeństwa. Zdawałoby się, iż 
mając tak szerokie pełnomocnictwo i pra 
wa, oraz przychylną opinję społeczeń­
stwa, komisje antialkoholowe pierwszej 
i drugiej instancji, będą prawdziwemi 
stróżami i wykonawcami ustawy i przy­
stąpią energicznie do wa lk i z alkoholiz­
mem, jak również z tymi, którzy łamią 
przepisy ustawy. Tymczasem pod okiem 
komisji j władz nadzorczych dzieją się w 
tym względzie szerokie nadużycia. 

Potajemna sprzedaż alkoholu odby­
wa się na szeroką skalę prawie niczem 
nie krępowana. Największy procent w 
stanie nietrzeźwym w szynkowniach i 
na ulicach spotkać można w dni proh : bi 
cyjne przeciw czemu komisje prawie nic 
nie reagują. Komisje nietylko bezczynnoś 
cią swoją — miast być stróżem ustawy— 
depczą szlachetne prawo społeczne—nie 
odwołały się, do społeczeństwa, aby ak­
cją oświatową i propagandą przeciwsta­
wić się epidemji pijaństwa — lecz uchwa 
łają powiększenia ilości szynków (restau 
racji) oraz handlu w in i wódek. 

W dniu 2 czerwca rb . wojewódzka 
komisja antialkoholowa, na wniosek pa 
na wojewody Rembowskiego, większoś 
cią głosów uchwali ła 
zwiększyć ilość wyszynków i handlu w in 
i wódek w Łodzi i w poszczególnych po­

wiatach. 

Jak wyn ika z protokułu, podstawowe 
argumenty zwolenników zwiększenia i -
lości szynków, opierają się na tym że 
stosowana dotychczas przez komisję an 
t ialkoholową, tak tyka zmniejszenia iloś 
ci wyszynków niedała żadnych dodat­
nich rezultatów'... 
że zwiększenie i lości szynków przyspo­

rzy skarbowi poważne dochody, 
co w dobie sanacji, posiada olbrzymią 
wagę, że o koncesje na wyszynki starają 
się liczne rzesze inwalidów wojennych, 
k tórych dobro powinno nam leżeć na 
sercu". 

Charakterystycznem jest, iż wniosek 
pana wojewody usilnie popierał przedsta 
wiciel rady miejskiej m . Łodzi i przewo 
dniczący wydziału zdrowotności publicz 
nej p. ławnik Jocl. Przeciw wnioskowi je 
dynie wypowiedziel i się stanowczo dyr. 
wojewódzkiego urzędti zdrowia dr. Skal­
ski ł przedstawiciel izby lekarskiej dr. 
Klozcnberg. 

Biorąc powyższe pod uwagę i zwa­
żywszy: 

że zarówno treść ustawy jak rów 

Posiedzenie delegacji wydziału zdro­
wotności publicznej. W poniedziałek, d. 
10 listopada odbędzie się posiedzenie de­
legacji wydziału zdrowotności publicznej 
z następującym porządkiem obrad: 1) od-
Dzytanic i zatwierdzenie protokółu t po-
jłrłetlnltgo posied*e«i.-\; ?.) Komunikaty; 
3) Niszczenie robactwa w sz-.nli.lnęh za 
i>ornccą kwasu proskwgbt 4) Otwarcie 
kursów priyjfrrte.wawerych dla dezynfek­
torów; 5) Cenlralrzacja agend lekarskich; 
6) Uchwalenie przepisów o utrzymaniu 
chlewni w m. Łodzi ; 7) Zatwierdzenie 
wniosków komisji gospodarczych; 8) Za­
twierdzenie wniosków komisji do ustala­
nia stawek; 9) Sprawa budowy miejskie-

nież intencja ustawodawcy zmierza 
do stopniowego całkowitego zniesie 
nia sprzedaży alkoholu; zaś normy 
ustawowe określające ilość wyszyn 
ków (restauracji) są ty lko maksymal 
ną granicą za która nawet komisji 
przekroczyć nie wolno; 

że uchwała wojewódzkiej komi ­
sji antialkoholowej w sprawie zwięk 
szenia ilości szynków, z równoczes 
ną bezczynnością tejże komisj i w 
sprawie zwalczania alkoholizmu, 

wskazuje na to, że większość komi­
sji przyczynia się do łatwego wyzby 
wania ciężko zapracowanego zarób 
ku wielu robotników, ułatwiając im 
nabywanie alkoholu, miast w tej dzie 
dżinie należytej propagandy i oświa 
ty t 

że zwiększenie ilości wyszynków 
(restauracji) przyczyni się do zwięk 
szehia rozpijania i demoralizacji lud 
ności pracującej i godzi w zdrowie 
tejże klasy pracującej; 

że motywy komisji, bogacenia, 
skarbu państwa przez zwiększenie 
ilości szynków, godzą w interesy pań 
stwa i społeczeństwa, gdyż idąc po 
l inj i rozumowania komisji, wychowa 
no by pijane i zatrute alkoholem spo 
łeczeństwo; 

że powiększenie skarbu państwa 
przez zwiększenie ilości szynków, a 
temsamem 
rozpijanie ludności alkoholem, 
jest naśladowaniem rządów car 

skiej Rosji, 

która tym sposobem zdobywała naj 
większe dochody w budżecie, zdoby 
wając tytu ł „pijanego budżetu" Ro-> 
sj i ; 

że komisje antialkoholowe pierw 
szej j drugiej instancji, nie przejawia 
ł y żadnej energicznej wa lk i z alkoho 
l izmem i nie zwalczały energicznie 
potajemnego wyszynku, wobec cze­
go nie mogą się uskarżać, iż środki 
wa lk i zawiodły; 

że opieka nad inwal idami „ k tó ­
rych dobro winno leżeć na sercu" 
jest ty lko demagogją, gdyż dotych­
czasowa praktyka wykazała jak i n ­
wal idzi byl i t raktowani przy nada­
waniu koncesji; 

że inwal idzi w inn i być otoczeni 
należytą państwową opieką, a nie 
narzędziem rozpijania ludności a lko 
holem — przeto rada miejska uchwa 
l ić raczy: 

1) Zaskarżyć uchwałę wojewódzkie), 
komisj i antialkoholowej z dn. 2 czerwca 
1924 r. w sprawie zwiększenia i lości w y 
szynków i handlu w in i Wódek, do min i ­
sterstwa spraw wewnętrznych, sekcji 
zdrowia publicznego. 

2) Złożyć umotywowany protest woje 
wódzkiej komisji antialkoholowej prse-
ciw przyjęciu uchwały w sprawie z w i ę k 
szenia ilości szynków (restauracji). 

3) Dbmagść się od województwa-, |aK 
również od wojewódzkiej komisji antlal 
koholoWej wstrzymania wykonania po-
wyższej uchwały, aż do chwil i wyjaśnię, 
nia skargi przez wyższe instancje pań- ' 
stwowe. 

4) Domagać się energicznego zastosft 
wania wscalej rozciągłości ustawy anti­
alkoholowej, zarówno co do t re ic ł jak 1 
Intencji ustawodawcy, 

5) Domagać się współdziałania tej ak 
cji z instytucjami społecznemi, Jak tot 
związkami zawodowymi, instytuc)aml o-
światowemi i spółdzielniami robotnicze-
mi — celem szerzenia propagandy ant i ­
alkoholowej. 

go szpitala powszechnego; 10) Zmiany w 
zamierzeniach skarbowych wydzia łu zdro 
wotności publicznej na rok administra­
cyjny 1924 oraz 11) Wolne wnioski . 

Ul ice w pobliżu dworca zostaną' oświfc 
tlone. Wobec notatk i „Expressu Wieczor­
nego" W sprawie nieoświetlania ulic w po 
bliżu dworca Fabrycznego, juk Węglowa, 
Kolejowa i Składowa, oddział prasowy 
magistratu komunikuje nam, że ulice te 
narazie nie mogą być oświetlone z powo­
du braku rurociągu gazowego w tej dziel­
nicy. U lice tc zostaną oświetlone elek­
trycznością w pierwszej serii robót przy 
oświetlaniu miasta, co jest pr»swidrlan« 
w aowaj koncesji e lektrowni łódskle^. 
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Od piątku dn. 14 b. m. 
Największa 

atrakcja 
wszystkich 

cyrków 
świata. 
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SKrzynlia do listów. 
Redakcja nasza otrzymała od p. rad­

nego Rapalskiego Ust następujący: 

Szanowny Panie Redaktorze I 
Wobez ukazania ile informacji o "wie 

eu PPS. pod tył. „Dyskusja polityczna 
,,Co się działo w kinie Oświatowym w 
dniu 1 listopada" w nr. 302 „Republiki" 
z dn, 5.11. 24., w imię bezstronności pro­
zę o zamieszczenie następującego wy -

aśnienia: 
Nieprawdą jest jakoby na -wiecu PPS. 

odbytem w dniu 1 listopada w kinie Oś­
wiatowym podczas przemówień którego 
kolwiek z mówców, a łynibardzicj p. Rut 
kowskiego, doszło do starcia między 
mną a przemawiającym, wskutek czego 
jakobym miał czynnie znieważyć jedne­
go z niezależnych socjalistów. Stwier­
dzam, i i wiec odbył się w pełnej powa­
dze i spokoju i w tej atmosferze przema 
wiał p. Rutkowski. Na wywody Rutkow­
skiego nie odpowiadałem ani słowem, 
gdyz referowałem sprawy samorządowe 
a przeciwnikami menij byli tylko mówcy 
enperowscy, którzy niezgadzali się z 
moimi wywodami. 

O He jest ścisłe eałe sprawozdanie z 
wiecu świadczy fakt, łz sprawozdawca 
powołuje się na przemówienia posłów 
niemieckiego i Ba dziana, których nietyl-
k o na wiecu, lecz wogóle w Łodzi nie by­
ło, gdyż pierwszy z nich był w Warsza­
wie na konferencji posłów socjalistycz­
nych, zaś drugi w Pińsku, na zjeździe po 
•łów kresowych. 

Co się tyczy fisiu p. Juljana Mickie­
wicza, którego jakobym miał uderzyć w 
usta — jest on napisany tylko w tym ce­
l u aby dyskerdytować mnie wobec opinji 
robotników. P. Miśkiewicz, zachował się 
w sposób niewłaściwy, w stosunku do 
mnie i innych towarzyszów, którzy nie 
pozwolili jego kolegom przeszkadzać w 
śpiewaniu „Czerwonego Sztandaru" — 
śpiewanego przez uczestników wiecu, 
opuszczających salę po ukończonych ob­
radach. 

W czasie kflkoletniej mej działalnoś­
ci społecznej, na różnych placówkach, 
niedozwoliłem unieść się moim nerwom 
o tyle, bym kiedykolwiek znieważył 
czynnie przeciwników politycznych na­
wet w najgorętszych momentach dys­
kusji. 

Z poważaniem 
Stanisław Rapalski. 

Łódź, 8 listopada 1924 r. 

Przed kilku dniami, zamieściliśmy list 
p, Miśkiewicza, powyżej zaś w imię bez 
stronnośd zamieszczamy list p. radnego 
Rapalskiego, kończąc na tym dyskusję 
w tak nad wyraz przykrej sprawie, 

Wielka burza w Pabjanicach. 
Jak giną pabjanickie rady miejskie? — Ciekawa inter­
pelacja i wniosek votum nieufności. — Komisja lustra­

cyjna województwa w Pabjanicach. 
Przed k i l ku dniami łódzką prasę obie­

gła wieść o rozbiciu nowej rady miejskiej 
w Konstantynowie. Obecnie mamy do za­
notowania drugi podobny wypadek, nie­
mal skandal, lecz tym razem w Pabjani­
cach. 

Pabjanice są bodaj jedynym w Polsce 
miastem, w którem żadna rada miejska, 
ani żaden magistrat nie może umrzeć 
śmiercią naturalną, lecz zmiata ją z po­
wierzchni życia bądź to wypadek dziejo­
wy, bądź też ginie pod ciosem ciasnych 
interesów ambicj i osobistych i in t ryg par­
tyjnych. 

Pierwsza rada miejska, powołana do 
życia przez okupantów na podstawie kur­
ialnych wyborów, została razem z magi­
stratem zmieciona z powierzchni ziemi 
wraz z usunięciem okupantów. Druga ra­
da, powstała na podstawie dotychczas o-
bowiązującej ordynacji wyborczej po nie­
spełna jednorocznym okresie żywej i po­
żytecznej dla miasta działalności, została 
rozbita przez powstały w tym celu pakt 
enpeerowsJco-endecki i przy pomocy 
wszelkiego rodzaju opornego w płaceniu 
podatków koł tuóstwa i przemysłowców, 
k tó rym ówczesny robotniczy magistrat 
z prezydentem Makowsk im na czele prze­
prowadzał egzekucje podatkowe. Wresz­
cie trzecia z kole i rada, w swej większo­
ści enpeerowsko-chadecko-endecka, żyje 
ku ogólnemu utrapieniu zawiedzonych w 
nadziejach wyborców już prawie cztery 
lata. I zdawało się, i * wskutek przedłużo­
nego jej żywota, umrze wreszcie na uwiąd 
starczy. Zaopiekował się nią jednak los 
jej poprzedniczki i nauka nie poszła w las. 

Powstały swary rodzinne i czteroletni 
„se jm" pabjanicki w okresie swego pano­
wania już t rzy razy rekonstruował swój 
„gabinet" magistracki i do dnia dzisiej­
szego nie skonstr. go zupełnie. Ostatnio 
swary te zamieniły się w k łótn ie i zażartą 
waHtę o władzę i wp ł ywy na bieg gospo­
darki miejskiej. Nauczone zdobyłem do­
świadczeniem „posiadające obywatel­
s two" przez swych reprezentantów w ra­
dzie miejskiej w związku z obradami bud-
żetowemi, zapowiedziało głośne rewela­
cje, zagroziło ujawnieniem różnych spra­
wek przy budowie szkoły, brukowaniu u-
lic i ściąganiu podatków oraz zagroziło 
rozbiciem rady miejskiej. To wywoła ło 
ogólne zainteresowanie i podniecenie 
w mieście. 

Na posiedzeniu rady w dn. 27 ub. m. 
t łumnie przybyła zaintrygowana publicz­
ność. Posiedzenia rozpoczynały się zwy­
kle z półgodzinnem i godzinnem opóźnie­
niem. Tym razem jednak razem przewod­
niczący rady dr. Ejchler (N.P.R.) w 15 min 
po oznaczonej godzinie ze względu jako­
by na małą liczbę obecnych radnych od­
woła ł posiedzenie na dzień 3 listopada 
r. b., mimo, iż w tym momencie i w tym 
samym budynku na dole frakcja P.P.S. 

X 

Magistrat m. Łodzi podaje do publ i ­
cznej wiadomości, że w niedzielę, dn. 9 
i w poniedziałek dnia 10 listopada rb., 
będzie uskuteczniona wypłata 4 j 5 rat 
normalnego zasiłku za czas od 27 paź­
dziernika do 9 listopada rb, włącznie. 

W myśl art. 13 Ustawy z dn. 18 l ip­
ca 1924 r. o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia (Dz. Ust. 67 poz. 650) — pra 
wo do pobierania zasiłku zaczyna się po 
10-ciu dniach, licząc od dnia zarejestro­
wania się bezrobotnego w Państwowym 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy. 

Wyp ła t y odbywać się będą w godzi­
nach od 9 i pół rano do 4 po południu w 
następujących biurach: 

A. w niedzielę, dnia 9 l istopada rb, 
4) biuro wyp ła t— Rokidńska, park 

Żródliska — za czas od 27 październi­
ka do 9 l istopada rb. od nr. 751 do 1500. 

9) b iuro wypłat Wólczańska 253, par 
ter — za czas od 27 października do 9 
l istopada rb. od nr. 751 do 1500. 

B, w poniedziałek, dnia 10 listopada 
rb. od nr. 1501 do 2250. 

1) biuro wypłat ul. Ogrodowa 28, no­
wo wybud. szk. T.A. I. K. Poznański — 
za czas od 27 10. do 9. 11 . rb. 

2) b iuro wypłat ul . Ogrodowa 28, no-
wowybud. szk. T. A . I. K. Poznański — 
za czas od 27. 10. do 9. 11 rb. 

3) biuro wypłat Heleno w — zaczasod 
27. 10. do 9. 11 r z . 

w liczbie 8 radnych zastanawiała się nad 
wytworzoną sytuacją. Wtajemniczeni 
twierdzą, iż enpeerowcy wysyła l i radnych 
z powrotem do domu, by niedopuścić do 
posiedzenia i uniknąć skandalu. 

Wreszcie na dzień 31 ub. m. zwołano 
nieoficjalne posiedzenie bez udziału pu­
bliczności, celem wzięcia rewelantów na 
, ,spytki" i osłabienia ich wystąpienia. — 
Spali ło to jednak na panewce, ponieważ 
przezorni rewelanci oświadczyli, iż nie 
mają tu nic do powiedzenia i że będą mó­
wić dopiero na ofacjalnem posiedzeniu. 
To też w dniu 2 b, m. sala posiedzeń rady 
nie mogła pomieścić tłoczącej się zainte­
resowanej publiczności. Posiedzenie o-
twar to już przy 14 radnych i czterech 
członkach magistratu i przystąpiono do 
korespondencji, ponieważ na porządku o-
brad by ła sprawa pożyczki na szkołę i 
budżet na rok 1924. W międzyczasie przy 
by ło jeszcze 11 radnych i przystąpiono 
do uchwalenia pożyczki na dokończenie 
budującej się już z górą 3 lata siedmio­
klasowej szkoły powszechnej. 

Przedstawiciel właściciel i nierucho­
mości radny Hi l ler prosi o głos w sprawie 
nagłej i zgłasza obszernie umotywowany 
trzynastopunktowy nagły wniosek, stwier 
dzający, że działalność magistratu jest 
szkodliwa dla interesów miasta i wyra­
żający magistratowi votutn nieufności. 

Na sali gorąco i duszno, podniecenie 
rośnie. Publiczność przyjmuje wniosek 
hucznemi oklaskami i okrzykami „ b rawo" 

Przewodniczący wzywa publiczność 
do zachowania spokoju. Rada zdradza 
silne napięcie i zdenerwowanie. 

Prezydent Jankowski w imieniu ma­
gistratu prosi o odłożenie tego wniosku 
do następnego posiedzenia, ponieważ w 
tej chwi l i bez przygotowania nie jest w 
stanie odpowiedzieć na poszczególne za­
rzuty. 

Frakcja P.P.S. domaga się natychmia­
stowego rozpatrzenia wniosku, inaczej 
nie będzie mógł-' brać udziału w obradach 
nad budżetem \*obec postawionych za­
rzutów. 

Głosowanie większością głosów decy­
duje odłożenie wniosku do następnego 
posiedzenia. 

Dodać należy, iż uchwały rady miej­
skiej wobec jej zdekompletowania (z 30 
do 25 radnych) częstokroć przechodzą 
wyłącznie głosami magistrackiemi, co 
należy uważać za niewłaściwe, zwłaszcza 
w wypadkach, gdy zainteresowany jest 
sam magistrat. 

W związku z powyższem i na skutek 
skarg zgłoszonych do województwa przez 
stowarzyszenie właścicieli nieruchomości, 
w tych dniach zjechała do Pabjanie ko ­
misja wojewódzka, celem przeprowadze­
nia rewiz j i w magistracie. 

H .esk i . 
X 

4) biuro wyp ła t u l . Rok idńska park 
Żródliska za czas od 27.10. do 9. 11 rb. 

5) biuro wypłat ul. Rok idńska, park 
Żródliska za czas od 27. 10. do 9. 11 rb. 

6) b iuro wypłat ul . Pańska 106, fabry 
ka K. Eiserta — za czas od 27, 10. do 9 
11 rb . 

7) biuro wypłat u l . Piramowicza 5, 
pr. ofic. 2 p., za czas od 27. 10. do 9 11 . 
r. bież. 

8) biuro wyp ła t u l . Ki l ińskiego 222, 
fabr. Ossera, za czas od 27. 10. do 9 .11 
rb. 

9) biuro wypłat u l . Wólczańska 253, 
parter — za czas od 27. 10. do 9. 11 rb. 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z takiem wyliczeniem, że­
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko­
lejne numery, przybywal i o godzinie 9 i 
pół rano, środkowe numery koło 12 w po 
ludnie, końcowe zaś numery koło 2 po 
południu. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomo­
gę w tem Biurze, którego liczba znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, po oka­
zaniu dowodu, stwierdzającego tożsa­
mość osoby (dowód osobisty, paszport, 
legitymacja związkowa itp.), książeczki 
obrachunkowej oraz kar ty rejestracyj­

nej. 
Wyp ła t y doraźnego zasiłku już zosta 

ły zakończone. 

Casino. 

Królowa niewolników 
z Marją Kordą. 

(Reżyser Michał Kertesz) 
W szarzyznę żyda kinematografię* 

nego, w stęchliznę powojennej, nadzie­
wanej amerykańską ekwUibrystykąi 
sztuki f i lmowej wstąpi ł nowy, orzeźwia­
jący f luid, nowy dogmat sztuki — tech­
nika. . 

Teat r „n iemożl iwych niemożliwości 
zmobilizował cały zastęp twórców »Pf 
łecznej myśli naukowej, przyswoił sobi* 
najnowsze zdobycze wiedzy i ckrięki ko 0 

cepcjom najzdolniejszych reżyserów 
stworzył nowy cud XX wieku. 

Gryf f i th , Cecil B. de MiHe, Micha! 
Kertesz — oto t rzy najsławniejsze na­
zwiska, które w dziedzinie reżyserii • 
szczególnie w operowaniu tłumem 0 8 

ekranie zdobywają coraz więcej zasz­
czytów . 

„K ró lowa n iewoln ików" jest t y 0 0 * 
wym przykładem tego, co można po' 1 8 " 
zać na wąskiej przestrzeni ekranu pr 2? 
dobrych chęciach i umiejętnym zasto**" 
waniu środków technicznych. 

Scena rozdzielania się morza na dwj ł 

połowy, w czasie przejśda żydów — 2^7 
widać stopniowe wyłanianie się gruntu, 
a następnie zalew rozszalałego żywio' u« 
gdy wojska egipcjan giną w nurtach mo­
czą Czerwonego — te dwa momenty <**-
zwierciadlone są na fi lmie z taką preeY" 
zyjnośdą, tyle w nich ułudy prawdz iw 0 ! 
śd , że widz z podziwem otwiera usta > 
wstrzymuje dech w piersiach. 

A lbo ogniste słupy, zagradzające dr" 
gę wojskom egipcjan, gdy płomienne i?' 
zyki , naturalnego koloru ognia, nie zasja 
niają perspektywy, lecz wysunięte są ty* 
k o jako dekoraqe pierwszoplanowe 
muszą wzbudzić zrozumiały entuzjazm 
podziw. 

Szczytem techniki kinematograficzfl* ' 
jest również scena w świątyni Amaną-
Ra, gdv wskutek modłów niewolnicy M 1 ' 
r jam, błagającej Boga o cud — kruszy 
potężny bożek egipski i silny prąd w»»' 
t ru przelatuje przez świątynię. 

T o są ty lko najgłówniejsze t r i ck i re­
żyserskie. Nie brak jednak w obtazi e 

pomysłów konstrukcyjnych, opartych n a 

świetnem opanowaniu zbiorowych ma' 
ludzkich (praca żydów w Egipde, szyk 
wojsk egipskich, scena przy stosie). 

Treść obrazu, zaczerpnięta z tematów 
bibl i jnych na tle niewolnictwa żydów * 
kraju faraonów bardzo zręcznie jes' 
przeplatana drugoplanową akqą drama­
tu, przedstawiającą miłość księcia egip* 
skiego Set i do żydówki — niewo'.nicT 
Mir jam. 

Rolę Mir jam grała Mar ia Korda. 
Niebywale fotogeniczna twarz arty s^" 

k i , szczera gra, a zresztą bardzo ładne 
oczy — uczyni ły z tej ro l i kreację pie*" 
wszorzędną. 

Dekoracje zachwycają różnobarwnoś* 
cią motywów na tle bogatej flory p a l ^ 
styńskiej. 

Muzyka znakomita. — bf - * 

r 
Oszczędza czas — oszczędza pieniacze 

ii 

bo to najlepsza I najtrwalsza maszyna 
do rachowania. 

BLOCK-BRUN 
Warszawa, Hotel Bristol. 

Powrócił 
Lekarz-dentysta 

Roman Ritt 
i wznowił przyjętia. 



. R E P U B L I K A " Str. 7. 

Szajka oszustów - łodzian 
została ujęta dzięki energicznym zarządzeniom łódzkiego 

urzędu śledczego. 
Ofiarą oszustów padło kilkudziesięciu 

jubilerów w Polsce i Austrji, 
W d r u g i e j p o ł o w i e p a ź d z i e r n i k a r. b . 

p r z e d okład j u b i l e r s k i w Tarnopolu, na­
l e ż ą c y do f i r m y Sumer Zajdman zajechał 
a u t o m o b i l , z k t ó r e g o w y s i a d ł o t o w a r z y ­
s t w o z ł o ż o n e 

* dwóch eleganckich gentlemanów i ele­
gancko ubranej kobiety. 

Dama owa z p o ś p i e c h e m weszła do 
s k l e p u , p o d c z a s gdy t o w a r z y s z ą c y jej mło 
d z i e ń c y 

oczekiwal i ją w automobilu. 
Wszedłszy do s k l e p u , p r z y b y ł a o ś w i a d 

e z y ł a , że ma b a r d z o m a ł o c z a s u , g d y ż 
w r a c a do Warszawy, s k ą d p r z y b y ł a i 
chce j e s z c z e p r z e d o d j a z d e m pociągu, t. j . 
w c i ą g u pół g o d z i n y z a k u p i ć 12 z ł o t y c h 
z e g a r k ó w m ę s k i c h , w o b e c c z e g o p r o s i ł a 
o s z y b k i e z a ł a t w i e n i e jej. 

Właścic iel s k l e p u , p r a g n ą c z a d o ś ć ­
u c z y n i ć ż ą d a n i u o w e j d a m y p o k a z a ł jej 
w i ę k s z ą i lość z e g a r k ó w , z k t ó r y c h owa 
dama w y b r a ł a s o b i e c z c i ć , a d o w i e d z i a w ­
szy się, że k o s z t u j ą 250 d o l a r ó w , w y j ę ł a 
z s a k i e w k i sto b a n k n o t ó w d o l a r o w y c h i 
p o c z ę ł a je l i c z y ć . 

Najpierw w y ł o ż y ł a na s tó ł 

2 asygnaty po 50 dolarów, następnie jedną 
100 dolarowkę, a w końcu pojedyncze 
d o l a r y , l e c z gdy d o l i c z y ł a do 240 d o l a ­
r ó w , p r z y p o m n i a ł a s o b i e j e s z c z e , że m a 
k u p i ć p a r ę k o l c z y k ó w b r y l a n t o w y c h , p o ­
d o b n y c h do t y c h , k t ó r e n o s i ł a , w o b e c cze­
go w ł a ś c i c i e l s k l e p u p o s z e d ł do s k r y t k i , 
s k ą d w y j ą ł k o l c z y k i , lecz dama owa o-
ś w i a d c z y ł a , że nie są p o d o b n e do t y c h , 
jakie p o s i a d a , w o b e c c z e g o 

do wyłożonej sumy dołożyła 10 dolarów, 
z e b r a ł a s z y b k o w y b r a n e z e g a r k i , w s i a d ł a 
do o c z e k u j ą c e g o s a m o c h o d u i o d j e c h a ł a . 

Gdy p o o d j e ź d z i e k l i j e n t k i j u b i l e r p r z e 
U c z y ł l e ż ą c y p r z e d nim stos d o l a r ó w , 
p r z e k o n a ł się, ż e na s t o l e 

pozostały jedynie pojedyncze dolary w su 
mie 16, podczas gdy inne banknoty zn ik ły 

Wówczas przekonał się j u b i l e r , iż 
p a d ł o f i a r ą oszustki, k t ó r a zdołała u k r y ć 
banknoty w c h w i l i , gdy wybierał dla n i e j 
kolczyki , 

Zajdman zawiadomił o wypadku u r z ą d 
Śledczy, k t ó r y w s z c z ą ł e n e r g i c z n e do­
chodzenie, l e c z ponieważ w Tarnopolu 
o s z u s t ó w nie schwytano, rozesłano z a n i -
tui l i s t y g o ń c z e . 

Również i u r z ą d ś l e d c z y w Łodzi roz­
p o c z ą ł e n e r g i c z n e p o s z u k i w a n i a . Pierw­
s z y m d z i e ł e m b y ł o p o r ó w n a n i e r y s o p i s u 
o s z u s t ó w z f o ł o g r a f j a m i p r z e s t ę p c ó w , u-
w i e c z n i o n y c h w a l b u m i e u r z ę d u ś l e d c z e ­
go. I oto o k a z a ł o się, że r y s o p i s o w e j da-
*uy z g a d z a się w z u p e ł n o ś c i 
8 rysopisem Chai Goldy Jakubowicz ve l 
Gertner, vel Zieberberg, zam. przy uL 

Drewnoskiej 9, 
k t ó r a o d m a j a r o k u b i e ż ą c e g o s c h w y t a n a 
zos ta ła na i d c n t y c z n e m p r z e s t ę p s t w i e , 

wraz ze wspólnikami Herszem Tajtelbau-
ttieni, Franciszkańska 26 i Izraelem Ep-

stejnem, Młynarska 2, 
k t ó r y c h fotografje z g a d z a ł y się z r y s o p i ­
s a m i zamieszczonymi w listach gończych 
U r z ę d u śledczego w Tarnopolu. 

Mając p o w y ż s z e d a n e t r z e c i a b r y g a d a 
^ " z ę d u ś l e d c z e g o w y d e l e g o w a ł a s w y c h 
" ^ c j o n a r j u s z y pod w y m i e n i o n e a d r e s y 
w celu p r z e p r o w a d z e n i a rewizj i . W mie­
s z k a n i u Tąjtelfeauma i Epstejna z n a l e z i o ­
no moc d r o g o c e n n e j b i ż u t e r j i , z p o c h o -
oznia której nie m o g l i się w y l e g i t y m o w a ć , 
w ° b e c o z e g o o b u a r e s z t o w a n o i o s a d z o -
0 0 w u r z ę d z i e ś l e d c z y m , a b i ż u ł e r j ę za-
• e k - w e s t r o w a m o . 

Między o d e b r a n ą b i ż u t e r i ą z n a l e z i o n o 
f ó w n i e ż 

*k>te zegarki, k tóre pochodziły z k r a d z i e -
*y u tarnopolskiego jubilera Zajdmana, 
^ °bec czego z a r z ą d z o n o k o n f r o n k . c c 
Podczas k t ó r e j Zajdman p o z n a ł w a r e s z -
^ ^ y c h o s z u s t a c h o w y c h p a n ó w , H ó -
*y o c z e k i w a l i w a u t o m o b i l u p r z e d j e g o 
K l e p e m na e l e g a n c k ą o s z u s t k ę . 

N a s t ę p n i e p o l i c j a udała s ię do m i e s z ­
ania J a k u b o w i c z o w e j , l e c z o k a z a ł o się, 

* j e c h a ł a z Łodzi . 

Jasnem było, iż oszustwo w Tarnopolu 
dokonane by ło przez bandę Jakubowi­
czowej, k tóra jak się okazało, zbiegła do 
Wiednia. 

W swoim czasie okręgowa komenda 
policji wydelegowała do Wiednia k ierow­
nika ekspozytury urzędu śledczego p. 
Wajera, k tó ry z władzami austr iackimi 
nawiązał przyjazne stosunki, dzięki cze­
mu urząd śledczy mógł w sprawie Jaku­
bowiczowej nadać telefonogram do pol i -
q i wiedeńskiej z prośba o wyszukanie u-
krywającej się tam Jakubowiczowej. 

Policja wiedeńska w myśl prośby łódz 
kiego urzędu śledczego, wszcęła poszuki­
wania i dowiedziała sie, że Jakubowiczo-
wa mieszkała przez dłuższy czas w jed­
nym z elegantszych hoteli wiedeńskich 
„L l oyd " , lecz następnie opuściła hotel, nie 
podają miejsca, dokąd się udaje, gdyż 
wspólnicy jej z Łodzi sygnalizowali nie­
bezpieczeństwo, gdy policja łódzka 
wszczęła za nią poszukiwania. 

Tymczasem policja wiedeńska w dal­
szym ciągu czyniła poszukiwania i wresz­
cie Jakubowiczowa aresztowano w mie­
szkaniu niejakiej I l iony Schecr, przy u l . 
Bauchegegasse nr. 29, 

W urzędzie śledczym w Wiedniu zna­
leziono przy aresztowanej 900 tys. koron 
oraz biżuterję, lecz mimo to Jakubowi ­
czowa nie przyznała się do jakichkolwiek 
oszustw i oświadczyła, że do Wiednia 
zajechała, jadąc do Palestyny, a wymie­
nionych jej wspólników łódzkich nie zna. 
Jednak wzięta w krzyżów^ ogień przez 
policję, przyznała się do in. . .yminow?ne-
go jej czynu. 

Tymczasem okazało się, że Jakubo­

wiczowa również i w Wiedn iu dokonała 
podobnej operacji w sklepie jubi lerskim 
Reginy Fleischer p. f. „Per lkonig in" , gdzie 
kupi ła pierścień bry lantowy za 3 i pół 
miijona koron i pokazywała banknot 50 
dolarowy, lecz w końcu zapłaci ła jedynie 
banknotem jednodolarowym. 

Jakubowiczowa złożyła również w i ­
zytę w kantorze wymiany pieniędzy 
Brunn, gdzie prosiła o zamianę 225 poje­
dynczych banknotów dolarowych na 
banknoty większe, lecz 
w końcu zapłaciła ty lko 55 dolarów i u-
mknęła, by następnie podobną tranzakcję 
przeprowadzić na stacji kolejowej Br i t -
schlawa. 

Po przeprowadzeniu dochodzeń w tej 
sprawie Jakubowiczowa przyznała się 
częściowo do winy, wobec czego aresz­
towano ją i zawiadomiono o tem urząd 
śledczy w Łodzi . 

Niezależnie jednak od dochodzeń po­
licj i wiedeńskiej ekspozytura urzędu śled­
czego w Łodzi wszczęła dalsze dochodze­
nie, przyczem okazało się, iż Jakubowi­
czowa grasowała po całej Polsce, okra­
dając jubi lerów, co dzień w innem mie­
ście, a mianowicie — w dniu 1 kwietnia 
r. b .Abrahama Hameryna w Tarnopolu, 
18 maja — Juljusza Rabsa we Lwowie, 
22 maja Mendla Schiffa w Przemyślu, 21 
maja — Jakuba Dauma w Rzeszowie, o-
raz innych w Krakowie i Lubl inie. 

Jednak nie wiadomo, czy władze wie­
deńskie prześlą Jakubowiczowa wpierw 
do Łodzi , czy też zostanie ona przedtem 
ukarana przez sądy austrajekie w miej­
scowościach, gdzie dokonywała tak wy­
raf inowanych oszustw, (b) 
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T E A T R MIEJSK I . 

Dzisiaj o godz. 3.15 po południu do­
skonała komedja Niccodemiego „Galga-
nek" z pp. Jarkowską, Rozwadowiczową 
Wernisówną, Komornick im, Kl iszewskim 
Fabisiakiem, Nowakowskim i Wybrań-
skim. 

Wieczorem czarujący „Świerszcz za 
kominem" R. Dikensa. Piękne i barwne 
widowisko, wyreżyserowane przez p. 
Konstantynowicza, w znakomitej obsa­
dzie z pp. Halską, Morską, Komornic­
kim, Tatarkiewiczem i Wybrańsk im na 
czele. 

Jutro „Świerszcz za kominem" dla 
T. U. R. 

T E A T R N I E M I E C K I . 
Teatr niemiecki daje dziś po połud­

niu po cenach zniżonych arcywesołą ko-
medję Picarda „ K i k i " , Wieczorem pow­
tórzona będzie sztuka sceniczna znane­
go autora Ibsena „Hedde Gat ler" w ob­
sadzie premjerowej. 

Ł Ó D Z K A ORKIESTRA F I L H A R M O N I -
CZNA. 

6-ty koncert abonamentowy pod dyr. 
Oskara Frieda i z udziałem świetnego 
pianisty A l . Borowskiego odbędzie się w * 
wtorek dnia 11 bm. W programie m, i. 
symfonja nr. 6. „Patetyczna" oraz kon­
cert fortepianowy Czajkowskiego. W czę 
ści recitalowej odegra p. Borowski solo: 
Preludjum J Sarkazm Prokof iewa oraz 
Stawińskiego suitę z baletu „Piet ruszka" 
(Rosyjski taniec, w domu Pietruszki, Ro­
syjskie zapusty). Początek punktualnie o 
godzinie 9 wiecz. 

Program 5 Poranku symfonicznego 
poświęcony jest przeważnie Griegowi. 

, Wykonane będą Suita nr. 1, r/eer Gynt 
j oraz suita „Holbcrga" , Dyryguje B. Szulc 

Solista, Edward Prażmowski, młody uta­
lentowany pianista, odsgra z tow. ork ie­
stry koncert A-dur L i r r ta . 

Recital Eisenbergera. 
Prof. Eisenberger jest indywidualnoś­

cią o wyraźnie zarysowanej sylwetce 
artystycznej. 

Wo lny od wszelkich przesądów akade 
mickich, odtwarza każdą kompozycję pod 
silnym wrażeniem osobistego wzruszenia 
estetycznego i odszukuje w niej nafbdrż 
sze sobie pierwiastk i treści. 

Ta subjektywną metodą odtwarza, w 
zasadzie najwłaściwsza, ma jednak i swą 
słabą stronę, nazbyt uzależnia bowiem 
grę artysty od chwi l i i zmienności uspo­
sobienia, co też zauważyć można by ło na 
czwartkowym recitalu znakomitego pia­
nisty.. 

Zbytnio poddając się swej czułej w ra ­
żliwości, Eisenberger przejaskrawiał n ie­
co Chopina, zacierając nadmiernemi 
efektami dynamicznemi szlachetny rysu­
nek kompozyq*i. 

Sonata c-moll (op. 111) pochodzi z 
ostatnich lat pracy Beethovena i posiada 
wszystkie znamiona tego okresu twór­
czości mistrza, przyporowi* jąc swą kon­
templacyjną treścią ostatnie kwar te tv 

smuczkowc. 
Eisenberger grał sonatę w cichym 

skupieniu, słusznie unikając wszelkich 
efektów, całość wypadła jednak nieco 
blado i jednostajnie. 

Natomiast znakomicie, z niezrównana 
orecvzją odegrane zostały „Bagatele" 
Beethovena oraz dwie oiękne etitidy 
koncertowe Dohnanyi'ego. Z. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Przypominamy, iż dziś o godzinie 15 

1 pół w południe w sali kina pracowni­
ków państwowych, Sienkiewicza 40, sta 
raniem Czerwonego Krzyża dr. M ik l a ­
szewski wygłosi odczyt n.t. „Chleb nasz 
powszedni". 

Wejście na odczyt bezpłatne. 

DZISIEJSZY KONCERT W T .M.M. 
Dziś o godzinie 8.30 wiecz. odbędzie 

się w Tow. M i ł . Muzyk i zapowiedziany 
wieczór kameralny z udziałem słynnego 
pianisty, prof. Eisenbergera. Wykonane 
zostaną u twory Brahmsa, Dvoraka i 
Garnt — Saensa. 

Zainteresowanie koncertem podwala 
wróżyć, iż sala wypełniona będzie do 
ostatniego miejsca. 

TWÓRCZOŚĆ L I T E R A C K A A N A T O ­
L A FRANCE* A . 

Pod tym tytu łem p, Władysław Gac­
k i wygłosi ł w dniu 23 bm. o godzinie 12 w 
poł. w Teatrze Miejskim prelekcję {I lu­
strowaną recytacjami artystów Teatru 
Miejskiego p. H. Starskiej i Z. Nowaków 
skiego. 

DZISIEJSZE W I D O W I S K A W CYRKU 
CINISELLEGO. 

Dziś, w niedzielę w cyrku przy ul . 
Konstantynowskiej 16 odbędą się dwa 
wielk ie spektakle świąteczne: po połud­
niu i wieczorem. 

W programie obecnym m. in. : „napo­
wietrzne gwiazdy" urocze siostry Pr in 
cess (uderzające podobieństwo do córek 
cara Mikołaja), doskonały akt gimnasty­
czny Venus (nieprawdopodobne wprost 
popisy siły kobiecej), bezkonkurencyjni, 
nieporównani akrobaci meksykańscy, da 
lej „ ludz ie -p i ł k i " (niewidziane jeszcze 
w Łodzi ćwiczenia na gumie — bez siat­
ki). Pozatem obf i ty i pełen atrakcj i szereg 
numerów nawskroś europejskiej warto 
ści: tresura koni , najmłodsza wol tyżerka, 
Dol ly Mol ly , Manc i Eddy oraz w. in. 

PODWIECZOREK K L U B O W Y W Z W . 
H A N D L O W C Ó W . 

Ustalonym zwyczajem odbędzie się 
dziś, w niedzielę, dn. 9-go b. m., o godz 
5-ej popołudniu w lokalu związku zaw. 
pracowników handlowych i biurowych 
m . Łodci (A l . Kościuscki 21), zwyk ły nie 
dzielny podwieczorek k lubowy dla człon­
ków i wprowadzonych gości. 

Wejście za okazaniem legitymacji 
członkowskiej i opłatą 50 groszy. 

Wprowadzeni goście płacą 1 złoty 

1 

• 

• •• 

Dzisiaj 
o godzinie 8.30 wiecz. 

śpiewa 1 
ALEKSANDER 

smętne piosenki z własnego reper­
tuaru w stylowym kostjumie Pierrota. i 
Ostatni koncert przed wyjazdem B 

do Ameryki. 

Bilety od 2 zł. do 8 zł. sprzedaje • 
kasa Filharmonji. 

CYRK Konstantynowska 16, 
DZIś punkt, o godz. 12 w południe staraniem 

Stowarzyszenia Badaczy Pisma Sw. 
odczy t : 

Prelegent: Józef Rrett. 
Wstąp wolny. 

r 
Do sprzedania 

rękawiczek i trykotaży z pełnym urządzeniem 
m. In . motor tansmlsjl, elektryczne raszle, 
kottensttlhle, krawatowe maszyny i Rtlnd-
stOhll I t. d. do natychmiastowego nabycia. 

Dowiedzieć sie u firmy 

H e i s z H z i Engelslein, Pomorska 73 
między godz. 10—1 przed I 3—6 po poł. 

od 10 listopada. 851 

Poszukuje się mieszkania 

iz 
z wszelkiemi wygodami w okolicach U6r« 

nego Rynku i przyległych ulicach. 
Oferty i zgłoszenia do red. .Republiki* 

pod „15 L i s t o p a d " ' 



. R E P U B L I K A ' 
Łódź 
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Monopol w manufakturze 
Jak się fabrykuje kaczki handlowe? — Fałszywe wia­
domości o rzekomym koncernie hurtowników. Akcja 
domu Eitingonów na terenie łódzkim. — Naiwność, 

karygodna sensacja, czy spekulacja? 
Wczorajszy „Głos Po lsk i " podał ha­

łaśl iwą wiadbmość pod ty tu łem: „ W i d m o 
monopolu w handlu manufakturą". 

Składa się ona z dwóch części; 
Pierwsza obejmuje szereg znanych od 

miesięcy szczegółów, dotyczących źródeł 
zakupów poszczególnych wie lk ich hur­
towni manufakturą. Przejdźmy je po ko le i 

Ogólnie znanym jest fakt, iż tow. akc. 
Eit ingon przeszło od roku jest stałym od­
biorcą Geyera, a nie czyni jedynie doryw­
czych zakupów, łub też dopiero obecnie 
weszło w kontakt z Geyerem, jak infor­
muje wspomniane pismo. 

Znane są również stosunki tow. akc. 
Eit ingon z tow. akc. Zawiercie. W tych 
warunkach zrozumiałem jest, iż Zawier­
cie, k tóre nic zdołało uzyskać kredytów 
w konsorcjum włoskiem Ban ca Commer-
ciale na czele, musi w inny sposób starać 
się O fundusze na uruchomienie fabryk i . 

Jasnem jednakowoż jest, iż nie E i t in ­
gon, czy te± Grossleit pierwei wystąpią 
z propozycjami, ale tow. ake, Zawiercie. 
Gdyby inic jatywa wyszła ze strony od­
biorców, to wzmocni łoby taktyczną po­
zycję Zawiercia, co wcale nie leży w in ­
teresie tych, k tórzy mają finansować jego 
produkcję w tej , ozy w innej formie. 

Tak więc i ten szczegół świadczy O 
zupełnej nieznajomości terenu ze strony 
wymienionego pisma. 

Wiadomość o sprzedaży całej produk-
pji tow. akc. Poznański f i rmie Eit ingon 
jest, o i le chodzi o podanie skutków tej 
Iranzakcji zupełnie nieścisłe. Faktem bo­
wiem jest, i± tow. akc. Eit ingon dostarcza 
dotychczasowym odbiorcom Poznańskie­
go towarów na identycznych, albo aa wet 
lepszych warunkach, po cenach tak ich, 
jakie musieliby płacić w fabryce, co oczy­
wiście nie zagraża ich egzystencji, 

Ty le O saimych szczegółach tej, bez zna-
fomości r ynku , fabrykowunej sensaqi. Sa 
ma istota jej świadczy t y l ko O naiwności 
pisma, k tóre krążące w mieście ploteczki 
oodaje, jako dokonane fakty. 

Od dawna posiadaliśmy wiadomości 
o pewnych zmianach w dotychczasowej 
taktyce sprzedażnej, które są w pełni zro­
zumiałe na tle FINANSOWEJ sytuacji prze­
mysłu. 

Finasowo słabe firmy, bez względu 
na ich wielkość szukają środków potrzeb­
nych do finansowania produkcji. Mają do 
wyboru trzy ewentualności: 

1) zaciągnięcie kredytów zagranicz­
nych; 

2) sprzedaży całe) lub znacznej części 
produkcj i hurtownikowi na przeciąg pew­
nego okresu; 

3) pójścia drogą najkorzystniejszą t, zn 
fmaroowanie produkcji na zasadzie 2-ch 
wyżej wspomnianych ewentualności. 

Jasnem jest, H hurtownik, finansujący 
p*odukcję większej fabryki, domaga się 
specjalnych warunków, zarówno eo do 
płatności, jakoteż I cen. Fabryka wza-
« u n za gwarancjj regularnego dopływu 
pokrycia musi przyjmować te warunki. 

Taka jest geneza monopoli zakupów. 
C O do istoty „sensacyjnych wprost 

wiadomości" jak nazywa wspomniany 
dziennik swe INFORMACJE, to pozbawione 
są ONE jakichkolwiek realnych podstaw. 

Z całą stanowczością musimy stwier­
dzić, iż wiadomości o współdziałania fir­
my Eitingon z firmami Grossleit i Feiwel 
są nieprawdopodobnym wymysłem. Każ­
dy, znający rynek łódzki wie doskonale, 
iż tow. »kc, Eitingon jest zbyt wielką i 
zasobną organizacją, by dla przeprowa­

dzania tranzakcji potrzebowało pomocy 
finansowej, jakiejkolwiek firmy krajowej. 

Wspólne przeprowadzanie tranzakcji 
mogłoby przysporzyć Eitlnifouom jedynie 
kłopotów, które obecnie, o ile mają firmy 
Grossleit i Feiwel, to muszą sobie z niemi 
same radzić. 

Tow. akc Eitingon, którego centrala 
znajdsje się w Nowym Jorku i współpra­
cuje z największymi bankami, jak Natio-
mal City Bank, Gunranty Trust Cotnp. dy­
sponuje z tego źródła obfitymi, jak na 
nasze stosunki, kredytami. To też zupeł­
nie niecelowem, a nawet szkodliwem by­
łoby dobieranie Jakichkolwiek wspólni­
ków, skoro organizacja posiada doskona­
łych kierowników i jest finansowo mocno 
ufundowana. 

Pozatem firma Eitingon prowadzi zu­
pełnie odmienną polityką sprzedażną, 
aniżeli firmy Grossleit i Feiwel. Podczas 
gdy Eitingonowie starają się o osiąganie 
wysokich obrotów, tamte dwie firmy nie 
zawsze kierują się temi zasadami w swej 
polityce sprzedażnej. 

Jasnem więc jest, iż w tych warun­
kach nie może być mowy o tworzeniu się 
„koncernu hurtowników monopolowych", 
Niewątpliwie formy handlu włókiennicze­
go zmieniają się i zmierza on do wyeli­
minowania szeregu drobniejszych pośred­
ników, finansowo niczasobnych, wyro­
słych na gruncie konJt'*'-łur inflacyjnych 
Mimo to przy obecnym ustosunkowaniu 
się, sił finansowych największych łódzkich 
hurtowników nic może być mowy o 
wspólnej akcji. 

Skoro zatem wiadomość o koncernie 
jest wytworem fantazji, tak więc również 
szczegóły o wypracowaniu wspólnego 
planu produkcji należy zaliczyć do infor­
macji tego samego rodzaju. Wprawdzie 
przemysł zmienia swą politykę produk­
cji ze względu na odmienne koniunktury 
powaloryzacyjne, to jednak czynią to po­
szczególne zakłady przemysłowe w nor­
mach, uwrunkowanych rodzajem pro­
dukcji. 

» 
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D E M E N T I A G E N C J I WSCHODNIEJ . 
Agenc|» Wschodnia. 

Łódź, 8 listopada. 
Wzwiązku z ukazaniem się w dzi­

siejszym numerzu „Głosu Pokk iego" ar­
t yku łu o zmonopolizowania jakoby całe­
go handlu manufakturą w rękach wie l ­
k ich łódzkich f i rm hurtowych, mianowi­
cie „E i t ingon" i „Grosslei t " zwróci ł się 
przedstawiciel Agencji Wschodniej do wy 
fcej wymienionych f i rm, które udziel i ły 
następujących informacji : 

Wiadomość o dążeniiu do zmonopoli­
zowania eałsg© handlu bawełnianego m i ­
ja się absolutnie z prawdą. Ohiedwie 
fljrny drUrają na własną rękę, żadnych 
»e r t»k tee j i w tej sprawia nie arzepra-
wadcane. W p r a w d t i efłrma „E i t ingen" 
zawarła kont rak t z tew. akc. „ I . K. Po­
znański", na zasadzie którego całkowita 
produkcja towarzystwa zostaje sprzeda­
ną firmie „ Ę i t i n g n i " , jednakże wszyscy 
dotychczasowi odbiorcy tow- akc. , , I . K. 
Poznański" mają zapewnioną dalszą do­
stawę towarów na tych hamych warun­
kach i w tejże ilości, co dotychczas. Tran 
mkefa powyższa eppwodowała jedyatis 
to, że tow. akc. „ I . K. Per.nański", które­
go zakłady uruchomione dotychczas by ły 
w ciągu 3 dni w tygodniu, uruchomiono 
je na przeciąg 6 dni w tygodniu. 

RYNEK WŁÓKIENNICZY. 
Natężenie rynku osłabło. — Wieś kupuje mocno, -r 
Konjunktura na towary zimowe. — Przejściowa haus-
sa na tyki. — Próżne składy we fabrykach. — Ceny 

utrzymane. — Dyskonto 4-5 proc miesięcznie. 
W ubiegłym tygodniu ruch na rynku 

manufakturowym był znacznie mniejszy, 
aniżeli przed dwoma tygodniami. 

Na prowincj i w dalszym ciągu panuje 
ogromny ruch w detalu. Wieś kupuje 
obecnie w znacznych rozmiarach. Chłop, 
k tó ry osiąga za swe ar tyku ły coraz wyż­
sze ceny, widząc zarazem, iż ceny arty­
ku łów przemysłowych, a między niemi 
manufaktury utrzymuje się na dawnym 
poziomie, kupuje coraz więcej, chcąc swe 
zapasy gotówkowe przemienić w objekty 
o niewątpl iwej wartości. Trzeba bowiem 
przyznać, Iż wiara z przyszłości złotego 
została na wsi zachwiana. 

W takiej sytuacji kupcy zamiejscowi 
pozostali w domu, starając się przede-
wszysitkiem o sprzedaż posiadanych zapa 
sów, aby w ten sposób zdobyć gotówkę 
na wykupno wystawionych weksl i . Sko­
ro bowiem ruch by łby mniejszy, to kupcy 
musieliby poczynić zakupy, celem zdo­
bycia gotówki na wykup weksl i . 

Wyn ika więc z tego, iż obecny ruch 
oparty jest na zdrowych podstawach. 

Największy zbyt mają towary zimowe 
jak: petnjuar, markiza, Handle, chustki 
zimowe, sybir. 

Jednak na czele wszystkich ar t yku 
łów kroczą t y l d . Ze wszystkich stron 
zwracają się kupcy żądający tyków. 
Skutkiem tego t y k i wszystkich fabrykan 

tów są wyprzedane. Jak twierdzą zna* 
cy popyt zostanie w najbliższych tygod­
niach zaspokojony. Dzięki popytowi c 6" 
ny tyków poszły na razie w górę. 

W obecnym momencie składy fabryc* 
ne w większości fabryk w zupełnie wy-
sprzedane. Zarówno składy Scheib!er*i 
jakoteż Widzewa i Poznańskiego są próż­
ne, posiadając najwyżej t zw. towar skła 
dowy. 

M imo tego stosunkowo żywego na­
stroju rynku, ceny towarów w dalszy 1 0 

ciągu utrzymują się jedynie na obecnym 
poziomie, gdyż zasadniczo, przy obecnej 
tendencji S U T O w ca ceny powinne być zn1 

żone. Wyższych bowiem cen niezniósł-
by rynek. Zdarza się bowiem, iż pewne 
ar tykuły , które zostały wysprzedane 

przez t. zw. „pierwszą rękę" , a znajdują, 
się obecnie w „drugie j " i „ t rzec ie j " nie 
znajdują zbytu, gdyż kupcy ci żądają 
zbyt wysokich sen. 

Pokrycie w dalszym ciągu wynosi 5" 
proc. gotówki, a 50 proc. we wekslach, 
dochodzących do 30 dni. Kupcom, któ­
rzy na kredyt nie zasługują wysyła się 
towar za zaliczeniem. Jednak, ta forma 
pokrycia coraz bardziej, ustępuje weks­
lowi . Pozatem przyznać trzeba, iż sze­
reg f i rm ma otwarte kredyty. 

Pieniądz na r ynku kosztuje obecnie 
od 4—5 proc. miesięcznie. M M M , 

Farbiarnie płacą podatek obrotowy jedynie 
od brutto wynagrodzenia za farbowanie. 

Tak zarządziło ministerstwo skarbu. 
Wzwiązku z żądaniami, przedstawio 

nymi, w l icznych memorjałacn związków 
włókienniczych w sprawie nowelizacji 
podatku przemysłowego w k ierunku 
zróżniczkowania stawki podatkowej, mi­
nisterstwo skarbu wydało okóln ik, na 
podstawie którego farbiarnie i wykoń-
czalnie w przemyśle włókienniczym, zaj 
mujące się farbowaniem, lub wykończa­
niem wyłącznie obcych towarów opłaca 
Ją podatek obrotowy jedyni* od zarob­
ków brutto. 

Za zarobek brut to uważać należy sa 
mę wynagrodzenia tych przedsiębiorstw, 
nie wliczając do niej sum, umieszczo­
nych w fakturach z sum z ty tu łu udzielo 
nych przez daną firmę rabatów, zwro­
tów, i bonif ikacj i . Również należy u w * -

żać za bonifikację dalsze zwroty z ra­
chunków na skutek wadl iwie wyk \nan« 
go towaru, Zwro ty te należy udowodnić 
prawid łowo prowadzonymi księgarń/ 
handlowemi. b. 

- X X -

Wiadomoścl gospodarcze. 
A K C Y Z Y I MONOPOLE. 

Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
W ciągu 10 miesięcy od stycznia do 

końca października w p ł y w y z podatków 
pośrednich doszły do sumy prel iminowa 
nej na cały rok, w p ł y w y zaś z monopo­
lów państwowych, osiągnięte od począt­
ku roku do końca października przewyż­
szyły sumy preliminowane na cały rok z 
górą o 20 mil jonów zł. — Wedle przewi 
dywan departamentu akcyz i monopolów 
do końca roku nadwyżka wp ł ywów z po 
datków pośrednich i z monopoli pań­
stwowych ponad kwotę prel iminowaną 
wyniesie około 100 mil jonów zł., 

SPRAWY CELNE, 
Warsz. kor. „Repub l i k i " telefonuje: 
Departament ceł przystępuje do .•«--

Smizaejł centralnej szkoły straży celnej, 
zkoła ta ma na celu, wyszkolenie perso 

nelu dotychczasowego i przysporzenie 
nowych sił, potrzebnych do racjonalne­
go rozwoju nadzoru celnego. 

W związku z tem, iż w połowie czer 
wca r. przyszłego wygasają przepisy o 
bezcłowym obrocie na Górnym Śląsku, 
Depertament ceł opracowuje projekty 
budowy urzędów celnych na Górnym 
Śląsku. 

CENY CYGAR. 
Komunikują nam oficjalnie. 
Z powodu informacji n iektórych pism 

iż polski monopol ty lun jowy po objęciu 
fabryk i cygar w Bydgoszczy podwyż­

szył ceny cygar o 100 p roc , dyrekcja ma 
nopolu wyjaśnia, iż cennik detaliczny 
sprzedaży wyrobów ty tuniowych od dn. 
10 września pozostaje bez zmiany i ja-
k łchkolwiekbądź zwyżek cen poszcze­
gólnych gatunków nic wprowadza. W 
sprzedaży Jedynie znalazły się nowe ga­
tunki cygar, nie ustępujące jakością naj 
lepszym fabrykom zagranicznym, sprze­
dawanym dotychczas nielegalnie po ce­
nach bardzo wygórowanych. Ustalone 
dla tych nowych gatunków cygar ceny— 
zresztą w stosunku do cygar importowa 
nych bardzo niskie — chronią palaczów 
cygar przed niesumiennym wyzyskiem 
nielegalnego handlu pokątnego, 

KIEŁBASA 
HIRSZFELDA z Warszawy nadeszła 

H. Ba NHEIM 
Piotrkowska 3 0 , tel . 25-91 . 

Gabinet dentystyczny 

E. FUCHS 
Nawrot J\fe 4. 

od g. 10—2 i od 4—7 

przyjmuje osobiście* 



Polska mennica państwowa 
pracuje zupełnie bez zarzutu. 

Warsz. kor. „ R e p u b l i k i " telefonuje: 
PoIJka mennica państwowa, która 

'°zpoczęla prawidłowo funkcjonować od 
' kwietnia rb., wybi ła dolychczas około 
35 miljonów szt k mono! 5-cio i dwugro-
Howych. Wśród tej wielkiej ilości monet 
Puszczonych w obieg nie było dotąd wv 
Pfdku zwrotu monety źle wybitej . Zapo 

temu ścisłe sortowanie wypuszczo 
j>Ych w obieg monet, jak również dok-
t&andść funkcjonowania maszyn. Przy 
Jortowaniu trafia się gorzej odbita monę 

przeciętnie jedna na 5 tysięcy sztuk. 
J r zycaynia się do tego dokładność l 
jfwalość stempli, które wykonane zosta-
'Y bez obcej pomocy w polskiej mennicy 
Państwowej. Stemple wykonano me ty l ­

ko do monet 5-cio i dwugro9zowych, któ 
re bite są w mennicy warszawskiej, lecz 
również dla monet niklowych i srebr­
nych monet dwuzłotowych, które bite są 
we Francji. W tych dniach dokonano w 
Warszawie próbnego bicia srebrnych 
dwuzłotówek ze stempla przez mennicę 
polską wykonanego i monety otrzymano 
bez zarzutu. 

Niestety, mennica polska nie może 
narazić bić monet srebrnych, musi bo­
wiem wobec wycofywania biletów t i a w 
kowych dostarczyć odpowiedniego rapa 
I U monet dw.igroszowych, których pro­
dukcja dzienna dochodzi obecnie do 400 
tysięcy sztuk, ogólna ilość dwugroszó-
wek w obiegu wynosi już 7 miljonów. 

Ulgi podatkowe w Niemczech. 
Agencja Wschodnia. 

Berl in, 7 listopada. 
Gabinet Rzeszy powziął szereg nie-

^ k l e ważnych uchwał, zmierzających 
?° ogólnej reformy finansów, nad którą 
Pucuje obecnie minister skarbu Rzeszy, 
u Postanowiono obniżyć pewne podat 
W ' Przedewszystkiem podatek dochodo­
wy 1 obrotowy o dalsze pół p roc , oraz 
H ^ t e k giełdowy i od obrotu gleldowe-

Postanowiono również przedłużyć 
^ o u n płatności rat podatkowych. U-
jjhwalono zaprzestać z końcem miesiąca 
•^Iszych redukcj i urzędników, a nato-
j|5jast przystąpić do poprawy bytu urzęd 
r{*6w i robotników, oraz do akcji obniżę 
5** cen ar tyku łów pierwszej potrzeby. 
^ a ta akcja skierowana jest k u poprą 

wie bytu klasy średniej 1 robotników. 
Reforma podatków dążąca do zniże­

nia ich, opierać się ma na wielkich 
wpływach podatkowych. Wp ł ywy te w 
lutym r. b. wynosiły 480 milj., w sierpniu 
r. b. zwiększyły się do tumy 592, zaś we 
wrześniu 609 miljonów marek. W pierw 
szem półroczu wpływy podatkowe wyno 
siły 3,300.000.000 marek, padczas gdy w 
preliminarzu przewidywano dochody w 
sumie 5.200.000.000 marek, 

W dniu 7 b. m. odbyła atę konferen­
cja ministrów skarbu poszczególnych 
krajów Rzeszy, na której poruszone zo­
stały sprawy ulg podatkowych i kwestja 
uczestniczenia poszczególnych krajów 
Rzeszy w pożyczkach zagranica ych, ja­
kie Niemcy mogą otrzymać. 

Z sądu handlowego. 
Zobowiązania, za które 

ano dwa razy zapłaty. 
. Na ostatniem swem posiedzeniu wy­
piął handlowy sądu okręgowego rozpa-
: rywaJ ciekawy z tego względu sprawę, 
£

e zajmowały nę nią także sądy nie mice 

Sprawa ta przedstawia się następują­
co: 

Kupiec łódzki Aron Lejzer Ap t znaj-
fl°Wał się w stałych stosunkach handlo-
*Yph z niemiecką firmą „ H . Meir et Com' 
^ j ą c ą swą siedzibę w Lubece. Na zlecę 
, e tej f i rmy wystawił A p t trzy weksle 

^gn ione (tratty) i jeden za sumę 125, 
^ " g i za 650 i trzeci na 600 dolarów. Fir-
^ niemiecka weksl i tych nie mogła 
dyskontować w bankach niemieckich. 
J^Wczas przysłała Je Polskiemu Akcy j -
T^nu Banloowi Komercyjnemu Sp. Akc . 
wyłącznie w tym celu, aby A ron Apt 
ta6gl zamiertieć je na walutę angielską. 
.. A U Ap t odmówił zamiany. Wówczas 
j r i ł » 4 „ H , Maier et Co" wystąpiła o na-
J**ność z otwartego rachunku do sądów 
^ m i e c k i c h , ukrywając zupełnie fakt 
d y m a n i a ocł dłużnika swego weksli . 
» Sądy niemieckie udzieliły f irmie 
~ibeki wyrokóW na Apta i egzekuci* zo 
£ta sk ierowani na majątek dłużnika w 
"e r l b l e . 

», Jednocześnie. Polski Akcy jny Bank 
^Otoercyjny, z k tó rym Ap t absolutnie 
* *adnyni stosunku nie był i któremu rrf 
^Y żadnych weksj i nie wydawał, ani też 
edował, na przydanych wyłącznie w ce 

u *amiany wekslach in blanco, wystawio 
X cb przez Apta, wypełn i ! cesję i w y s h -

* j j Przeciwko Arof towi Lejzerowi Apto-
* ł o należność z tych weksl i pomimo, że 
M samą należność wystąpiła już firma 

jMeier et Co", i mocy otwartego rachun 

L ^ * n k uzyskał od klauzulę egze 
U c Viną przeciwko Ap tow i , 

I Obecnie Apt wystąpi ł do sądu o uchy 
, e n ' c tej klauzuli. 
A Ną rozprawie sądowej pełnomocnik 

r 0ną Lejzera Apta oświadczył, że poz-
a nemu bankowi nie przysługuje prawo 
ytoczenia akcji z weksli , których bank 

. a nie dyskontował i za które waluty nie 
w * t Funkcje banku winny być ogra-

k C Ł ° n e wyłącznie do czynności, które 
nkowi zostały przez właściciela wek-

^ polecone, a mianowicie — czynności 
H j ^ & n y jednej waluty na drugą. Rów-
k e * bank nie ma prawa wykonywać fun 

Pełnomocnika niemieckiej f irmy do 
° w . a t ł z e n f a sprawy w jej imieniu. 
Nie miał również prawa wypełniać 

•« s l i na siebie, ani też żądać zapłaty w 
• * » i w i imieniu » weksl i . 

Wobec tego pełnomocnik Apta pro­
si sąd o zobowiązanie Banku Komercyj­
nego do złożenia ksiąg handlowych w ce 
lu ustalenia powyższych okoliczności i 
zwolnienia powoda Arona Lejzera Apta 
od odpowiedzialności wobec pozwane­
go banku z wyżej wymienionych weksl i . 

Pełnomocnik Banku Komercyjnego 
prosi o oddalenie powództwa, gdyż wy­
rok i sądów niemieckich w sporze Apta z 
firmą ,,Meier et Co" opierały się na ra-
chaunku otwartym, natomiast spór mię­
dzy Aptem a Bankiem Komercyjnym o-
piera się na wekslach. Jest to więc zu­
pełnie inna sprawa. 

Sąd postanawia decyzję wydać póź­
niej. Zostanie ona zamieszczona w jed­
nym z najbliższych numerów ,.Republi­
k i " . (L C.) 

Z kuchennych tajemnic 
Teatralnej. 

Stefan Wojciechowski pracował Już 
dwa lata w „Teatra lnej" u chlebodawcy 
swego Stanisława Englera, w charakte­
rze k ierownika kuchni restauracyjnej 
Wszystko byłoby w porządku, gdyby nie 
to, że właściciel restauracji zwrócił uwa­
gę na to, że zamiast obiadów urzędo­
wych, wydawano zbyt dużo drożs- ; ch. 

T rwa ło to jakiś czas, a ponieważ 
klość droższych obiadów, wydawanych 
zamiast tańszych, wcale się nie zmniej­
szała, Wojciechowskiemu, pewnego pięk 
nego poranka wymówiono pracę. 

Właściciel restauracji, zwalniając 
Wojciechowskiego wychodził z tego za 
łożenia, że chociaż nie jest dowiedzio-
nem, czy właśnie on był „spirytus mo-
vens" nadużyć, jednak, jako k ierownik 
winien ponosić całkowitą odpowiedzial­
ność. Zwolnienie nastąpiło bez jakiego­
kolwiek odszkodowania. 

Stefan Wojciechowski, uważając się 
za niewinnie posądzonego o nadużycia, 
pozwał Stanisława Englera do sądu po­
koju o zniesławienie, ale sprawę prze 
grał. 

Wówczas wystąpił do wydziału han 
dlowego sadu okręgowego o odszkodowa 
nie w sumie 843 i i . 60 gr. 

Ponieważ zaś pełnomocnik Wojcie­
chowskiego oświadczył, że przyczyną 
zwolnienia winna być poparta konkret­
nym dowodem Rzecznik właściciela ,,Tea 
t ra lnej" prosi o powołanie do zbadania 
świadka, którego nazwisko i adres po­
daje sądowi. 

Sąd postanawia wezwać owego świad 
ka dla wyjaśnienia okoliczności jwo ln ie . 
nia W o j c i e c h o w s k i e g o ł« ałutby, (I. C.J 

G O T Ó W K A . 
Dolary 5,185 — 5,18 

CZEKI. 
Belgja 24,95 
Londyn 23,81 
Nowy York 5,185 — 5.1R i ;. Ji.a czw. 
Paryż 27,20 
Praga 15,475 
Szwajcarja 100 
Wiedeń 7,3p5 
Wiochy 22.35 

A K C J E . 
Bank Dyskontowy 5,70 
Bank dla H. i P. 1 — 1.10 
Bank Zachodni 1,80— 1,95 — 1,85 
Bank Zarobkowy 7 
Bank Handlowy 6.60 — 6,45 — 6,40 
Bank Przem. Lwów 0,36 
Bank Zjedn. Ziem. 1,80 
Bank Zw. Ziemian 0,15 
Cerata 0,40 — 0,43 — 0,41 
Ki jewski 0.25 
P. f .E. 0,13 
Chodorów 5,15 
Częstocice 2 
C u k i e T 3,90 — 4 
Wysoka 3 
Nobel 1.62 — 1,70 
Fitzner 4.10 
Modrzejów t) 4,75, drobne 4 , r 5 5,10 
Grodzisk 0,40 
Puls 0,40 
Siła i Światło 0,47 — 0,48 
Czersk 0,60 
Gosławice 2,15 
Łazy 0.13 
Węgiel 1) 2,90 — 3, 2) 2,93 — 3,05 

drobne 3 — 3,10 
Li lpop 0,67 — 0,70 
Norbl in 0,97 — 0,99 — 0,98 
Ostrowieckie 6,90 — 6,60 — 6,90 
Parowozy 0,34 — 0,33 
Rudzki 1,33 
Unja 6,25 
Zieleniewski 9,50 
Żyrardów 2 em. 15,20 — 14,90—15,05 
Haberbusch 4,90 — 5 — 4,95 
Pocisk 1,15 
Starachowice 2,25 — 2,13 — 2,19 
Ursus 1,95 — 2 
Zawiercie 21, — 22 
Ćmielów 0,51 
Wulkan 2,25 

Londyn, 8 listopada. 
Nowy Jork 4.58.37 
Francja Ć7.47 i pój; 
Belgja >535 i pól 
Włochy 106.50 
Szwajcarja 23.82 1 pół 
Hiszpanta 33.90 
Portugalja 2.25 
Holandia 11.49 H t r r y ósme 
Danja 26.17 i pół 
Norwegja 31.47 i pół 
Szw*cja 17.07 ł pól 
Helsingfors 182 
Niemcy 19.225 
Austrja 322 500 
Praga 153.50 
A t t n y 257 50 
Brazylja 5.95 

Spółka aKcyJna 

ma afedzynaredowiBi IUKIHIB 

ra i i 
l o l , Po lon ia 2 1 - U L H - 7 I I M 
Przesyłki Zbiorowe 1 l a j n i m 

z Wiednia 
Paryża 

Gdańska 
Hamburga 

Chemnłtz 
Bremen 

Manchester 

S 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZ. 
Warszawa, 8 listopada. 

Zieleniewski 9.6 0 
Nafta 0.50 

Nobel 1.70 
Bank Sp. Zar. 7.— 
Starachowice 2,20—2.23 
Rudxkł 1.34 
Li lpop 0.71 
Węgiel 3.10 
Ostrowiec 7.— 
Modrzejów 5.15 
Bank Handlowy 6.40 
Bank Zachodni 1.90 
Bank Dyskrmtowy 5.75 
Ki jowski 024 
Puls 0.40 
Wi ld t 1.17—1.18 
Siła i i świat ło 0.50 
Cukier 4.00 
Żyrardów 15.15 
Borkowscy 1.10 
Spirytus 2.40 
Haberbusch 5.00 
Spiess 0.65 
Częstocice 2.00 
Gosławice 2.20 
Tendencja nieco mocniejsza. 

N O T O W A N I A POLSKIEGO ZŁOTEGO 
Gdańsk, 8 listopada. 

Notowania złotego zagranicą w prze­
kazach na Warszawę: 

Gdańsk 104.73—105.27 
Bukareszit 34.75 
Czemiowce 34^65 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Zurych, 8 listopada. 

Holandja 207 
Nowy Jork 519 
Londyn 23.81 
Paryż 27.2 0 
Medjolan 22.35 
Praga 15.45 
Budapeszt 0.0061 
Białogród 7.50 
Sofja 3.60 
Bukareszt 2.92 
Wiedeń 73 
Bruksela 25,— 

BAWEŁNY, WEŁNY, PRZĘDZY, 
— ODPADKÓW I SZMAT — 

ze wszystkich krajów. 

Clenie — FlBaoiowjnle — HagazTnowanle. 

BUWIE 
P O Ń C Z O C H Y 

KUPUJE TYLKO 
MANDA w mag. 

obuwia 

NAJWIĘKSZY WYBÓR. 

— C u d n a d c u d a m i ! — 

Otwarcie 

KltfO OPERA 
grający l śpiewający 
fi lm — opera — balet 
tańce, śpiewy — chór 

soliści. 

Teatr „SCALA" 
Dziś, o 8.30 premjera! 

Operetka w 3 aktach M M . E. Kalmana. . 
Udz ia ł bierze 58 os6b. 

Niewielka, Ilość biletów jprzedaje kasa teatru. 

r V D K fl« C I N I S E L L I -
^ I W \ D z i ś Swlelkle przedstawieni* 

o godz. 4-ej p.p. ceny *nJ*one. 
Nowości! Atrakcje! 

Sensacje! .» *. 
Przyjdźcie podziwiajcie! 
mXXXKXKK*KKKX* l * 
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I URZĄD 
Podatków i 

W Ł O D Z I . 

SKARBOWY 
opfal sKarbowycli 

Łódź, dnia 8 l istopada 1924 r. 

Ogłoszenie. 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej­

szym do ogólnej wiadomości, żednia 12-go listopada 1924 roku pomie.dzy godz. 
10 rano a 4 popołudniu odbędą się na pokrycie zaległych podatków skarbowych 
publiczne sprzedaże z l icytacj i ruchomości, zajętych u niżej wymienionych 
dłużników: 

ii Wojnberg Chaim, Wolborska 24, 400 ki lo ol iwy. 
2. Goldiarb Naftal i , Nowa 6, 4 łóżka (nowe) dębowe, 3 stoły, 2 łóżka używane 
3. Cukierman Judka, Bał. Rynek 8, szafa do rzeczy. 
4. Rajbenbach Majlech, Aleksandrowska 12, b iurko. 
5. Koz łowsk i Chaim, Jerozolimska 6, 1.000 ki lo żelaza (szmelcu). 
6. Działoszyński Gabrjel, Wolborska 28, kredens kuchenny, szafa do rzeczy, 

otomana. 
7. RozenzaH Jakób, Nowomiejska 19, 300 żarówek. 
j . Szajbę Chaim, Nowomiejska 15, kredens stołowy, tremo, stół, C, krsrr 

100 k i l o waty, lamipa wisząca, zegar stojący. 
9. Baum Moszek, Nowomiejska 24, lustro i otomana. 

10. Gnatek Abram, Nowomiejska 22, koronk i . 
11. Izb ick i L., Ogrodowa 10, cały towar znajdujący się na składzie. 
12. Rozenwald Dawid, Nowomiejska 22, 50 sztuk towaru. 
13. Sino Icek, Nowomiejska 32, 10 marynarek dziecinnych. 
14. Lewkowicz A, , Nowomiejska 4, 1.500 k i lo skór (spody). 
15. Blausztajn A ron , Nowomiejska 4, szafa z lustrem ,ze*ar szarfkowy, stół i 

6 krzeseł, sofka, żyrandol elektryczny, 2 obrazy, ręcznie malowane, kredens 
biały, kanapa, węglarka. 

16. Lewkowicz Abram, Nowomiejska 4, otomana, lustro tremo, garnitur mebli . 
17. Kohn Froim, Nowomiefsk a21, szafa do garderoby, otomana, umywalka, 

stół i 6 krzeseł. 
18. Kohn Fro im, Nowomiejska 21 , szafa z lustrem ,mała szafa, 
19 Rubinowicz Joiie', St. Rynek 14, 20 beczek śledzi. 

Naczelnik Urzędu: 

L. Gutowski. 

68 
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N o w o o i w o r a m y D o m F u t r z a n y 

Z e l c e r i Glatter 
Tei. 24-77 PiotrKowsKa 43 

P O L E C A ; 

Tel. 24-77 

różnej jakości w największym wyborze; 
Stale na składzie najwykwintniejsze ż a k i e t y f u t r z a n e , 
oraz pierwszorzędne f u t r a m ę s k i e , wykonae podług 
1 najnowszych modeli zagranicznych. — 

9073 

1 
W 

| i 
AA A lnn/nu/ir7lńh*> Pil&RWSZA ŁÓDZKA WYTWÓR-^^P/EEiW ZNACZONYCH ROBÓT RĘCZNYCH 

,9041 1 

2 2 P i o t r k o w s k a 2 2 

poleca największy wybór nowo­
czesnych w z o r ó w d o h a f t ó w 
oraz zawsze na składzie wszelkie 
p r z y b o r y do robót ręcznych. 

OWflfifl^ ładnej filii nie p o s i a l i 

jak również wszelkie 

WODY K O L O N S K i E 
p u d r y m y d l ą w wielkim wyborze i 
p o c e n a c h n a j n i ż s z y c h otrzymać 
: można tylko w składzie aptecznym : 

M. Pływackiego, «!Ldî i»ii 
9021 

Nadchodzą święta! 
W ostatnich dniach i tygodniach przed świętami 

będzie natłok 1 da się odczuć brak towaru. Dlatego 
też jest wskazanem, by zapotrzebowania świąteczne 
pokryć o b e c n i e . Szczególnie przedmioty luksusowe 
będą bardzo poszukiwane. A żaden skład w Łodzi 
fila jest tak obficie i wyborowo zaopatrzony w arty­

kuły wspomniane jak: 

„ANT1QUA" 
PRZEJAZD 2. 

vls-a-vis kina „Luna". 
Wielki wybór szkła, kryształów i serwisów własnej 

wytwórni 
Wykonanie bezkonkurencyjne. — Ceny przystępne. 

WAŻNE DLA PAŃ. 
Pierwszorzędny damski zakład k rawiec­
ki M . R o z e n c u / a j g , Wschodnia 40 
Zawiadamiam moją Szanowną K l l j en te -
lę, Ze ot rzymałem najnowsze modele 
parysk. Jesienne i z imowe jakotez p rzy j ­
muję kost jumy 1 pal ta po bardzo do­
godnych cenach. Za kost jnm 50 z ł o ­
t ych , za pa l to 45 z ł , Specjalista na 
futrzaną robotę, wykonan ie so l idne. 

Proszę się przekonać. 

Zakład Fotograficzny 

„ S Z T U K A " 
al. Zammeobolfa Ra 1 (ifig Plotrk. 127.) 

do 12 pocztówek dodają 
portret darmo. 

Freblanka 
z w ie lo le tn ią praktyką p rzy j ­
mie do k o m p l e t u f r e b l o w -
s k i e g o z r y t m i c z n ą g l m n a -
s s y k ą 1 m u z y k ą jeszcze k i l ­
k o r o dz iec i . Wiad. Ł a ź n o w s c y 
N.-Ceglelnlana 25, g. 31 pó l—7. 

3 
SkO\ E (T E I 

mm m 
ul. Narutowicza U. 

ES 
H l i 

••;<4 

M 

7 
Ceny przystępne. Przyjmuje od g. 11—6. 

3̂sllIBBlBBBHHaHBBHHHKBVIBB> 

Lehcje su ioiti 
udziela gruntownie 

Zakówna 
t i l . 6-go S i e rpn ia nr . 10. 

Szkoła Plastyki iTancfiw Rytmicznych 
Zenobji 

9015 

Komplety dla dzieci i dorosłych. 
P r o g r a m : Gimnastyka rytmicz­
na, hygjeniczne- plastyka i tańce 

— rytmiczne. — 
Zapisy codziennie od godz. 6 i pół 
do 7 i pół. Wólczańska 63, m. 11 

III piętro, front. 

SI 
w d o b r y m s t a n i e 

d o s p r z e d a n i a . 
Obejrzeć: ,Tex* Piotrk. 175, 

Skład apteczny I perfumerja 

HENRYKA RECHTMANA 
PIOTRKOWSKA 207 

poleca wyroby: 
P u l s a , W a r s z . L r i b o r a t o -
rjjunrt, F o r n a r l n y , C o t y ' e g o 
ł i a u b l g a n f a I In/nych. —• 

Ceny rynkowe. ==> 
Nadszedł transport tranu świeżego, amolu, mydła marsel-

skiego, mączki Nestle'a i fosfatiny.' 

W Isczaity lekarzy wdi lht f i 
przy Dl. Piotrkowskie] 17. (Z-Ie poiiwóru 
Zachodnia 52, tel. 34-61 
przyjmują lekarze: 
D r . A l t e n b e r g e r , 
D r . A r t y f i k l e w i c z , 
D r . C z a p l i c k i , 
D r . D u t k i e w i c z , 
D r . G a r l i ń s k i , 
D r . K a r n i c k l , 
D r . Ł u g o w s k i , 
D r . M a n t e u f f e l , 
D r . M a m , 
D r . M i c h a l s k i , 
D r . M i l o d r o w s k l , 
D r . O s i e c k i ; 
D r . S k i b i ń s k i , 
D r . S k u s i e w l c z , 
D r . S t a r z y ń s k i , 
D r . S t a w o w c z y k , 
D r . Z a ł e s k l , 
D r . Z i e g l e r . 

CENA ZA INAII IŁ 2.50. 

wiM rozmiarów 
do sprzedania 

Do obejrzenia skład prządł 

Piotrkowska Ib 50, sklep. 

RS 
I 

IIJJ \J> ML M &CV 
I 

I
1 z dłuższą praktyką po- | 

trzebna do 2-ga dzieci • 
fi (10 i 6 lat.) Oferty do I 
I adm. „Republiki" sub. 

L - » B - « . ł 0 d a " " m.**** 
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Sala Fłlharmonji — f l | . PreZ. JlamtOWlM 11 
W n i e d z i e l ę , d. 9 listopada b. r. o g . 4 p o p . 

D L A D Z I E C I ! 
— Halina Starska 
(artystka teatru mlejsk ) ulub. publiczności 

H u m o r - Jan Mroziński 
(artysta teatru miejskiego) w specjalnym 
dziecinnym repertuarze: opowiadania, za­
gadki, wspólna zabawa z dziećmi. 

Tańce — Elwloa Wieczorkowska 
(w tańcach ludowych). 

M l i 7 i i Lr — K w i n t e t a r t y s t y c z n y 1 l U Z J f K a — n a b a ł a ł a j k a c h 

Przy fortepianie: A. Jod l ińsKL 

Bilety od 1 zł. do S zł. Juz do nabycia codziennie 
w kasie Pllharmonjl W; I . 813 

rOiWilfMtiiir 
Sktad pianin 

i fortepianów 
u i i . mmi 79. 

I piętro. 

P°leca pianina I for tepiany najlepszych f i rm 
dogodnych warunkach 

reperacje oraz strojenie 

I r u i c c a pianina i t o 
I ^ g r a n i c z n y c h przy 

j | Przyjmuje wszelk ie reperacje oraz strojenie gg 

r^ANO ŁOWIEC 
l *7tszem wykształceniem, literacko uzdolniony, by ły 
ff°*urent znanego domu ajenturowo-komisowego w Lodzi, 
r e c n ' « szef biura łirmy przemysłowej, dobry sprzedawca 
™' t sPondent I buchalter, pierwszorzędny znawca spraw 
Natfcowych, ustosunkowany w sferach miejscowych — 
F u k » odpowiedniego zalecia. Reflektuje na korzystne 
ptdstawicielstwo, zarząd fllją I t . p„ względnie przyjmie 
"""^zielne kierownicze stanowisko w poważnej firmie. 

Łaskawe zgłoszenia uprasza się składać w administracji 
""'ijszeBo Dlsma Dod: .Handlowiec* . 

» 
* 9 W m a M B B B s I B b b b s I B s T - -

Zakład Kuśnierski 

i 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 42 . 

Wykonuje wszelkie roboty kuśnierskie 
szybko i solidnie. 

Ceny przystępne!!! 

Z poważaniem. 
J . D ę b i ń s k i . J . W a j n t r a u b . 

• 

J 
SZKOŁA TAŃCA 

ZACHODNIA 63 . 
W X r T . k r 6 t k , r a najnowszych tańców 
b . Zapisy nowych uczniów 1 nczenic w kancelarjl 
^ * 0 t y codziennie od 6—10 wlecr. 

I g B S B mwm% 

1 Mostki ulicznej 
Ruszty 

wszelkich typów 

Piecyki 
oszczędnościowe pokojowe—w hurcie 

Transmisje | 
dostarcza 

Fahiyha Maszyn i Odlewnia Um_ 
St.Weigt i S -

w Ł o d z i , u l . S e n a t o r s k a 2 2 . 

^ ^ a Ł i a Ł a L A ^ » a i a ? k X a Ł 

I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 

• I 
- I 

I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 

JUZ NADSZEDŁ! 

P A L Ml A 
JUZ NADSZEDŁ! 

jedyny najlepszy tłuszcz roślinny, wyrabiany pod osobistym kierunkiem 
znanego chemika D-ra Wolberga w fabryce „Tians" pod dozorem 

gdańskiego rabinatu 

Każda gosposia 
powinna używać 

T l A N 

J e s t t o n a j l e p s z y p r o d u k t . G w a r a n t o w a n y c h 1 0 0 p r o c e n t t ł u s z c z u . 
„ P A L M A " całkowicie się wysmaża, nadaje potrawom przyjemny zapach i dlatego jest 

najoszczędniejszym tłuszczem roślinnym. 
, Z zamówieniami zwracać ale. do 

Tow. E. WI . O. w Łodzi Południowa 20. Tel. 67. 
B B S B B 

I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 
I - I 

i-i 
i - i 
i - i 
i - i 
i - i 
i - i 

w 

Dr.med. 

Różane, 
Choroby skórne.zo-
neryczne i mocwe 
płciowe, leczenie 

sztucznym słońcem 
górskim. 

D z i e l n a N a O. 
Przyjmuje od 8—6 

I pół I od 4—8. 
Teł. J * 28-98. 

ł * t « ł t « la «1» <d!i 
W «W 9«T vii <tfT5tf 

t BaLTRECBl 
uinir j i i ckiiokj 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 I 4—6 

:xxxxx 
D r . 

Ł 
specjalista chorób 

aosa, gardli 
I płuc. 

P o m o r s k a N s 1 0 
Przyjm. od, 12-2 5-7 

Teł. 27—81 

SZCZURY 
i MYSZY 

Bezsprzecznie najpewniej 
tępi wypróbowany od sze­
regu lat i / n n c 
preparat • m w w 
Do nabycia: we wszyst­
kich składach aptecznych 

i aptekach. 

Z A R Z Ą D 
Towarzystwa AKcyjnego Widzewskiej ManufaKtury 
Bawełnianej, dawniej Seinzel 1 Kunitzer w Łodzi 
podaje niniejszem do wiadomości pp. akcjonarjuszy, iż dnia 
ogrudnia 1924 r. o godz. 4-ej po płudniu odbędzie się w lo­

kalu Towarzystwa, przy u l . Cegielnianej Ws 20, w Łodzi 

w następującym porządku dziennym: 
1. Wybór Przewodniczącego Zebrania. 
2. Sprawozdanie Zarządu za rok 1923-ci, 
3. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
4. Zatwierdzenie Bilansu oraz Rachunku Strat i Zysków. 
5. Zatwierdzenie badżetu wydatków. 
6. Określenie poborów Dyrektorów Zarządu. 
7. Zatwierdzenie sprzedaży nieruchomości przy u l . Głównej 7 
8. Powiększenie kapitału zakładowego. 
9. Emisja obligacji. 

10. Wybór ustępujących z kolei 2-ch członków Zarządu. 
11. Wybór Komisji Rewizyjnej. 
12. Wnioski różne. 
Jeżeli powyższe Zebranie okaże się nieprawomocnem, 

wówczas drugie, bezwzględnie prawomocne, Zebranie odbędzie 
się dnia 20 grudnia 1924 r. o godz. 4-ej popołudniu w tym 
samym lokalu i z tym samym porządkiem dziennym, a to 
stosownie do par. 55 Ustawy Towarzystwa. 

ZARZĄD 
T o w . A k c . W i d z e w s k i e j M a n u f a k t u r y B a w e ł n i a n e j 

d a w n i e j H e l n z e l I K u n l t z e l w Ł o d z i . 

II 
LECZNICA 
dla przychodzących chorych I 
I n s t y t u t R o e n t g e n o w s k i 

przy ul . Zg ie rsk ie ] 17. — TeL 16-33 
Dr. Rakowski uszu, nosa 1 gardła — 

od 9—11 I od 2—3 po pol. 
Dr . Ooldsteln-Pnlak choroby oczu— 

od 11 I pó ł—1. 
Dr. Różaner weneryczne 1 skórne — 

9 - 1 0 i pół i 1—2 
Dr. Justman choroby nerw. od 11 i pół—2 
Dr. Rozencwajtf choroby dzieci — 

10—11 i 3—4 po poŁ 
Dr. Papierny choroby kobiet i akusz. 

od U I p ó ł - 1 . 
Dr. Kantor chirurg. — od godz. 2—3. 
Dr . Weinberg wewnętrzne od 4—5.30 
Dr. Stupel gab. Roentgen. — od 3—6. 

Zastrzyki.—Masaże.—Elektryzaeja. 
Szczepienie ospy. Przy lecznicy otwo­
rzony został Instytut Roentgenowski 
dla prześwletlań i zdjęć. Lampa kwar­
cowa Elektryczny Inhalatorjum Wszel­
kie analizy (krwi, moczu I plwocin). 

Wizyty do domu. 
— — — P o r a d a z ł . 2 . — — — 

Osoby inteligentne 
znajdą pracę w charakterze 

A L O S Z Ę 
F-my „ T O R V I O N " 

nadszedł duży transport najnowszych fasonów 

Zgłosccnia osobiście w Biurze Rek­
lam „TKUST" M t a k l e w l c z a Nt 4 t 

• a 18 do 12 1 od 3 do 5 p.p. 

1 0 1 T! 
— — KUPCOM RABAT. — — 

przy m i n i a i a l n y i i i zużyciu 
węgla osia, j a się przy użyciu 
piecyków szamotowych. 

Sprzeda! artykułów żetazwB 

N. BIAŁEK 
Piotrkowska 39 

iw i! podwórzu). 

Dwa ładne 
o 

z w y g o d a m i 
w okolicy Pustej 
do w y n a j ę c i a . 
O f e r t y ' d o re.o 

su». „Łndae.* 

P I A t l i S U -
puli<•>.•'<«}. Żarze­
niu tulęazT 18 — 2 
lud od o — 7 i > 
WANOll i l . lGKA IV. 
Upihsld. UCb 
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JEDWABIE 
— w •• 'bogatszym wyborze. — 

S. D A N Z I G 
P I O T R K O W S K A 3 8 . 

BBSJ 

| i | JEDWABIE. | 

Lekcje Tańców 
Dijmodnlejszycb według metody paryskiej 

w z n o w i o n a w szkole przy uL C e g l e l n l a n e ] 4 3 

pod kierunkiem p, p. 

Zygmunta Henrykowskiego 
I Rafała Kolskiego. 

Zapity 1 Informacje Od 6—10 wlecz, w łiancelarjl 
pczy szkole, a od 5 p. p. w prywatnem mieszkania 

przy ul . C e g l e l n l a n e J 5 7 . 
U W A O A : Udzielam takie lekcji prywatnie. 

, i i. • 

•Błfal 

iiv Ki l 

• l 

POŃCZOCH 
w dziale handlowym. Wieloletnia praktyka. 
BilaałUru. Spnedawca. Wojaźer, Obecnie 
na stanowisku, pragnie imienić posadę. 
Najlepsze referencje. 

Oferty do adm. „Republiki* s u b . , C U . * 

K A W A u i i r : 
PRAWDZIWA KAWA ZIARNISTA BEZ KOFEINY 

STALE ŚWIEŻO PALONA 

P O N O W N I E DO NABTCSA 
WE WSZYSTKICH SKLEPACH KOLONJALNYCH 

1 SPOŻYWCZYCH. 
77R 

l 
i 

ŁÓDŹ, Piotrkowska 88 
Tel. 5-34 

—) poleca ze składu: (-— 

radioaparaty oraz części składowe, urządza: kompletne 
• stacje odbiorcze, ładuje: baterje akumulatorowe. 

ĄJZ- • jflł-l _ - f--** t"t¥̂*alaTaW*<̂B̂BłTafS' 
^ • w W t a a j w i r a i 

mmm 

UNDEHWOOD, HOYAL 
SMITH « BROS, ORGA 

MERCEDES, ADLER, 
C0MMERC1AL THALES, 
ODHNER F0X C0R0NA 
STANDARD, CONTINEN­

TAL 
aowt i używane poleca 
na dogodnych warunkach 

li !*• WOJEWÓDZKI i 
Piotrkowska 164, tel . 18-34 

Pracownia Kołder 
watowych I puchowych 

D.WILFERA 
Piotrkowska 70, 

poleca k o ł d r y w wielkim wyborze I na|lepszych ajatun-
kaeh pg. najnowszych modeli. 

M**1* Ceny b. przystępne. H | 

V 
• B W dużym wyborze 

EłegancKie palta damsKie 
najnowsze fasony futrem ubie­
rane do najdroższych 
od 44,— do 180.— 

Garnituru męskie 
125, 110. 75, 60, 4 0 . — 

Spodnie kamgarnowe 
42. 32, 2 8 . -

JesionkE 
115, 95, 75, 6 2 — 

Palta z imowe 
150, 1 2 0 . -

Dziecinne palika 
45, 32, 2 3 . — 

Cudowne palla damskie M O ­
DELE hadeszły. Ceny nlzkle. 

Szmechel i Roznen 
Sp. Akc. 

[IMf PloUkowska 100 1 filja 160. 

Do kupna poszukiwana 

maszyna 
do pakowania bel. 

Robert Thomas 
Piotrkowska 85. 

D r . m e d . 

Choroby skórne 
I weneryczne. 

Przyjmuje od 4 do 
8 popoł 

SlenUiewlcza 94 

Siteiski K i r a a t o p i oświatowi 
W o d n y R y n e k N a 4 4 . 

Od poniedziałku, dn. 3 l istopada 1924 r. 

A Wa lofloiso" 
Obraz sportowy w 6 aktach. 

(Zdjęć dokonano w Szwarcwaldzie, Gar 
miszu, Tyrolu I Szwajcarji—lungfrau). 

Początek seansów: dla młodzieży o g. 
3 i 5 pop., w soboty, niedziele I święta 
ogodz. 1 po p., dla dorbsłych o -6.45 

I 8.45 wlecz. 

najniodnlcl-
szs lampy 

własnego 
wyrobu 

zagwaran­
t o w a n e ca 

czysty bronz 
W znanej 

[Irinie 
S z . P 

Szmaiewkz 
Południowa 0 

Przyjmuje się 
również . 

WszelKie od 
i w i e ż e n i a i 
przeróbKi 

l a m p . 

Sprzedaż 

o renach fabrycznych oraz szklenie 
udowli po cenach konkurencyjnych 

J. Olejniczak 
14. Główna 14. 

L E C Z N I C A 

i v . 
Dr. 
Dr. 

lekarzy specjalistów 
Brzezińska Ns 11 ' 
Kerszner choroby dzieci 9 — JJ 

Szyfman , wewń. 10 — 1 2 

Lubicz . skórne wencrycr 
ne I moczoplclowr I I — I, 

. . . . O n M h l a ł l chor. oczu 12.30— I M . 
Dr. Szmlrgeld rhor.nerwowe I umysł* 

we leczenie wad wy mowy ' — * 
Dr. Fl laoberp jun. chor chirurgiczne 1-3. 
Dr. Berrfson chor kobiece I aku>zeria fW, 
Dr. Wołyński choroby nosa, fi»rfl11 

I uszu 8 — 4 . 
Opatrunki I operacje. Zastrzyki*"* 

nia. szczepienia ospy. Lec7enle s/tuC* 
nym słońcem jjórśklm Elektrvza^i*« 
Psychoterapja. Wszelkie analizy (W0* 
czu, plwociny, krwi I t. o -.). 

Porada 2 z łote . 

Walne dla aulom mulił 
N a k u r s i e s k ł a d a j ą c y m sle, 

z 2 5 LEKCJI 
m o ż e k a ż d y n a u c z y ć s i ą g r a ł n * 
sknyptatb (także mandolinie Inh kornrciB) 
w e d ł u g n a j n o w s z e g o system*** 
1*0 ukończeniu kursu może grać I kop* 
Jować każdą kompozycje. Udzielam fó*" 
nlet lekcji początkującym na fortepls" 1* 1 

Przyjęcia od 10—12 rano I 7—9 ^ e e U 

C e n y p r z y s t ę p n e I n a r a t y . 
— Piotrkuwska 38 u Rozenbluma. " 

J E D W A B , koszule męskie, p l ó l n 0 

i wszelką manufakturę. 
P I O T R C H A R I P i o t r k o w s k a 3 7 
w podwórzu). 

Rutynowana iiellai 
z praktyką kilkoletnią i posiadają* 
ca odpowiedni lokal, przyjrrłi* 
jeszcze do kompletu prowadzone* 
go wzorowo kilka dzieci. Cena 
przystępna. Zgłaszać sią: Pańska ! 
m. 17, od 11 — 1 i od 3 — 5 pp-

r 
Nawijanie, snucie, k r o c h ­
m a l e n i e osnów, s k r a c a ­
n i e i tkanie na .36 do 84" 
szaftowych i jaquartowych 
krosnach zarobkowo przyj­
mujemy. Wykonanie solid­

ne 1 tanie. 
Oferty „ K , J. 104« 

Wielki wybór 

m 
jak: p a l t a k a r a k u ł o w e , f o k o w i 
ora?, s k ó r k i n u r k o w e , f o k o w / o , 
m a ł p y , k r e t y , l i r y , w y d r y , IMi 

b a r a n k i n i e b i e s k i e i t, d. 
P r z y j m u j ę w s z e l k i e p r z e r ó b k i -

J. SZWARCMAli 
D z i e l n a 4 1 — p a r t e r . 

(w podwórzu). 

i 

R. S C H U L T Z 
(Dawniej W . Thledc) 

ul. GdaAsKa 112 

W pracowni ort. materia 
Maurycego Trębacza 

urząd zostały komplety 
rysunków i malarstwa. 

Zapisy codziennie przyjmuje od 4*-7 p > 

Piotrkowska 71 Ul piętro. 
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YERITAS 

W. SZ5NMANA 
Ul. O d a ń s k a N b 8 , f r o n t . m. 9. 

p przyjmuje się: 
tut ^ e ' ' ^ ^ ° i a r r j o * a n , « wszelkiego rodzaju 

ra na wszystkie kolory oraz odświeżanie na 
l 0 r naturalny sposobem elektrycznym podług 

, ) n o * s z e g o systemu. Rów.iiez farbuje się lisy, 
^Py l amerykańskie oposy na kolor skunksowy 

popielice na kolor soboli i fok. 
" " " " " • n c j a z a k o l o r y n i a b r u d z ą c e . Ceny przystępne. 

J u ż n a l e ż y l l 
stosować jedyny I w v p r ó b o w a - I l 
•V łredek na odmrożenie v w 

FRIGORIN 
„MOTOR" 

Udał i aptekach i skład, aptecin. 

W i l i e Slow. Hodowców Drobin, CoWi 
^ i zwierząt Domowycii 
B r M d z a od dnia 6—8 grudnia r. b. w Helenowie 

^fobln, gołębi I zwierząt domowych. Dla każdego 
nodowcy I miłośnika będzie okazja do nabycia 
"dnych rozpłodowych zwierząt czystej rasy, które 
P f*ez Stow. zostają sprowadzone z zagranicy. 

rt Zgłoszenia 1 zapytania prosimy skierować 
S° »ekretarza, p. E d w a r d a P a h l a , Łódź, ulica 
r , ° t rkowska 166. _ 

Tel . 35-88.$ * T « | , 36 -88 

WĘGIEL 
opałowy, fabryczny, kotłowy ze wszelkich 
świrów węglowych wagonowo i z na­

szej składnicy 

KOKS 
naJ1epszej jakości, hutniczy, lejarski \ do 

ogrzewań centralnych wagonowo i ze 
składnicy 

DRZEWO 
°Pałowe oraz produkty destylacji węgla 

kamiennego. 
Dostawy szybkie, solidne po cenach 

konkurencyjnych. 

1. KOWALEWSKI i Ha 
Łódź, Ogrodowa 78. 

Tel . 35-88. 

H 
I I i 

li 

DyiBRcIa konteitOw: H M Sliantl. Tel. 13-85. 
SALA FILHARMONII 

Niedziela, d. 16 listopada 1924 r. o g. 4 po poł 

6-ty Wielki Koncert Popołudniowy 

O K T E T 

WYKOWCY: 
Robert Pollak 
Max Starkmann 
Ernest Moravec 
Zygfryd Buxbaum 
Otto Stix 
Wiktor Pollatschek 
Karol Strobl 
Karoi Stiegler 

(skrzypce) 
(skrzypce) 
(altówka) 
(wiolonczela) 
(kontrabas) 
(klarnet) 
(fagot) 
(waltornia) 

W programie: Beethoven - Schubert. 

Bilety od 2 zł. do 8 zL sprzedaje kasa Fibarmonji. 

Orkiestra nikainoniczoa u Łodzi. 
SALA FILHARMONJI. 

DZIśt 5-ty P O R A N E K S Y M F O N I C Z N Y (LUDOWY) DZIŚ! 
Dyrekcja: BRONISŁAW S Z U L C 

Solista; EDWARD PRAzMOWSJfl (fortepian). 
W programie ra. in.i 

PEER-GYNT SUITA I 
L i s z t : Koncert fortepianowy A-dur. 

W e wtorek, dn. 11 listopada 1924 r. o godz. 8.45 wiecz. 
Ostatni koncert pod dyrekcją OSKARA PRIEDA 

Solista: ALEKSANDER BOROWSKI (genialny pianista). 
W programie: P . C Z A J K O W S K I : S Y M F O N J A M l 6 (Pate­
tyczna, C Z A J K O W S K I , K o n c e r t f o r t e p i a n o w y , o r a z 
u t w o r y s o l o w e S . P r o k o f j e w : a) Preludjiim b) Sarkazm 
J . S t rawińsk i : S u i t a z b a l e t u Pietruszka a) Rosyjski 

taniec b) W domu Pietruszki c) Rosyjskie zapusty. 

Członkowie Towarzystwa Filharmonicznego otrzymują 2 0 p r o c 
r a b a t u . 

Bilety do nabycia w gmachu Fllharmonjl przy kasie Nr 2, od 
U — 1 30 1 od 3.30 — 7. 

Zawiadomienie. 1 
Niniejszem zawiadamiam Sz. Klijentelę, że 

w dn. 6 listopada r. b. otworzyłem FILJĘ 
składu wędlin i mięsa przy ul. POMORSKIEJ 
JNfe 3 1 polecam Sz. Klijenteli wędliny 
w najlepszych gatunkach oraz codziennie 
świeże mięso. 

Z poważaniem 

A. Krzesińshi. 

T O W A R Z Y S T W O T E A T R A L N E „ f H A L I A " . 

Lohan. 
Komedja w 3 akt. 
Andrzeja Picarda 

Teatr Niemiecki w Scali. — Dyr. Dr 
D Z I Ś , o godz. 4 po poł. po K I K I 

cenach zniżonych I I I l l 1 

D z i ś , o godz. 8.15 wiecz. 

HEDDA OABLER Sztuka w 4-ch aktach H. Ibsen 
— — — Bilety w kasie teatru. — — — 

ZaKład K r a w i e c k i damsKl 

Sz. Kaczka 
6-jjo Sierpnia (Benodyl i ta) 10, 

N a j n o w s z e z i m o w e m o d e l a 
n a d e s z ł y l 

do 12-letmej dziewczynki na go­
dziny po obiednie do 

obrobienia lekcji i muzyki. 
Zgłosić się ó-go Sierpnia 30 ra. 6 

CZYTELNIKU! 
Możesz w:e1yi£ przejrzeć jedynie 

tanie ceny 
pertumerji i galanterii 
S. Buchwafca 

Piotrkowska 22, Tel. 31-43 
Dla fryzjerów wszelkie artytesy * epecłatojrai aakal—Ł 

1 

UH Hlifakilll 1 M ItL 12-13. 
(ULANIA M A M M A N I I ISTOTA. | 

dostarcza wszelkie maszyny dla wykoń­
czania surowych bawełnianych towarów 

i specjalni* poleca: 

magle (Kalandry) z walcami papierowymi; 
opalarki płytowe i gazowe e wysokiej 

wydajności wydajności; suszarki ra­
mowe rozszerzające I wy rów­

ny wujące z łańcuchem sa-
mochwytającym dra-

paczki; a u t o m a t y c z n e 
rozszerzacze towarów w bieł-

n iku ; iyg iery różnej konstrukcji; 
aparaty larbiarskie dla luźnego materjała 

oraz wirówki do 1300 m|m średnicy kotła. 
9028 

O 

I 
66 

Mebli itjlsfi. linjittii iriailzenii 
oraz d z i e c i n n a pokoje 

poleca na dogodnych warunkach skład mebD 

Leona SALAMONOW1CZA 
— W S C H O D N I A — 

I 
6 6 

Do wynajęcia od 1-go grudnia albo później 

2 pokoie frontowe 
w y s o k i p a r t e r 

na biuro, w pierwszorzędnym ipokojnysa aoma, 
centrum miasta, centralne ogrzewanie, elekkyctae 
oświetlenie. Łaskawe alerty sab. , B . B. 1200' do 
administracji pisma. 8922 

Najnowsze modele 
najlepszych maszyn. 

Taśmy i wszelkie przybory. 
Nauka pisania. 
Warsztat reperecyjoy. 

Adolf Ooidberg, TNIFRZEII l Ym 

FabryKa lamp 

Piotrkowska 37, tel. 21-25 
poleca wielki wybór lamp 
— eleklr. I gazowych. — 

PRJIMII t l i itulMl raptratla I pnffflti. 

Sprzedaż szyb 
hurtowa i detaliczna 

oraz s z k l e n i e b u d o w l i 
po cenach niżej konkurencyjnych 
S. Feiner Ł ó d ź , Zgierska 2 8 

D r . m e d . 

IM 
Choroby r t a r w o -
w e I u m y s ł o w e . 
(Psychoterapia. Le­
czenie wad wymo-
wyt t k a n i a sie, beł-
kutania I Innych). 
Przyjmuje od 3 dq 7 

Cegie ln iana 6 
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m u r Tylko w Zakładzie Fotograficznym 
Zjednoczonych Fotografów suiitA 

ul. NARUTOWICZA Ne 13 (dawn. Dzielna). 

W c e l u p r z e k o n a n i a Sz. P u b l i c z n o ś c i o t y m , p o z o s t a w i a m y t y l k o n a c z a s 
v k r ó t k i , c e n y k o n k u r e c y j n e t . J. 

6 szt. m

£ " T tylko 3 złote 
Zdjęcia wykonywują się czdziennie od godz. 9-tej do 6-tej wiecz. 

Wysti 
Wschodnich 

O b e j r z e n i e n i e o b o w i ą z u j e d o k u p n a ! 

I GRAND HOTEL JVb 106. 
Otwarta codziennie nie wyłączając świąt od 10 r. — 8 w. bez przerwy. 

O b e j r z e n i e n i e o b o w i ą z u j e d o k u p n * 1 

Tylko kilka dni! 

Sensacja 
Warszawska Operetka Teatr Nowości w Scali pod dyr. Wł. Szczawińskiego 

J u t r o Poniedziałek 10 W 

HRABINA MARICA 
J u t r o Poniedziałek 10 W t o r e k , Środa 12 Listopada 1924. O a t a t n l a n o n " 0 ' * ' 

Operetka w 3 aktach Juljana Brammera I Alfreda Oninwalda. Muzyka Kalmana. Przekład And F *7 , 
Wlasta, grana z nadzw. powodzeniem na wszystkich europejskich scenach, ostatnio w Warsza* 

Reżyserował Marjan Domosławskl . 6 8 os^' 
V rolach głównych: Dobosz Markowska, Helena Kamińska, Janina Łaszczyk, Helena Rydzewiczówna, Dyrektor Władysław Szczawiński, Bolesłaaw Mierzejewski, MaÓ4" 

Domosławski, Józef Sendecki, Leopold Morozowicz i inni. 
Chór 16 osob. Orkiestra własna 13 osób pod dyrekcją Stanisława Nawrota. Tańce i ewolucje układu baletmistrza Luzińskiego. Własne kostjumy. Wspaniała wysta** 

z Warszawy. . ~ r S ^ 
Bilety w kasie Scali od 11 - 8 wieczór, P o c z ą t e k 8 . 3 0 w l * * * 

P o c z ą t e k 8 . 3 0 w l e c z . 

w 

| Sprzedawczyni 
wykwalifikowana w branży 

—jedwabnej poszukiwana.— 
Oferty pod „M. J." do ad-
ministr. niniejszego pisma^ ^ 

Do wynajęcia 
od I -go grudnia roku bież. ewentualnie później 

LOKAL BIUROWY 
składający się z dwucb dużych frontowych pokoi 
wysoki parter pierwszorzędny spokojny dom, 
centralne ogrzewanie, światło elektryczne, centrum 
miasta. 922—3 
Łask. zapytania pod „B. B. 1200" do admin. „Republiki". 

s 
i 

Niezawodny środek przeciwko 
C h r y p c e , d u s z n o ś c i , k a s z l u 

i ™. 
• Chem. farm. labor. „ f t p . K o w a l s k i " , Warszawa. ai 

f i za gotówkę ^ 

Isprzedaż maszyn do szycia: familijnych, rzemieślniczych Hj 

— — i specjalnych wszechświatowej firmy — — H 

SR Si l H E [OM ! 

Iw Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. 86, Zgierskiej Nr. 56 i rn 

w nowootworzonym magazynie I 

H gdzie uskutecznia się tsjkźe reperacje maszyn do szycia 
— wszelkich systemów. — 

i* te • ni 2\ 
1 «'* , : v , . . . . , • • • . • 1 , fi." 1 rl\ 

.' ;' '.-

liii rwV;i 
• |§|t S s 1 |§|t W'- : $g • 

P r a c o w n i a u l i i o rdw m e i k i r i i 

B. Kryształ 
PiotrkowsKa 24 SŚ&iKSs 
poleca najnowsze modele sezonowe. 

Ceny przystępne. 
< t . . . . . . . . _ . . . . . 

Zakład białoskórniczy 
i sprzedaż futer 

B. CYKLIS i A. DOŁUP 
Ł Ó D Ź , u l . K O N S T A N T Y N O W S K A to 84. 

W y p r a w a futer zwyczajnych l szlachetnych. ft 

Specjalność, kożuszki zakopiańskie damskie I m ^ d / 
w o j s k o w e , kawalery jsk ie , kożuchy war townicze , P11 •) 
futrzane 1 dywanik i . 

t KTO LUBI CIEPŁO? 1 
W niech się zwróci p e p i e c y k l u b I s u c h e n k * . M 
ŚM p r z e n o ś n ą k z f l o w o - t t a m o t o w ą da z a k ł a d * 1 V 

i B-ci KoZmlfiskich Glfiwsa 51 (w nodwdrzn) ,3 

A U W A G A : Wykonanie solione. Ceny konkurencyjnei_lg 
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Plac Wolności 6' 1894-1924 

4i OKazja Jubileuszowa! 
Najstarszy Zakład fotograficzny i pracownia Portretów 

A. PI0T0R0WSI 
w Łodzi , Plac Wolności Afe 6 (dawn. Nowy Rynek). 

Nagradzany zfoteml medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu I t p. 
Niniejszym komunikują P. T. Publiczności i Sz, Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-Ietni Jubileusz istnienia swego zakładu, 

który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Lodzi 
Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas krótki zniżyć ceny by udostąpnić ogółowi sfotografowania sią oraz mieć artysty 

wykonany foto-potret w przystąpnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 

3 szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych cała figura 2 złote. 
W \ 1 Foto-Portret duży z natury 40x50*1,,, „ „ 1 0 złotych. 

^ \ • • ITIIRORRCI* Zakład mój niema nic wspólnego I firmą Zjednoczonych Fotografów. " T A J 
U W D G D . AGENTÓW PORTRETOWYCH NIA WYSYŁAM. ^wm} 

^ ZDJĘCIA WYHONYWUJE SIĘ CODZIENNIE OD GODZ. 9 RANO DO 8 WIECZ. 

Plac WOLUOM 6. daw. Nowy Rynek Plac Wolności 6. 

LUCYNA CC 

Warszawa, Boduena 2 
Telefon 46-03, 86-41. 

5=" 

P o l e c a : suknie, kostjumy, * T A , 
okrycia, futra lNOWe HlOdele. 

Wykonanie wykwintne. Ceny przystępne. 

p o w i n n a k o r z y s t a ć z o k a z j i 

i MYDŁA 
rolnego gatunku — krajowego I zagranicznego 

Kilo tylko zł. 4.50 
Wyprzedał trwać będzie 

tylKo KilKa dni 
Perfumerja 

„MODERNĘ" 
WŁ. J, OSTROMOG1LSKI 

Piotrkowskal7. 

I 

I 
• I 

^••••••••.IIOAIIISISAA 

jf Baczność! Palacze. 5 
Wielka wyprzedaż cygar 

byłej fabryk: 

Loeser i Wollf 
w Łodz, ul. Sienkiewicza 6 0 9 

róg Nawrot 

STEFAN LEWANDOWSKI 
^BUailNIlHIII U I Ł S a K i l K U U 

odpowiedź na to daje 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wydawany przez Biuro „WYWIAD", pozostające pod 
patronatem miejscowego Związku Banków. 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
wychodzić będzie 3 razy na miesiąc poczynając od 
listopada 

BIULETYN Protestów Wekslowych 
będzie sprzedawany firmom zarejestrowanym w Sądzie 
Okręgowym. 

C e n a w p r e n u m e r a c i e m i e s i ę c z n e j zt. 1 0 . — 
Zgłoszenia na prenumeratę należy nadsyłać na firmowym papierze pod 
nar.: B i u r o K r e d y t o w o • I n f o r m a c y j n e I W y d a w n i c z e 
„ W Y W I A D " , S p . z o g r . o d p . , P i o t r k o w s k a 1 0 4 . 

Wyżymaczki na RATY 

>ryg. ameryk, najtrwalsze i naj-
lepsze w użyciu z 5-letnią gwa­

rancją sprzedaję MA R A T Y 

I S 7 K l a r CesielDluDa 45 
J • v J £ l l l a Ł r * t Wschodniej 

S. LIBERMAN K R A W I E C 
D A M S K I 

u l . D z i e l n a N& 1 
zawiadamia ninlajwtym fcz. KUj<Mit«lę, iz o t r z y m a ł 
• r y g l a a l n o m o d e l e p a r y s k i e n a s e z e n 
• t w e w y . 

U w a g a : Na ta janie Se. KHjMte l i , r *»*ta m«-
ze syć wykosaia w srzettagu n g*4zia. 

— C i N Y PRZYSTĘPNE. -

UM 
I i l l lk i i i i 143 
trzeoi dum od głów­

nej. 
Cfcstsejr ł k ó r a c , 

W H T R / N S T i*ri& 
A T M S * W 7 < a . 

Otdz preyjeć 
12—8 ! od 7—9 w. 
Panie od 3-4.763625 

CHCESZ MIEĆ ciepło 
W POKOJU PRZY MI­
NIMALNYM ZUŻYCIU 

WĘGLA?... — 

W FABRYCE PIECYKÓW 

,,znicz 
Wodna 12, tel. 5-22. 

iti P r z y 1ML1I11J U I I I I U U Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

iHz la ł piłiZikzB - ILNFTILIITTZRY 
pod kierunkiem 5B02—16 

lekarzy - specjalistów. 

Cena normalnego porodu •— lO-autewy 
pobyt na 1 klasie wraz z sak) porodową, 

akuszerką i kontrolą lekarsk.-; 399 z ł . 
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detaliczna na tony, sprzedaż węgla z dostawą do domtt 
z gwarancją wagi na miejscu u odbiorcy po cenach 
hurtowych na kredyt do 2 - 3 miesięcy. Węgie-
ładujemy widłami, czyli zupełnie bez miału i kamieni* 

DLA PRZEMYSŁU Łódzkich i prowincjonalnych odbiorców 

H U R X O \ A l Y C H wagonowo, kredyt do 3-ch miesięcy z doliczenie* 
B • ^ * • * 1 w " • V i I • 2 proc miesięcznie za dyskonto. • 
Najsolidniejsza obsługa. Najtańsze ceny. Węgiel Gieschego, Wollheim'a» 

Robur'a, Kazimierz, Flora, Grodziec, Saturn, Czeladź i innych. 
= = : = z Dostawa natychmiastowa. , = 

Tel. 26-58. 
T-WO „OGNIWO' 

UL. K I L I Ń S K I E G O 136 . 

__ — j f i jgijfc 

Tel. 26-58. 
D r . mer 

choroby s k ó r a * 1 
weneryczna . 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyleć; 

codziennie od 5-«| 
do 7 i pół po pot 

w niedziel* i lwię­
ta od 11-e| do l-*j 

Dr. med. 

C e g i e l n i a n a 4 3 
powróci! 

flnrib* ikini, wi 
uricni i nnophim 
Leczen ie sz tucznem 

słońcem wyżyno-
wym, ^ r r y j m n j e 

Dr. 

i. SEiiiifi:nto*w 

Cegielniana 47||f 
T *L 16-03 

choroby w e w n . spec 
p ł u c I s e r c a . 

L e c z e n i e s z t u c z 
n e m ś w i a t ł e m 

g ó r e k i e m . 
Od 5 - 1 0 I 6—8 w. 

D r . m e d . 

C h o r o b y kob iece , 
akusze r j a . 

Przy jmuje 6—7. 
Cmentarne 3. 

(róg Kons tan tynów 
•k l e j ) . 7478 

Dr. m e d . 

M . H e l l e r 
Choroby skórne i 

weneryczne. 
Sienkiewicz* 51 

( róg Nawro t ) . 

13—2 I 4—7. Panie 

Specjal ista chorób 
skórnych I wene­
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatło-leczrflczy 

d.Plotrkowska 144 
*óg E w a n g l e l l c k l e j 

T e l . 2 9 - 4 6 . 
Oodilny ^tijrjęcU. 8—J 6—8. pis 

D r . m e d . 

l i* a a j H H i a n i i 
Choroby s k ó r n a 

Włosów, w e n e r y c z ­
ne i m o c z o p ł ć l o w e 
[ leczen ie ś w i a t ł e m 
L a m p * k w a r c o w a 

i p r o m ' e n i a m l 
R o n t g e n a . 

Z a w a d z k a Je 1. 
Telefon Nr. 25-38 

Prsyjraala ORT V — A 
I OD s—a 

Oli eta o4 4—4. 
oduil.io. pocM.lal. 

Dr. m a d . 

P o ł u d n i o w a Nr. 33 
Specjal is ta chorób 
skórny cb I wene­
ryczny ch. P rzy j ­

muje od 8—101 pół 
1—2 I od 4 — 8 

C I E P Ł A 
Bielizna (tijkitafi) 
rękawiczki, poń­
czochy skarpetki 

poleca 
K. P e t e r a l l g e 
Piot rkowska 93 

U * 

Cegielniana 26. 
przyjmuje od go 
dżiny 10 — l«ej 

i od 3—7. 

do okien 
|do nabycia w skła­

dzie aptecznym 

I . Pływackiego 
Andrzeja 11. 

U E R -
i praktyką w Itrsfa-
latjata i naprawie 

k ierownik e lek t row­
ni pragnie zmienić 
possdc. Zgłoszenia 

pod . Z d o l n y " 

i r o k T h t n m 
W WIELKIM WYBORZE 

W. Tygier 
MUmli 38. 

I y front. TiL 11-99. 
U W AG Al Prayj 
mowanie repera­
cji pod własnym 

nadzorem. 

Ważne dla p a t 

Znana nauczyciel­
ka naacza kroju i 
szycia w przeciągu 
Jednego miesiąca 

Iza 45 złotych. 
Uwaga: Przyjmu­

je równiet lekcje 
prywatne za 80 

[złotych Szwarc u 
Grynblata. ul . Pań­
ska 9, m. 33, Zapisy 
od 10—11, i 2 - 3 . |o< 

i 

Luna 
Dziś I jutro 
K i n o - t e a t r 
nie czynny. 

Wtorek , dnia 11 b)e*. t a . 
Wie lka Premjera 

Kino • Opera 

J M - . . . . 

K u p n o I s p r z e d 

Maszyny do azycta 
11 na najdogodnie) 
szych warunkach 

sprzedaj* Rosen — 
P io t rkowska 88. 

f-ześćsetplęćdzlesląt 
U r ó tnych d z i e ł 
sprzedam. Oprawne 
tom 1.70. .Leszno 4. 
Łukasik — po po­
ł u d n i u . 

B O T Y 
K A L O S Z E 

Ciepłe pantof le 
WjBortwi gatonki 

poleca 
H PITERS1LCE 
Piotrkowska 9? 

Do sprzedania ł a d ­
ny stet kuchenny 

duZs lampa do sto­
łowego, może być 
l e i do erektr . ośw. 
i wózek dz iec inny 
(drezyno) P io t r kow­
ska 174, lewa bfi-
c y h i 2-głe p ię t ro . 

P ian ino dobre oka­
zyjnie sprzedam 

Gdańska 67 — 10 
od 101 pó ł—121 pół 

N a u k a I w y c h ó w / 

ł t u d e n t udziela lek-
» c j l . Spec).: polsk i 
łac ina, P io t rkowska 
16, m. 22. 978-3 

S tudentka udziela 
lekc j i , prżygata-

wla do egzaminów, 
Cegielniana 55. 

Małkesówna. 914-3 

cztero^yl lndrow, I S w e a U T 
r dobrym staniel 

da sprzedania, ftrclo 
osobowy, marki La­
urem Klemens, ce­
na przystępna, obej­
rzeć możni w każ­
dy dzień, nl Wierz­
bowa Ja 22. 8808-3 

wełn iane i jedwab­
ne, maszynowe oraz 
rączrte) robo ty prze 
r ą b i e m y pod ług 

najnowszysb faso 
nów 

M a i o f l f i n 
Połudn iowa 28 m. 26 

Pio t rkowska 82. 

C h o r o b y s k ó r n a 
i w e n e r y c z n a 

Leczeni* 
Rentgenem I kw* rco 
wą lampą. P n t y j m . 
od wSu , £ L 7 

N a w r o t W i 7. 
Telefon 28­07. 

Z powoda wy jazdu 
sprzedaje 

meble 
t a n i o 

ze sto łowego poko­

j u . Moszcr, Zawadz­I 
ka 36. 681—3 

Plac 
do wynajęcia 

przy Dl, Gdańskiej. 
Wiadomość. An­
drzeja 11 m. 6, 

między 3 — 5 
t e l . 601. 

Odzletam gry na for­
tepianie Na mie j ­

scu pianino I for te­
pian dla ć w i c z e ń . -
A l Kościuszki 57 
W. 8 2 p ięt ro. 

Okazja D o sprzeda­
nia sypia ln ia , kre­

dens, zegar stojący 
oraz s tó ł I krzesła 
wyścielane p rzy j ­
mują wszelk ie ob­
stalunkl 1 odświe­
ŻANIE mebl i po ce­
nach przys tępny cli 
w warsztacie s to ­
larsk im Z ie lona 39. 

Mis t rzyn i Akademj l 
! • Paryskie j b. w ła -
ścieielka szkoły 

Buchalter* bl lanslsta 
z wyższem w y ­

kształceniem i b. 
[rzeczoznawca ksiąg 
hand lowych udziela 
praktycznie nauki 
podwójne) buchal-
IterJI, rachunkowości 
|l korespondencj i , z 
gwarancja nauczenia 
samodzielnego p ro ­
wadzenia ksiąg 1 
sporządzania b i lan ­
sów w przeciągu 1. 
do 2. miesięcy. Kur­
sy Indywidua lne I 
zb iorowe. Maszyny 
do pisania do dys 
pozyc j i . Niesamo 
d2le lnym buchal te 
1 c'III U Izlela ins t ruk 
cje w sprawach: 

zaprowadzenia,zam­
knięcia I rew iz j i 

ks iąg, reorganizacj i 
I regu lowania za 
niedbane] buchal -

I ter j l , sporządzania 
b i lansów I t . p. oraz 
s i m wykonu je po 
w y l s z e czynności 
In formac je : 8-10 ra 

no i 8-9 wiecz. 
P io t rkowska 183 

oflc. I p ię t ro 994-2 

00 sprzedania dwa 
place 40xWl łok ­

ci w Rudzie Pabja 
nlck le j doWledziać 
sie można Przejazd 
nr. S 1 m. 2. 

Re b l t wszystk ich 
s t y l ów na ra fy 

zamiana starych na 
nowe odświeżanie. 
Zak ład sto larski 

Lubelska M 6 p rzy 
Napiórkowskiego 

kro)U w WarStawle^- j -ENOGRAF. l l \vy-
udziela lekc j i k ro j u J 

ucza l is townie. 
I s z y c i * l a t * j m i s E y b k o . jaknajdo-

sposobem d la pra- y a d n i c j (gwarancja) 
eujących bUf ty wie i n s t y t u t Stcnogra-
czorowe. Gdańska f i c ! , n y _ Warszawa 
nr. 29 Z a k r ł e w s k a - ^ ^ o t o w j k , N . 39. 
Leb led je f l . Żądajcie obszernych 
„ I 1 fr a—i—•»* bezpłatnych pros-
n lemieck lego lekcjiipektów. 6172 
11 konwersacji, ko-| ' ~" 
repetycjl udziela łnana nauczycielka 

rutynowana nauczy- Ł f r a n c u s k i e g o 
c i i i k a . Juljusżi lOprzyjmuJe lekcje pb 
n i 8. 810-3,2 złote na godzinę. 

« i 'Przyjmuję od 6 - 8 
to braknie W 25 Radwańska 53 
lekcjach wy l i czyć M u n d . 

ale grać na mando­
l in ie niech zwróci atudentka udziela 
sl« do gospodarza ) lekcj i specjalność 
Ogrodowa 20, mlę- łac ina Cegielniana 
dzy 2 - 3 . 959 - 2 , M 55 rrł. 32. 

" * " £ w Łodzł 8 zł. 2« gr. aHaa^czale. ­ Zamiejscowa 
,sa 4 eł. » K r . mleslęctnle - Z a g r » m c ą 7 zł , 90 miesięczna 

ś>^««snw.- ' . p „ , „ . dr, o « « o « o H l e do do idu 20 gtoszy miesięcznie 
R c p u h l l l u I .Ezpress W l e c o m y ^ ł ącm le z odnoszeniem dó aomu zł . S M m l w . 

Otudent u d z i e l i 
u lekcj i specjalność 
po lsk i , matematyka 
Warunk i przystępne 
Piot rkowska N i 182 
m. 18. 

P o s a d y . « 

HJykwal i f ikowana 
n k r a w c o . w a ze 
świadectwem kro ju 
od p. Szwarc p rzy j * 
mie chętnie robotę 

L o k a l e . 

noszukuję poko ju 
r nleumeblowanegc 
Odstępne lub ko­
morne zgóry gotów­
ką. Ofer ty sub. . M 
W . ' .Republ ika* 

po domach po 3 
złote dziennie. Pań­
ska 46 m. 9 K . Ska-

. w ińska u Kempner. 

L o k a l e . 

noszukuję poko ju 
r nleumeblowanegc 
Odstępne lub ko­
morne zgóry gotów­
ką. Ofer ty sub. . M 
W . ' .Republ ika* 

f lsoba Inte l igentna 
u energiczna p rzy j ­
mie posadę zarzą­
dzającej w większe 
fabryce czekolady, 
dokładna znajomość 
kompozyc j i , surow­

ców, opakowania 
ekspedycj i , księgo­
wanie wszelkie za­
jęcia b iurowe, k l l -
konastuletnia prak­
t yka . Łaskawe ofer­
t y do redakcj i pod 
.energiczna." 

l /nwalcr poszukuje 
l i umeblowanego 
poko ju T całodzien­
nym ut rzymaniem, 
koniecznie w śród­
mieściu. Ofer ty pod 
L. W. do adm. .Re­
p u b l i k i " 988-3 

flsoba Inte l igentna 
u energiczna p rzy j ­
mie posadę zarzą­
dzającej w większe 
fabryce czekolady, 
dokładna znajomość 
kompozyc j i , surow­

ców, opakowania 
ekspedycj i , księgo­
wanie wszelkie za­
jęcia b iurowe, k l l -
konastuletnia prak­
t yka . Łaskawe ofer­
t y do redakcj i pod 
.energiczna." [ ]o wynajęc ia dla 

u spokojnego męż­
czyzny duży ume­
b lowany pokó j A l . 

1 Ma ja 16 m. 10 
f ront , od 12 do 3. 

flsoba Inte l igentna 
u energiczna p rzy j ­
mie posadę zarzą­
dzającej w większe 
fabryce czekolady, 
dokładna znajomość 
kompozyc j i , surow­

ców, opakowania 
ekspedycj i , księgo­
wanie wszelkie za­
jęcia b iurowe, k l l -
konastuletnia prak­
t yka . Łaskawe ofer­
t y do redakcj i pod 
.energiczna." [ ]o wynajęc ia dla 

u spokojnego męż­
czyzny duży ume­
b lowany pokó j A l . 

1 Ma ja 16 m. 10 
f ront , od 12 do 3. 

l iczeń piekarski po­
i ł t rzebny do cu­
kiern i Cegielniana 
Nb 33. 

I pkóJ 1 oddz ie lnym 
r wejściem do Wy-
nalfjcla ż u t rzyma­
niem Or la 23 W. 22 

Młoda Intel igentna 
111 panna poszukuje 
zajęcia w godzinach 
popo łudn iowych 1 
wieczorowych u In ­
te l igentnego męż­
czyzny w charakte­
rze sekretark i I ko-
rck to rk i , może 11-

dzielać konwersacj i 
polskie j Ofer ty snb 
R. P. do adm. .Re­
p u b l i k i . ' . 

Jadny umeb lowany 
1 pokój z oddzfe l -
nem wejściem przy 
in te l igentne j rodz i ­
nie dla po jedyncze j 
osoby do wyna ję ­
cia Kons tan tynow­
ska 77 m. 6. —2 

Młoda Intel igentna 
111 panna poszukuje 
zajęcia w godzinach 
popo łudn iowych 1 
wieczorowych u In ­
te l igentnego męż­
czyzny w charakte­
rze sekretark i I ko-
rck to rk i , może 11-

dzielać konwersacj i 
polskie j Ofer ty snb 
R. P. do adm. .Re­
p u b l i k i . ' . 

Jadny umeb lowany 
1 pokój z oddzfe l -
nem wejściem przy 
in te l igentne j rodz i ­
nie dla po jedyncze j 
osoby do wyna ję ­
cia Kons tan tynow­
ska 77 m. 6. —2 

Ereblówka poszuku-
1 je freblankę na 
prowincję. Zgłaszać 
się K i l i ńsk iego 36 
m. 22 pomiędzy 

Jokoje umeblowane' 
do w y n a J ę c la 

Plac Wolnośc i ń f . 2 
parter W podwórzu 
drugie d r zw i prawe 

Ereblówka poszuku-
1 je freblankę na 
prowincję. Zgłaszać 
się K i l i ńsk iego 36 
m. 22 pomiędzy 

Mieszkanie jedno-
n pokojowe m o t l i -

wie w śródmieściu 
kuple, Ofer ty .Sub-J 
kawaler 1 1 . 

potrzebna starsza 
r panna do pracow­
ni damskich kape­
luszy . Zgłaszać się: 
Skwerowa 6, psrter 
IeWa ofic. 213—3 

Z akład ar tystyczny l R o z m a i t e , 
portretów poszu- 1 . k p,n,l(0*» 

kuje zdolnych agen- flk"s"*a " P K

a r n d -

Targowa 33. 942-2 K k

 P

m m . 4 
8735-1° 

Samodzielna buchał 
terka z k l l k u l e t - 1 . , ^ , i c 7 f „ k a — K»* 

n l , praktyk, biegła T p e c k a przyjrn'')8 

w korespondencji ' |z a m Ów"enla nil«l" 
pisania na m a s z y n l e | i C 0 W e , M i n „ j $ c o -
przyjmie cKlpowled-w e R i g o w s k , 7 * 
nią posadę W y m a - 4 2 8520—1' 
gania skromne. O- ' — 

S y do S U a b dm : , ;R : :U . S «rk . D f » J 
publiki* o<iK_9H łowa powróci"-

ntel lgentny mlo-
dzlenlecf Same­

go, 2 M , o w * powrć 
' przy jmuje p a n " * . 
P iot rkowska >* 2** 
m. 25. 0 7 6 - ' a I 

dzielny buchalter z i— 
praktyką handlową I I U D Z Ę się, szuka* 
poszukuje stałego 11 w celu m l l e g 0 

zajęcia lub na go-lspędzanla wieczo* 
dż iny za skromnem rów towarzysk i , <">* 
wygrodzeniem. La- darzonej urodą cl a* 

ł » I duszy. MaU«»* 
istwo nie w y k l u c i * 

ne. Liczę lat 37 
(kawaler, abso lw ' " } 

Duchalter poszukuje »K« J «m) l hand lo*« l 
• I posiadam n l e t 4 , 

le tne stanowisko 
mater ja lne. Zg lo ' 1 * 

mo** 

ny 1,* smumnemi1"- . ^ - • • I ^ J 

•darzonej urodą d ł * 
skawe oferty do 

admin . R e p u b l i k i " 
pod „ A . T. 8* 951-2 

0 Jakiegokolwiek 
zajęcia b iurowego 
Próbny miesiąc bez riuuny micaiac oez-r• 1 — -«> *. 
płatn ie. Ofer ty sub. n leanonlmowe rrio» 
„ P r a c o w i t y " 9 5 2 - 2 , , l w l e 1 , o t o e r - (1I « 

ra z zachowani* 1 " 
najściślejszej dy»" 

krecjl będzie nie­
zwłocznie zwrócona 
do .Repub l i k i " s u * 
.A .Z . 37". 

Osoba dorosła po­
szukuje nauczy-

ciela-(k i ) do grun­
townego nauczania 
polsk iego. Ofer ty 
do .Repub l i k i " sub" 
.Do ros łe j * . 953-3 Uamka ze zd rowy" 1 

H pożywieniem m** 
że się zgłosić. Fal­

kę, Północna 4. 
9 8 0 - " Korespondent p o l ­

sko-niemiecko-
f rancusko-ang ie lsk i 
załatwia korespon- „ . . , . , . „ . 
dencję na godz iny. D « y M l » l t a ł » s l ? s " , 

Informacj i udziela | r h , i "»3[ w L ' " . e : 
B .B lzherg , u l . P iot r - " s J d „ u l f s i « 
kowska 66, telefon n a 2 3 « L e o n Sta«'»l 
18, 960—2 

Intel igentna panien­
ka z 7 k i . w y k ­

ształceniem poszu­
kuje kondyc j i . Wiś 
domość C-dańska 6 
Ne lken. 

Zagubione dokamenll 
alwlna KllgleróW* 

__I na uczenica 
Vl l l -eJ sub. E. Kry* 
g ierowe) , zgub i ła , 

matryku łę . 9 3 0 - 3 

W yb i tny zaufany 
bucha l te r , trlfan 

lerszek Rembalski 
•J zgubi ł metrykę 

« 1 S ^ TO"^ p o^«oJa. 1909 r. sady stale) lub na 
godziny Ofe r ty sub 

.B l lans is ta* do 
.Repub l i k i " . 

Potrzebna panna 
modyśtka jako 

współpracowniczka 
I wspólniczka do 
założenia salonr< 

mód Posiadam od-

•2 

j akób Józef Edells* 
J zgubi ł zaświad* 
czenie biura emi­

gracyjnego w War ' 
szawle. Względem 

paszportu u lgowej ! * 
5 l 3 - » 

laglnąl dowód oso* 
powiędnie mleszka-jZ biśtty na imię Tu 
nie W centrum. Tyl-*jwl| 9 e m i a i j c k l w y 
ko pierwszorzędne 
zgłoszenia sub. N. 
ML 9 1 0 - 1 

dany W Łodźł ' 
książeczkę w o j s k i 
Wą wydaną w Ło­
dzi . 862—3 Rutynowany buchał 

icr bl lansista. ad- . , 
Inistrator z w ie l o . 7 a g i n 5* a k s ? W °« 

letn ią praktyką han- Z»J°^\ ZlJ&JL 
dlową uprzednio n a , k l k o m a U ^ f ^ ' 
samodzielnych s i a - U P r a s Z i a m •asUnwc-
rłowiskach poszuk. i . |8 0 •nalażcę O z W ro­
je zajęcia stałego «£5, P,

0

^
 a d f

« * * 
M «* R o d a n y

8 J g j J 2

L I

" . godz iny. 
Wymagania skror t ' 
ne. Powatne refe­

rencje. Ofer ty sub 
.Energ iczny J. O. 

8819­3 
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